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Rok IV 


NY 


Telefon 222-22 


Na wieczny spoczynek 


odprowaciziły 


zwłoki małżonki Prezy- 


centa Rzplitej nieprzejrzane tłumy 
Wzruszenie odebrało nad grobem gios delegatkom, które miały przemawiać 


Z Warszawy donoszą: ministrów Prystor, marszałek 
W rodzinnym grobowcu Mo-| sejmu Świtalski, marszałek  se- 
Ścickich na cmentarzu Powąz-| natu Raczkiewicz, ministrowie, 
kowskim spoczęła trumna Ś. p.|członkowie korpusu dyploma- 
Michaliny Mościckiej. tycznego z nuncjuszem apostol- 
Już od wczesnego  ranka| skim mgr. Marmaggim na eze- 
wszystkie drogi, wiodące do | le, liczna grupa posłów B. B. W. 
Zamku, a następnie cała trasa,| R. z prezesem Walerym Sław- 


prowadząca z Zamku na cmen- | kiem, podsekretarze stanu, ge- 
tarz Powązkowski obsadzona by| neralicja, przedstawiciele du- 
1a gesto tłumami. chowieństwa wszystkich wy- 


znań, reprezentanci prasv, świa 
Sfoliga W żałobie tą naukowego i wyższych uczel 
ni, attaches wojskowi, wyżsi 
Na wszystkich gmachach pu-| wojskowi, wyżsi urzędnicy pań- 
blicznych powiewają ezarne- ża- | stwowi, przedstawiciele władz 
łobne chorągwie, a przedstawi- |samorządowych oraz  prezydja 
cielstwa państw obcych oddały | stowarzyszeń społecznych. 
hołd przez opuszczenie fiag| Og. 10 prezydent Rzplitej w 
na masztach do połowy. Ulice, | towarzystwie rodziny, marszał- 
przez które podąży kondukt na| ka Piłsudskiego i w otoczeniu 
cmentarz Powązkowski. oświe- | członków domu cywilnego i woj 
ilone są latarniami, spowitemi| skowego wyszedł z Zamku do 
kirem, Ulica Powązkowska, tan] katedry krużgankami. 
ostatni odcinek doczesnej dtogi| Prezydent przyklęka na chwi- 
pani prezydenwwej Mościckiej, | lę przed trumną, a potem udaje 
wysypana jest białym piaskiem) się wgłąb stalli, gdzie zajmuje 
i pokryta liśćmi kasztłanowym:. | miejsce obok wielkiego ołtarza. 
Już o godz. 9-ej rano na pi.| W stallach także zasiąda rodzi- 
Zamkowy przychodzą nddziały | na zmarłej, dostojnicy kościoła, 
związku legjonistów, związku | których szaty odbijają się żywy 
strzeleckiego, POW., gromadzą | mi kolorami na tle żałobnej 
się niezliczone delegacje z wiet: | czerni. i 
cami i sztandarami, Marsz. Piłsudski zasiada na 


fotelu przed wejściem do stall. 
W kafedrze 


Wysoki katafalk, na którem 
spoczywa trumna, ustawiony 
jest w presbiterjum rzęsiście ©- 
swieflonej katedry. 

Wśród licznych wieńców wv- 
bija się na plan pierwszy wie- 
niec z napisem: - „Najdroższcej 
Towarzyszce życia — Ignacy". 

To wieniec od prezydenta 
Rzeczypospolitej, Zwraca także 
uwagę wieniec od marszałka : i 
Pilsudskiego, premjera Prysto- ptzez komitet pogrzebowy, miasto 
ra, marszałków sejmu i senatu. | dekorowane zastało żałobnemi fla 
Wzdłuż nawy kościelnej sto:ą| ZAmi. Na dachach domów prywat- 
szpalery oddziałów straży q-| ych, instytucji państwowych i sa 
gniowej i podoficerów z oddzia- morządowych wywieszone zostały 
łów zamkowych. fiagi o barwach narodowych, okrę 

Wielkie poruszenie wywołuje j gone krepa lub opuszczone do poło 


przybycie przez plac Zamkowy | WY masztu. 
do Zamku marszałka Piłsudskie or 


go. — TadeuszJofeyko zmaril 


Na wieść o dotkliwej stracie 
w rodzinie prezydenta, marsz.| Z Krakowa donoszą: 
Piłsudski przerwał swój urlob| W cieszyńskim szpitalu krajo- 
wypoczynkowy w Pikiliszkach | wym zmarł na serce głośny muzyk 
i przybył do stolicy, ażeby|i kompozytor, Tadeusz Joteyko. 
wziąć udział w unoczystościach| Ś. p. Tadeusz Joteyko urodził 
pogrzebowych. Marszałek kie-|się w 1872 r. na Ukrainie. 
ruje się prosto do apartamen- Był dyrygentem zespołów mu- 
tów prywatuych prezydenta i|zyezuych w Radoman, Łodzi i War- 
tam osobiście składa kondolen-|szawie. Napisał wiele utworów mu 
cję. Rozmowa trwa czas dłuż-|zycznych, oraz jedną eperę histo- 
szy. ryczną „Zygmunt August”, 

W miedzyczasie poczęli zbie-| Qd kilku miesięcy Jotyko prze- 
rać sie w katedrze: prezes radvlbyweł na kuracji w Wiśle. 


Łódź uczciła wczoraj pamięć 
zmarłej w ub. czwartek w Spale ż0 
ny prezydenta Rzeczypospolitej, 
Michaliny z Czyżewskich  Moście- 
kiej. i 

Zgodnie z programem ułożonym 


Konduki rusza 


Około godz. 11, po skończa- 
nem nabożeństwie, trumnę uj- 
mują na barki członkowie domu 
cywilnego i wojskowego prezy- 
denta i wynoszą na stojący 
przed świątynią karawan, ya- 
przeżony w dwie pary koni, 

W czasie mszy odśpiewali pie 
śni żałobne artyści opery war” 
szawskiej. 

Wóz żałobny ruszą z miej- 
sca. Tuż za trumną  schylony 
postępuje pan prezydent i naj- 
bliższa rodzina. * i 


Po skończonem nabożeństwie 
marszałek Piłsudski odjechał do 
Belwederu: 

Powoli kondukt pogrzebowy 
rozwija się, 

Otwierają go delegacje związ 
ków i organizacji ze sztandara- 
mi. Dalej postępują delegacje, 
niosące wieńce, Po delegacjach 
z wieńcami postępowali przed- 
stawiciele różnych wyznań, a 
więc naczelny rabin i rabini, 
superintendent kościoła ewan- 
gelicko - augsburskiego, pasto- 


rowie kościoła ewangelicko - 
reformowanego, muha muzuł- 
mański. 


Przed samą trumną bardzo 


liczne duchowieństwo  katolic- 
kie, świeckie i zakonne. 

Wśród duchowieństwa widać 
3-ch biskupów. To księża  bi- 
skupi Szlągowski, Gall i Kubina 
z Częstochowy. 

Za duchowieństwem karawan 
z trumną, zaprzężony w cztery 
kare konie. 

Bezpośrednio za trumną po- 
stępował prezydent w towarzy* 
stwie córki i wnuka, dalej 
członkowie rodziny, przedstawi* 
ciele rządu z premjerem  Pry- 
storem, marszałkowie sejmu 
Ł senatu; przedstawiciele gene- 
ralicji, wielka liczba oficerów, 
wreszcie  nieprzejrzame tłumy 
publiczności. 

Trzy samochody naładowane 
wieńcami, które leżały koło 


trumny w kaplicy zamkowej, 
juź uprzednio  odjechały na 


cmentarz. 


Na cmenfarzu 


Przed godziną 1 na cmentarz 
wchodzą delegacje z wieńcam!, 
poczty sztandarowe, organiza- 
cje młodzieży, kobiet. 

O g. 1.10 wśród śpiewów du- 
chowieństwa chłopi z- okolic 
Spały w białych sukmanach 


Uroczystości żałobne w kodzi 


z powodu śmierci prezydentowej Mościckiej 


Uroczystości żałobne rozpoczęty | nej, Małżonki. przesyłają Ci Panie 


się nabożeństwem w katedrze. Od | Prezydencie wyrazy 


wczesnego rana tłumy łodzian spie 
szyły, by oddać hołd zmarłej mał- 
żonce Pierwszego Obywatela Rze- 
czypospoliteł. 

O godz. 10 ks. biskup Tomczak 
odprawił nabożeństwo za dusze 
Zmarłej. W nabożeństwie wzięli u- 
dział przedstawiciele władz pań- 
stwowych, samorządowych, woj- 
ska policji liczne delegacje organi- 
zacji społecznych, zawodowych 
etc. 

Po nabożeństwie o godz. 11-e), 
wstrzymeno w całem miescie ruch 
kołowy i pieszy na przeciąg jednej 
minuty. 

Pod adresem Prezydenta Rzeczy 
pospolite? wysłano szereg depesz 
kondolencyjnych. 

M. in. wysłany został następują 
cy telegram: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

Warszawa — Zamek 

Obywatele miasta Łodzi wraz z 
przedstawicielami władz, zanosząc 
w katedrze łódzkiej korne mogły 
do Pzna Zastępców za spokój. du- 
szy przedwcześnie zmarłej Dosłoi- 


najgiętszego 
współczucia. 
(—) Antoni Potocki 
wice wojewoda 
(—) Ks. Dr. Kazimierz Tomczak 
Biskup Sufragan Łódzki 
(—) Gen. Stan. Małachowski 
Dowódca O. K. IV. 
(—) Józef Wolczyński 
Poseł na Sejm 
(7) Stanisław Najder 
Prezes Rady Grodzkiej B. B. W. R. 
CSERE EERON Z OE IFS DOME 


Wymiana więźniów 
między Polską i Litwą 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W poniedzialek przybywa do 
stolicy sekretarz generalny między 
narodowego Czerwonego Krzyża, 
p. Brown, dla przeprowadzenia ro- 
kowań o przyspieszenie wymiańny 
więźniów politycznych między Pol 
ską a Litwa. Wprost z Warszawy 
uda się p. Brown wraz z przedsta 
wicielemi władz polskich do Kow- 
na. 


A WA W 


biorą trumnę z karawanu na 
ramiona. 
Następuje teraz najbardziej 


podniosły i wzruszający mo- 
ment żałobnej uroczystości. 

Oto po odprawieniu egzekwji 
dostojnicy kościoła rzucają na 
trumnę pierwsze grudki ziemi. 

Wśród tłumów rozlegają się 
szlochy. 

Prezydent podtrzymuje <cór- 
kę, okrytą żałobą. 

Orkiestra policyjna pod ba: 
tutą komisarza Sielskiego gra 
marsza żałobnego Szopena. 

Żałohnicy opuszczają trumnę 
do wnętrza grobowca. 

W. słóńcu upalnego dnia chy- 
lą się szłandary i chorągwie or 
ganizacji. 


Bez przemówień 


W imieniu organizacji ko- 
biet, których. patronką była 
zmarła, miałą przemawiać p. 
Moraczewska oraz inne panie. 
Jednakże wzruszenie wszyst: 
kich było tak wielkie, że żadna 
z pań nie mogła przemówić ani 
słowa. 

W dniu 29 września, jako w 
dniu imienin zmarłej odbędzie 
się w stolicy uroczysta akade- 
mja żałobna, podczas której 
zostaną wygłoszone przemówie 
nia. — 

Po złożeniu trumny w gro- 
bowcu zaczęto dokoła niego 
składać wieńce. Wieńców była 
olbrzymia masa, w przybliżeniu 
400 do 500. 

Prezydent opuszcza cmen- 
tarz i samochodem odjeżdża na 
Zamek. 

Nadchodzą jeszcze ciągle de: 
legacje. składające wieńce, a 
za niemi olbrzymie tłamy, któ 
re defilują przed grobowcem. 


Marsz. Piłsudski 
złożył wizytę na Zamku 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Marsz. Pilsudski przybył wczo- 
raj do Warszawy pociągiem o go- 
dzinie 5 min, 50 rano. Następnie 
wziął udzia w pogrzebie Pani Pre- 
zydentowej w katedrze św. Jana, 
a stamtąd odjechał do Belwaderu. 

0 godz. 8 wieczorem marsz. 
Piłsudski udał się na Zamek do Pa 
na Prezydenta. Prawdopodobnie 
jeszcze dąteń dzisiejszy marsz. Pit- 
sudski spędzi w Warszawie. 

Wizyta na Zumku, jak twierdzą 
w kołach poinformowanych, miats 
charakter czysto osobisty i nie do 
tyczyła żadnych spraw  politycz- 
wych. z> 
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Czyhanie na odpowiedź 


Swoisty zjazd legionistów w 
Gdyni skończył się bez wię- 
kszych efektów. Nikt nie spu- 
dziewał się po nim, że legjoni- 
ści zabiorz głos w sprawach pu 
blicznych, że przemówią z do- 
łu. Ustaliła się bowiem trady- 
cja, że na zjeździe legionistów 
przemawiają góry, że doły cle- 
SZą się, lub ponuro grożą, że 
po akademji uroczystej towarzy 
sze walk bojowych rozchodzą 
się po mieście, by wesoło spę- 
dzić ostatnie godziny przed o- 
dejściem pociągu. 

Nie mogło być i wielkiej ra- 
dości po akademii, skoro mia- 
sto Gdynia po swojemu trakto- 
wało gości legjonowych, zdzie- 
rzjąc niemiłosiernie skórę w 
szynkach, herbaciarniach, ka- 
rząc za patrjotyzm nlezwiedza- 
nla Zoppot cenami słonemi w 
postaci 35 groszy za jajko. By- 

"ło to widocznie urzędowe przy- 

witanie legjonistów, skoro na 
eennikach znajdowała się ple- 
czątka urzędowa władz miej- 
scowych, skoro zdzieranie skó- 
ry przybierało potworne formy 
w takich restauracjach renomo 
wanych, jak „Riviera“, skoro 
na słacji kolejowej bufet ciągle 
pamiętał o myleniu się przy 
załatwianiu rachunków poszcze 
gólnych gości. Widocznie mie- 
szkańcy Gdyni są przeświadcze 
ni o zamożności uczestników 
zjazdu  Iegionowego, przypu- 
Szczając, że pewnie wszyscy 
objęli najwyższe stanowiska w 
apzracie państwowym i mają 
sie dobrze. 

Za tę trochę słonego morza 
płaciła brać legjonowa dość sło 
no, "Wróciłą spłókana, nietyłko 
przez fale morskie, ale i przez 
rekiny, grasujące w mieście I 
liczące na wydobycie ostatnie- 
go Srosza za masło, jajko, 
chleb czy piwo. 

Gdyby to była ostatnia 
krzywda legionisty na zjeździe, 
nuspokoiłby się szybka, nucąe 
pieśni żołnierskie, Stałą mu 
się jednak inna, mocniejsza 
krzywda. Wrócił z Gdyni bez 
odpowiedzi na dręczące go py- 
łamie. Był raczej uczestnikiem 
parady, niż zjazdu koleżeńskie- 
go. Nikt nie odpowiedział mu 
na dręczące go watpliwości, a 
kazano mu jedynie maszerować 
regionalnie województwami po 
ukończeniu nabożeństwa i aka- 
demiji. 

Zjazdy legionowe już oddaw- 
na przestały być terenem dy- 
skusji legionistów. Walki we- 
wnętrzne załatwiają się cicha- 
czem, na poufnych konferen- 
ciach „trójki lub „piatki“, 
większe i nieodzowne pranie 
odbywa się na zebraniach za- 
rządu związku _— legjonisfów, 
Strzelca lub P, O. W. Tak zwa- 
na demokracja wewnętrzna, ko 
leżeńskość bywa pozornie sza- 
nowana jedynie na dorocznym 
zjeździe. Tam mniej giętki le- 
gun na szarem stanowisku urzę 
dniczem klepie po ramieniu mi 
nistra, tyka go, przypominając 
dawne dobre czasy i ma złudze 
nie przez 12 godzin, że wywa!- 
czył Polskę nietylko niepodle- 
głą, ale i demokratyczną, że 
leguni to bracia równi eo do 
sasług wobee historji. 

Wiedział legun, że nie będzie 
również przemawiał z mówni- 
cy na tym zjeździe, że nastroje 
sweje będzie mógł conajwyżej 
wyładować w okrzykach, rzuca 
nych z pociągu, w napisach na 
wagonie, w cierpkich uwagach 
w szynku. 

Ale spodziewał się, że tym 
razem przemówi inaezej góra, 
żę od nich usłyszy w chwilach 
ciężkich odpowiedzi na zaga- 
dnienie kryzysu, że od nich do- 
wie się, czy istotnie stanowiska 
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jego, zdobyte przy reorgamiza- 
cji aparatu państwowego po ro 
ku 1926, jest w niebezpieczeń- 
stwie. 

Ale jakiś pech ciążył na zjeż» 
dzie. Wodzowie byli zdenerwo- 
wani. Nie dlatego, że organiza- 
cja szwankowała. Sprawnie 
działał główny organizator, dy 
rektor biura sejmowego, dr. 
Władysław Dziadosz, dobrze 
pracował szef kwatery praso- 
wej, dziennikarz prorządowy, 
dr. Stefan Benedykt. Organitza“ 
cja działała raczej zbyt dobrze, 
zabijając dotychczasowy ustało 
ny artystyczny nieład na zjaz: 
dach legjonowyeh. Stało się je- 
dnak, że list marszałka Piłsud- 
skiego nie przyszedł w porę, że 
prezes Sławek, jadąc z Warsza 
wy do Gdyni, nie miał z sobą 
pisma edręcznego marszałka, 
że gwóźdź akademil legjonowej 
zawiódł. 

Nie mówiono o tem na akade 
mji. Nikt nie'nazywał rzeczy 
po imieniu, ale gdy wyinienla- 
uo depesze wszystkich dygnita 
rzy, gdy odczytano depeszę do 
prezydenta Rzeczypospolitej i 
wreszcie do marszałka Piłsud- 
skiego, wszyscy obecni wyczuli, 
że prezes Sławek, który tak spa 
kojnie zwykle odezylułe z gö- 
ry przygotowane przemówlie- 
nia, jest nieco zdenerwowany, 
że nerwowo przerzuca kartki, 
że uwagę skupił nie na sło- 
wach, wypowiadanych w tej 
chwili, ale na liście, który go 
nie doszedł, że spoglądając na 
golebie, puszeczone w chwili roz 
poczęcia akademii, patrzał. czy 
nie lecą czasem w stronę Piki- 
iiszek. 


| 


A ze słów, które radały, niej 
otrzymał legjionista żadnej od- 
powiedzi na pytania, bo prezes 
Sławek potraktował poważnie 
słowo „akademja* bo mówił 
po akademicku, jak w akade- 
mji nieśmiertelnych, do zwy- 
czajnych prostych Śmiertelni- 
ków. 

Wznosił się prezes Sławek do 
tonów z okresu rozwoju kultu- 
ry greckiej, Mówił o elicie, a 
honorze, o Sprawach ducho- 
wych, niczem uczeń Sokratesa, 
boski Platon. Oderwał publiez- | 
ność od rzeczywistości dnia co- 


dziennego. Przepraszam, nie o-| Sześć prawdy rzucił 


derwał, lecz raczej chciał ader- 
wać i to bez powodzenia. 


Ale oto wchodzi nz mównicę 
genera} Rydz-Śmigły. Nie ma 
kartek przygotowanych. twarz 
uśmiechnięta, pełna serdeczno- 
ści, Leguni patrzą w stronę je- 
go z ufnością, przypuszczają, że 
ten żołnierz - niepolityk powie 
całą prawdę. Z twarzy patrzy 
mu uczciwość, z oczu radość na 
widok towarzyszy. Witają go 
burzliwie obecni na akademii. 
Lecz niema entuzjazmu rado- 
snego zjazdu wileńskiego, nie- 
ma tych spontanicznych okrzy- 
ków. Smętek, który łak zacią- 
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PODZIĘKOWANIE 


Zarządowi „Uzdrowiska“ przy 
„Bykur Ckolim, za Jego nie- 
strudzoną pracę oraz personelo- 
wi, a szczególnie siostrze za Jej 
troskliwą opiekę nad chorymi 
składają KURACJUSZKI 


dza i hraku listu, daje się we 
znaki, 

I oto pada słowo da braci le- 
ujoristów, że możemy sobie po 
wiedzieć cala prawdę. Cisza 7a- 
lega wielki plae. Wszyscy Słu-| 
chają z zapartym tekem, tak 
się chce wiedzieć calej prawdy, 
która tyle lat stała się monopa 
lem i własnością rządzącej gó- 
ry, która została ukryta w ga- 
kinetzeh ministerjzinych, lub 
na ścisłych poufnych zehra- 
niaca w klubic towarzyskim na 
Foksalu. 

Cała prawdę? Gdyby choć 
na Szalę 
ten prawdomówny dowódcą, u- 
lubieniec legjonistów, generał 
Rydz - Śmigły! Ale prawda zo- 
stała ukryta w morzu poezji, 
we wspomnieniach lirycznych, 
w smutnych  rozpamiętywa- 
niach o grobach żołnierskich. 
Od morza nie dochodził żaden 
wiatr, upał doknczał wszyst- 
kim obecnym, prażyło słońce. 
Wszysey stali jednak wyprosto 
wani, jak struny, w oczekiwa- 
niu tej prawdy. A z mównicy 
w ów goracy dzień letni rozle- 
gały się dźwięki na nutę jesien- 
ną, elegijną, smutne, bez tej pro 
stej, tak wytęsknionej przez o- 
beecnych, rzeczywistej prawdy. 
Była to prawda poezji, lecz nie 
dnia cedziennego, dnia powsze 
dniega. Prawda, która nie kai, 
ale dodaje jeszcze trochę smut 
ku do zbolałego serca. 

A gdy w 3 godziny później, 
w końcu defilady, edczytano 
wreszcie list marszałka Piłsud- 
skiego, który nadszedł z wiel- 
kiem opóźnieniem, dopełniła 


IV sezonu 1932 r.lsię miara smutku wśród zebra- 


nych, Zdawało się nawet, że tst- 
niała jakaś jaźń duchowa w 
ciągu ostatnich dni między wo 
dzem a dowódcą, bo między 
wierszami tego pięknego listu 
wyzierał również smutek, jak 
gdyby w Pikiliszkach nie byta 
piękna letnia pogoda, lecz lał 
nieustanny Staffawski jesienny 
deszcz. 

Reszta była już prozą trosk 
legionisty. Zdobywano  sziur- 
mem kawiatnie, restauracje, szu 
kane gwałtem kwatery, płacąc 
słone ceny, rzucano się w je- 
dvną esłodę Gdyni, w słone mo 
rze, śpiewano, jak dawniej, sla- 
re pieśni legionowe, ale bez 
buńczucznej radości, bez wiel- 
kiego wesela, raczej z tradycyj- 
nego przyzwyczajenia, z chęci 
podniesienia się na duchu po 
smutnych godzinach w vzasie 
akademii. 

A pytania? Nikt z obecnych 
nie otrzymał prostej, właściwej 
edpowiedzi. Jeszcze na zjeździe 
w Tarnowie przemawiał wicemi 
nister skarbu, Starzyński, mó- 
wiąc o sytuacji gospodarczej. 
Padały wówczas słowa o podat- 
kach, budżecie I t. p. Dziś na 
zjeździe legjionowym przema- 
wiał jedyny przedstawiciel ży- 
cia gospodarczego, generał Ro- 
man Górecki, ale tych kilka 
słów jego odbiegało tak dałcee 
od zagadnień gospodarczych, a 
sama nazwa Bank Gospodar- 
stwa Krajowego budzi przecież 
tyle uczuć smutku i troski, 

A po zjeździe przyszły pogło- 
ski o zmianach w rządzie, ra- 
czej o zmianie warty. Czyż ma 
fo być edpowiedź na pytania? 

Regnts. 


Człowiek bez nerwów 


Co mówi gen. Schleicher o sobie, Papenie i Hitlerze? 


Dziennik kopenhaski „Politiken” | gicznych, ilu ich mamy pełnych du 


zamieścił wywad 
Schleicherem, ministrem Reichs- 
wehry, a prasa niemiecka w tych 
dniach wywiad ten zamieszcza na 
swych łamach. 

— Jest dużo ludzi ìmeligent- 
tych — mówił generał Schleicher 
— ale większości z nich brak sil- 
nej woli. Inteligencja, to promienio 
wauie temperamentu,  Życzyłbym 
sobie, abyśmy mieli tylu ludzi ener 


Już dziś zapowiadamy 
serję najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, 
które się ukażą wkrótce 
na ekranie dźwięko- 
wego kina 


„CAPITÓL” 


XDFGSS 


òZanghajl 


Marlena Dietrich, mak Brook. 
Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZA 


Dalszy ciąg repertuaru 
w następnym numerze! 


generałem |cha i głęboko 


myślących. Nie 
szczęściem naszej doby jest, że ty- 
lu jest ludzi obojętnych i posiada 
sławe nerwy. 

— Czy zauważył pan —- zapytał 
gen. Schleicher dziennikarza — 
ilu iudzi mówi o swych nerwach? 
Stale mówi się o nerwach i to 
trzeba uwzględniać, Ta nerwowość 
nie jest niczem innem, jak tylko 
strachem. Jeżeli ludzie nie mogą 
spać w nocy, ło tylko ze strachu, 


może ze strachu przed _ odpowie- 
dzia!nością. Takiego strachu nie 
znam, tak samo żak nie cierpię 


ma bezsenność. Mogę spać, kiedy 
chcę i gdzie chcę... 

Przyznam się, że jestem bardzo 
religijny, ale nie w powszechnam 
tego słowa znaczesiu: jestem reli- 
giiny. jeśli stanę oko w oko z læ 
semi, jeśli mam powziąć ważne po- 
stanowienie. Jeśli uprzytomnimy 
sobie, że Śmierć może nadejść w 
każdej chwili, to czego się bać? 
Straty nazwiska, stanowiska, czy 
majątku? Czy mogę przedłużyć 
sobie życie przynajmniej o kilka 
chwil? Jestem zawsze przygotowa- 
ny udać się w ostatnią podróż i 
właśnie to odczuwanie bliskości 
śmierci czyni mnie zdolnym do za- 
patryw2ania się na ludzi i stosunki 
hez zazdrości i fałszywej żadzy czci 
W każdym wypadku musimy roz- 
| oare r Wa NA piw] 


WYCIECZKI "7Nc279:U" 


— we wrześniu — 
Wypoczynkowy poby w Jugosła- 
wji (Adrłatyk) na sezon winogron i 
brzoskwiń— dłuższy sł. 845—, krót* 
szy zł, 4,90.—, Do italjl 1.100.—, na 
Rivierę francuską zł. 1.1000,— Ce- 
ng łącsnie s» paszportami 1 wizami. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
P. B. P. „FRANCOPOL*, Warszawa, 
ul. Trebacka a, Telefon 206-73 


ważyć wszystko co przemawia 
„sza i „przeciw”, a jeśli dojdzie- 
my do jakiegoś postanowienia, to 
postanowienie to musimy wykonać 
za wszelką cenę. 

Minister Reichswehry mówił na- 
stępnie o Papienie i pedkreślił, że 
potrafił on grzecznie, bez podno- 
szenia głosu, powiedzieć Hitlero- 
wi swoje „nie? Tę  charakterysty- 
kę Papena uzupełnia następująco: 

— Do tego, aby ktoś mógł być 
wodzem ludu, trzeba nietylko ta- 
niego sceptyzmu, ale również i pe- 
wnego cynizmu. Proszę sobie tylko 
przypomnieć Cezara. Jaki to był 
nadzwyczajny i obrotny człowiek. 
A Fryderyk II! Zapewne wielki 
człowiek, ale z czartem w ciele. 
Nie zawsze Ścisła  hezstronność i 
nieugiętość w postępowaniu czyni 
człowieka sławnym. Dla opanowa- 
nia doniosłych problemów trzeba 
być również obrotnym. 


Po kilku cytatach z Gotnego 1 
Szekspira Schleicher mówił o Na- 
poleonie i przytoczył jego odezwę 
do wojska: „Żołnierze, jesteście 


wycieńczeni, nie macie obuwia i je 


cert gry! 


Następna premjera 


to wyspa Bora—Bora 
nie tknięta siłą cywilizacji! 


to tragiczne dzieje dwojga kochanków! 


okrutne Tabu! To wstrząsający film 
pełen napięcia dramatycznego! 


to film, w którym aktorzy dają kon- 


steście bliscy Śmierci głodowej” — 
iciągnał dalej: „Już oddawna jest 
naszym błędem, że kołysanką był 
dla nas optymizm. W rzeczywi- 
słości nie odważyliśmy się spojrzeć 
prawdzie w oczy. Brüning powie- 
dział ludowi niemieckiemu prawdę 
bez ogródek. Afe łud nie może 
przyzwyczaić się na długo do wy* 
rzeczeń, Jęśli stale ma ponosić ©- 
fiary, trzeba w nim wzbudzić ducha 
ofiarności, Hitler ma coś z Bona- 
partego z roku 1799. Wiara przeno 
si góry, a lud musi mieć coś, w co 
hy wierzył. 


— Mówi się, że pan generał jest 
fuszą gabinetu? — brzmiało ostat. 
nie pytarie dziennikarza, 

— Duszą? Nie! Raczej 
wolą! 


„Wola” gabinetu Papena jednak 
w międzyczasie dowiodla, że nie 
wierzy w przyrzeczenia „Bonapat- 
tego z r. 1932”. Dziennikarz bo- 
wiem rozmawiał z generałem 
Scheleicherem deszcze zanim roko- 
wania pomiędzy rządem a Hitlerem 
zakończone zostały bez wyniku, 
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Pogrom żydów w Argentynie | Z 


Od dwu dni szaleją w Argentynie „ekspedycje karne“ 


WASZYNGTON, 20 sierpnia. 
Od kilku dni w Buenos Aires 
trwają burzliwe awantury. W 
czwartek po rewizji w jednym 
z klubów politycznych, gdzie 
znaleziono kompromitujące do- 
kumenty, które świadczyły, że 
członkowie klubu pozostają w 
ścisłej łączności z kominternem 
doszło do wybryków antyżydow 
skich. 

Tego samego wieezoru grupa 
manifestantów zdemolowała re- 
dakcję tygodnika  „Liberdad*, 
redagowanego przez Rud, Ascha 
W odpowiedzi na to hojówka 
lewicowego stronnictwa żydow- 
skiego zdemolowała  redakeję 
„Journal di Argentina“, 

Było to hasłem do masowych 
wystąpień w dzielnicach Barra- 
cas i Boca, zamieszkałych przez 
żydów. 

W eiągu piątku grupy napast 
ników, mianujące się ekspedy- 
ciami karnemi, krążyły po uli- 
cach miasta, napadając na skle- 
py żydowskie i masakrując mie- 
szkańców. Zraniono przeszło 
100 osób, z których kikka w 
stanie ciężkim odwiezionoę do 
szpitali. 

Wszystkie oddziały policji 
zmobilizowane natychmiast nie 
mogą opadować sytuaeji. W pia- 
tek, w godzinach popołudnio- 
wych na widownię wystąpiło 
wojsko, rozpędzając tłumy. 

Partja socjalistyczna złożyła 
interpelację w parlamencie, do- 
magając się ostrych represji w 
stosunku do manifestantów. In- 
terpelanci zapytują, czy rząd 
zamierza dopuścić do takiego 
samego pogromu żydów, jak w 
roku 1919, kiedy straciło życie 
kilka tysięcy ludzi. 


Na interpelację rząd odpowtu 


dział, że zastosuje wszystkie 
środki zapobiegawcze, jakiemi 
rozporządza. 


Hiflerowcy biją żydów 


BERLIN* 20 sierpnia, = Z 
Wuppertal donoszą, że przez 
cały dzień wczorajszy trwały 
łam rozruchy antyżydowskie. 

Wszystkiemi ulicami przecłą- 
gały szturmówki Hitlera, demo 
lując sklepy żydowskie i rozbi- 
jajac witryny. Do większych ma 
gazynów, wypełnionych publicz 


nością, rzucano bomby łzawiące 
które wywoływały popłoch po- 
śród klijentów i paniczną u% 
cieczkę. Kilku kupców żydow- 
skich, poturbowanych przez na- 
pastników odwieziono do szpi- 
tala w stanie ciężkim. 

O rozruchach antyżydow- 
skich sygnalizują również z El- 
berfeldu i Barmen, 


MAGAZYN MóD 


„p. „EDWARDA: 


w WARSZAWIE został praeniesiony z ul. SANATORSKIEJ 28—80 


na ul. Zórawią 22 


m. 3, front, I piętro. 


WIEDEŃ, 20, 8. Wczoraj zmarł 
tutaj dr. Schober, b. prezydent ra 
dy związkowej austrjackiej. Repu- 
blikę austrjacką dotyka świeży 
cios, przed kilku bowiem dniami 
zmarł b. kanclerz ks. dr, Seipel, je 


Delafor boi się samosądu 


Niespodziewana wizyta byłego komunisty Baranowa w policji 


Z Warszawy donoszą: 

Rozdarcie wewnętrzne i nie- 
snaski w komunistycznej par- 
tji Polski ujawniło się świeżo w 
sposób jaskrawy. 

Do policji zgłosił się pewien 
mężczyzna, który zażądał wí- 
dzenią z kierownikiem sekcji 
politycznej. Widzenie to uzy» 
skał, 

— Jestem — oświadczył 
Mikołaj Baranow. To ja p:sa- 
łem do Was listy jako „Azef IT". 

Oświadczenie to sprawiło nie- 
lada sensację, Bo oto od dłuż- 
szego czasu policja otrzymywa- 
ła z poczty tajemnicze listy pod 
pisane „Azef II“, — zawierają- 
ce szczegółowe informacje © 
wewnętrznych stosunkach w K. 
P. P., ba! podające nawet na- 
zwiska i adresy wybiłnych dzia 
iaczy komunistycznych. 

W listach tych policja uzy- 
skała niejedną cenną informa- 
cję, i na ich podstawie niemało 
jaczejek wywrotowych zdołała 


dzielna lotniczka amerykańska nie chce lądować 


NOWY JORK, 20. 8. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego”). 

Dzielne lotnłezki, Marsalis i Tha 
den, które od zeszłej niedzieli krą 
ża na samolocie nad lotniskiem 
Roosevelt pod Nowym Jorkiem, 
odbywają swój lot w warunkach 
dramatycznych. 

Lotniczka Marsalis rozchorowała 
się na zapalenie ślepej kiszki. Po- 


mimo to nie chce lądować, Zrzuci- 
ła ona karteczkę, w której podaje 
symptomy choroby i prosi lekarzy 
o udzielenie porady. 

Lekarze orzekli, że powinna na- 
tychmiast przerwać lot. Wobec sta 
nowcze odmowy p. Marsalis, leka- 
rze wysłali chorej samolotem wo- 
reczek z lodem oraz wskazówki dal 
szego zachowania się, 


Zamach bombowy 


na lotnisko japońskie w Charbinie 


LONDYN, 20. 8. Donoszą z Char 
bina, że na lotnisko wojskowe do- 
konali olbrzymiego zamachu niewy 
kryci dotychczas sprawcy. 

O godzinie 3 w nocy (według cza 
su tamtejszego) w piątek, jedno- 
cześnie wybuchło na lotnisku Kil- 
kadziesiąt bomb niezwykłej siły. 

Siatki domów w okolicach lotni- 
ską leży w gruzach. Jest wielka 
liczba zabitych i rannych. Narazig 
brak bliższych szczegółów, wiado- 
mo tylko, że na lotnisku znalezio 
no ręsztki poszarpanych przewodni 
ków elektrycznych, bomby zaś by- 
iy prawdopodobnie zakopane w zie 
mię. 

Aresztowano podejrzanego emi- 
granis rosyjskiego i kilku koreań- 
czyków 


O sile wybuchu daje wyobraże- 
nie fakt, że w północnej dzielnicy 
Charbina, oddalonej od lotniska o 
dwa kilometry, szereg domów za- 
rysowzło się, jak po trzęsieniu zie- 
mi. 


„ZBRODNIA 


unieszkodliwić, 

I oto  „Azef II", przybywa 
sam do policji i zdekonspirował 
się... 

— Należę — mówił — do 
partji komumistyczneż i za jmo- 
wałem jedno z czołowych stano 
wisk w Centralnym Komitecie. 

— A więc?... 

— Tak się stało — ciągnął — 
że w partji szereg towarzyszy 
obróciło się stopniowo przeciw 
mnie. Zaczęto mi szkodzić, Ja 
na to — wyjawiłem Wam na~ 
zwiska tych moich wrogów... 

W partji zorjentowangzię już 
Ktoś mnie nakrył. W środę moi 
ludzie donieśli mi, że poprzed- 
niego dnia zapadł na mnie wy- 
rok. Na śmierć. Chciałem ucie- 
kać, ale dokąd?... 

Baranow ciągnął opowieść: 

W czwartek otrzymał wezwa- 
nie na zebranie partyjne, które 
miało odbyć się na Solcu, (róg 
Kaszubskiej) na pustym placu. 

Choć Baranow dobrze wte” 
dział, co znaczy takie wezwa- 
nie, udał się jednak ma ozna- 
czone miejsce, Taktyka konspi- 
racyjna kazała mu nie zdra- 
dzać się, że wie o przygotowa» 
nym na niego zamachu. 


Mollison woli 
wrócić do Ameryki 


okrętem 
NOWY JORK, 20, 8. (PAT). — 
W czasie rozmowy telefonicznej 


ze swoją żoną, Amy Johnson, do- 
wiedział się Mollison, że zamierza 
ona odlecieć jutro z Anglj!i by spot 
kać go w Ameryce. Wobec tego po 
stanowił Mollison doczekać się 
przyjazdu żony przed rczpoczęciem 
powrotnego lotu. 


SAINT JEAN, 20, 8. (PAT). — 
Mollison oznajmił, iż porzuca za 
miar powrotu do Angiji drogą po- 
wietrzną. 


. Na ul. Solec do Baranowa 
przyłączyło się dwu komunistów 
i nieco dalej dołączył się trzeci, 
Na placyku, trzech dalszych... 
Zorjentował się wówczas, że 
zemsty nie ujdzie. Toteż” sko: 
czył do przejeżdżającej taksów- 
ki i umknął, 
Do domu nie wracał. Noc spe 
dził w zaroślach nad Wisłą. 
— I oto jestem tutaj. Ratujcie 
mnie. Zamknijcie mnie w arcsz 
cie, inaczej nie ujdę im... 
Prośbie Baranowa stało 
zadość. 


się 


on d-ra $chobBera 


prezydenta i kanclerza Austrji 


den z najwybitniejszych mężów 
stanu Austrii powojennej. Dzisiaj 
znów ubywa dr. Schober, niemniej 
silna od ks. Seipla indywidualność 
polityczna. 

Dr. Schober przez długi czas był 
prezydentem policji wiedeńskiej. 
Na tem stanowisku staf się głośny. 
pokonawszy powstańców socjali- 
stycznych, którzy chcieli opano- 
wać przemocą władzę we Wiedniu, 
Poraz wtóry Schober, już jako kan 
clerz republiki, zdusił powstanie 
Heimwehry, która w typie swoim 
była organizacją podobną do współ 
czesnych hitlerowców. Schober był 
następnie dwukrotnie kanclerzem 
i ministrem Spraw zagranicznych 
Austrji. Przed dwoma laty podpi- 
saf tajny układ z Cwtiusem mini- 
strem spraw zagranicznych Rze- 
szy niemieckiej, w sprawie unji 
celnej między Austrją i Rzeszą. 
Był to niejako krok do unifikacji 
Austrji z Niemcami. Briand unie- 
możliwił wejście w życie tego ukla 
du. 

ATVOR ESERE EEEE RE 


Studenci monachliscy 
zwiedzą po Rosji Polske 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Dnia 23 b. m. przybdzie do War 
szawy- "wycieczką „stu studentów 
niemieckich: uniwersytetu, monachij 
skiego. Powracają „óni z dłuższej 
wycieczki po Rosji. 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
eo” telefonuje: 


Wczoraj samochód ambasady 
francuskiej przejechał przy ulicy 
Rakowieckiej wekslarza tramwa- 


iów miejskich Jankowskiego. Sta- 
ruszek, ciężko ranny w głowe, 
zmarł po przewiezieniu go do szpi- 
tala. 


P. Moraczewski twierdzi 


że jego związki nie są od nikogo zalężne 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje 

W dzisiejszym numerze organu 
p. Moraczewskiego, „Froncie Ro- 
botniczym”, ukaże się wstępny ar- 
tykuł byłego ministra robót pu- 
blicznych na temat stosunku 
awiązków zawodowych do rządu i 
ińnych organizacji politycznych, 
W artykule tym jest kilką oświad- 
czeń, które niewątpliwie wywołają 
sensację w kołach politycznych. Je 


den z wspomnianych ustępów 
brzmi: 
„Mogę z czystem sumieniem 


stwierdzić, że Z. Z, Z. jest zupełnie 
niezależny od jakiejkolwiek partji 


politycznej, także BBWR”, ` 

Dalej następuje obszerny wywóń 
na temat stosunku Z. Z. Z, do in- 
nych obozów. Najcharakterystycz- 
niejsze jest oświadczenie o stosutn- 
ku do komunistów. Brzmi ono: 

„Z poiskimi komunistami będzie 
'móżna zacząć mówić dopiero wte- 
dy, gdy wyzwoleni z jakiekolwiek 
zależności od Rosji, lub innych 
państw, Słaną własnemi siłami na 
własnych nogach”, 

Oświadczenie to należy rozumieć 
jako nową deklarację moilnezo © 
becnie w kolach sanacyjnych na- 
cjonal-komunizmu, 


(uniczny gesi 


likwidującej się fabryki rur 


Sosnowiecki koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Sosrowieckie Towarzystwo Rur 
ogłosiło wczoraj o likwidacji fa- 
bryk swoich w Zawierciu, wyrzuca 
jac na bruk 300 robotników. 

Charakterystycznem jest, że po- 
nieważ w fabrykach pracowało wie 
lu robotników po 25 lat, zarząd to 
warzystwa udziela im odprawy, li- 


oto tytuł najnowszego dramatu erotycznego 
z bohaterem filmu „Na Zachodzie bez zmian“ 


me LEW AYRESE 


w roli 


cząc po jedneł złotówce za przepra 
cowamny rok. Należy nadmienić, że 
w zarządzie tego towarzystwa fest 
6 francuzów i tylko 4 polaków, m 
in. b. minister p. Hipolit Gliwic, 


Poincare wyzdrowiał 


PARYŻ, 20 sierpnia. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

B. prezydent Poincare powró 
cił do zdrowia i w najbliższym 
czasie rozpoczyna działalność 
polityczn= W wyborach uzupeł 
niających do senatu w jednym 
z okręgów wystawi on swoją 
kandydaturę. 


GE ERZE FPK EWY OZ CTI 


składaj odzież 
i bielizne dla 


głównej | bezt oboólnych 


4 


Zamiast faljetonu 


Człowieku cichy nie chcesz być 
sam, a źle ci w tłumie — boisz się 
krzykr. a drżysz przed pustka. po- 
twornie w uszach dzwoniącą — zły 
dla cię vastał wiek. 

Biedny, zbłąkany w latacch dzie- 
więćsetnych samotniku, wpatrzony 
w siebie, pragnący wytchnienia i 
spokoju. Gdzież znajdziesz go, w 
stuleciu piekielnej muzyki maszyn? 
W epoce niepodzielnego panowania 
masy ludzkiej? Nie entuzjazmu- 
jesz się, przyznaj szczerze t. zw. 
życiem ułatwionem. Nie porywa cię 
zawrotne temop, ni wszechmechani 
zacja, fenomeny techniki współ- 
czesnej.  Zgodziłbyś się napewno 
z łetwością, by dłużej szła depesza, 
niosąca wieść żałobną o zgonie 
przyjaciela, by mniej doskonałe 
i precyzyjne były przyrządy twoje, 
mniej imponujące gigantyczne dra 
pacze nieba; bodajby nawet przysz 
ło ci, jak dawniej, wlec się trzę- 
sącą bryczuszką do odległego 0 
mil kilka, miasteczka, Oddał- 
byś bez wahania lwią część cudow 
nych zdobyczy cywilizacji. sby v.za 
mian za to móc przyniknąć na 
rhwilę, obolałe  jaskrawością re- 
kłam ulicznych, oczy zatkać 
uszy, nadwyrężóne straszrtym wrza 
skiem dnia dzisiejszego, odprężyć 
nieco wiecznie napięte nerwy. 
Wszystko, co zrobiono w przeklę- 
tym wieku pośpiechu, treningu I re 
kerdów zrobiono na pohybel tobie, 
jednostko ludzka. Ciebie chciano 
zagubić, żdugić głos twój, 'przekńe” 
śiić zupełnie i tak zbladłą, zmato- 
wiałą twa sylwetkę. Nie złorze- 
czysz lecz wdzięczne skłzdasz jej 
Gzięki, i że w ostatniej chwili, w 
natłoku spraw swyca i zadań nie 
przypomniała ciebie. Z myślą o to- 
bie bowiem dokonała naj udowniej 
szeąc ze swych wynala:nów. Od- 
tąd nie jesteś już samotny, choć 
możesz być sam — nikt nie przery 
wa twej ciszy, x bolesne milczenie 
śródludzkie wypełnione rozmową. 
Oto jest ci smutno i daleko, a na- 
gle 'głoscczyjś ciepły t bratni po- 
przez fQąszcze tysiąca kilometrów 
dociera do ciebie. Dla ciebie gra 
wsnan'ałyę cudzoziemski 
najulubieńsze utwory a nie 
kazano ci, by go wysłuchać, tkwić 
w natłoczonej,  jaskrawą galą 
upstrzonej, sali. Do «ciebie. ałodki 
kohiecy głos najbłiższemi odzywa 
xe słowv. 


wirtuoz 
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— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


p al ŁOdZiANi€ poca. Się... 


Trzy letnie plagi: upał, kurz i męskie kołnierzyki 


Łodzianie pocą się... Zimą 
voca się z braku gotówki, la- 
tem gnębi ich inne jeszcze nie 
szczęście — upał. A brak go- 
tówki i upał razem wzięte to 
rzecz okropna. Gdy się ma coś 
w kieszeni, można w ostatecz- 
ności wstąpić do chłodni na pół 
porcji, można sobie kupić gran 
żady naturalnej lub choćby far 
bowanej, albo poprostu wyje- 
<hać 

z Łodzi na zieloną trawkę. 

Ale poco mówić «a niereal- 


nych sprawach! 

Łodzianin, którego gnębi 
brak pieniędzy, sekwestrator i 
w najlepszym wypadku żona 
bombarduje z uzdrowiska ©0 
„fumdusze**, 

poci się porządnie, 
poci się za kilku, 

Na brak t. zw. transpiracji w 
naszem mieście narzekać nie 
można! 

- Łódzka ulies w promieniach 


gorącego sierpniowego słońca... 


'Krśjobraz nietyle uroczy ile 
okropny. Rynsztoki na ulicach, 


Palestyna - EGipl 


Wyjeżdżani 23-go sierpnia r. b. 
Przyjmę! * złeeeńiń. "Władomość 
„ORBIS* Piotrkowska Nr. 65. 
STETYPEFKE TT FEER 


Ty sam, naprawdę sam, ' udział 
brać możesz w cudownem misterjum 


Sztuki, zdala od tłumów obcych, 
niewtajemniczotych, natrętnych 
ludzi. 

LJ K * 


Iżeś był cichy i grzeczny, przy- 
niósł ci wiek twój, jak dobry św. 
Mikołaj, wspaniały, cudowny. upo- 
minek — małe, czarne, dziwne pu- 
dełko, oplątane cieniutkiemi 8znu- 
reczkami, nabijane tysiacem śmie- 
sznych śrubek; czarodziejskie pu- 
ślełko. w którem zamkniętą zasta- 
łeś dasżę Świdła -= przynióst ci 
— radjo. , ; 

Radjo, jedyna zdobycz cywiliza- 
cji współczesnej, służąca ludzko- 
ści lecz darowana człowiekowi — 
uszczęśliwić zdolna samotna wiecz- 
nie i zawsze jednostkę ludzką. (r) 


nie dotkniętych jeszcze kanali- 
zacją, stosują się do praw fi- 
zycznych i zamieniają SA war 
tość 

w niewidzialną paty. 

Para ma tę właściwość, że 
zawsze iest bezbarwna, nawet, 
jeśli pochodzi z cieczy koloro- 
wych. Gdyby jednak miała to 
pstre zabarwienie cieczy, z któ- 
rej się ulotniła, teżby jej praw- 
dopodobnie nie było widać, bo 

w kurzu źle się widzi, 

Właśnie ten kurz... 

Nowe, a może największe u- 
trapienie. Nie marząc narazie o 
asfalcie, możemy wyrazić skro- 
mne życzenie pod adresem na- 
szych  dozorców domowych. 
Dlaczego 
najpierw się m nas zamiałta, a 


,potem dopiero polewa jezdnię? 


To m. w. tak samo, jakby 
ktoś najpierw ubrał śnieżne 
mankiety, a potem wziął się do 
czyszczenia swych pantofli. JĮ 
czy dozorcy łódzey tak się do: 
brze czują w tumanach wytwa- 
rzanego wokół siebie kurzu? 

Co można to się robi. Pochła 
nia się balony lodowatej wodv, 
nie myśląc o przykrych często 
skutkach. Jeździ się „piątką'* 
na 
jedyna łódzką plażę do nasenn. 

Ale chodzi się w chomątach 
sztywnych nawet (o zgrozo) 
ko'nierzyków i w grubych weł- 
nianych marynarkach... 

Dla pouczenia -o- szkmdliwo= 
ści i przeżyciu się tego iście al- 
biońskiego konserwatyzmu nau 
szych gentlemanów, warto nrzy 
toczyć gpinję lekarza duńskie- 
go, Schenkla: 

„W wieku niesłychanego roz 
wpju spottów i propagandy hy 
gieny barbarzyńskim przeżyt- 
kiem jest obcisły kołnierzyk na 
wet miękki, nie mówiąe już o 
twardym, który jest 

poprostu torturą. ` 
Takie kołnierzyki stają się cze- 
sto bezpośrednim powodem ata 
ków sercowych, to też tylko lu- 
dzie o bardze zdrowem sercu 
mogą sobie pozwolić w lecie na 
noszenie obcisłych kołnierzy'. 

Dr. Schenkel, licząc się z wro 


_Dodatek  powieściowy „Głosu Porannego? Nr. 28 z dnia” 21 sierpnia 1932 r 1932 r 


MIŁOŚĆ W HOTELU 


Adaptacja JANA TRAMPA. 


Dziwne dzieje ludzi, których drogi życia 
skrzyżował zwykły przypadek muuu 


Ciąg dalszy. 
Jan Karcz wyjął fajkę z ust. 
— Co? 

Tomasz stał pośrodku poko: 
fu, oddychając szybko, Wszyst: 
kie hamulce gdzieś zniknęły. 

4 Powieść :DDLDD ).N — 

— Co mnie obchodzi 
zawołał — Wiesz dobrze, o 
kim mówię. Co uczyniłeś z Ma- 
szą? 

— Ź panną Rewską? — Jan 
Karcz pocierał już dziesiątą za 
pałkę, aby zapalić swoją fajkę. 
— Oh, mam wrażenie, iż opu- 
ściła już hotel... 

— Ty... 

— Słucham? 

Stali tuż naprzeciwko siebie. 


Tomasz czuł obłędne wprost 
pragnienie uczynienią czegoś 
gwallownego. 


— Zmusiłeś ją do tego — za- 
wołał. 
— Tak jest. I cóż z tego? 


Tomasz podniósł w górę za-| 


ciśnięte pięście. Ale w tej chwili 
poczuł nagle, że jakieś stalowe 
obręcze ściskają jego ręce. Coś 
wtłoczyło go w fotel: Jan Karcz 
pozostał wrzytem zmipełnie spò- 
koinv. - 


Ina — 


— Tylko bez głupstw, mój 
chłopcze — powiedział — W 


przeciwnym wypadku musiał- 
bym ci, jako ojciec,  wyłoić 
skórę. 

Tomasz milczał, czując 


wsłyd, który mu powlókł twarz 
rumieńcem. Ojciec tymczasem 
już znowu pykał fajeczkę. 

— Musisz zrozumieć, że pra- 
gnę jedynie twego dobra, — 
powiedział. — Rzeczywiście po- 
prostu warjujesz na punkcie tej 
kobiety. Przyznaję, że jest ład- 
na. Jest inteligentna, może na- 
wet zbył inteligentna. Może na- 
wet jest sympatycznym i po- 
rządnym człowiekiem. Tego nie 
wiem i to jest zresztą sprawą 
uboczną., Ale nie jest żoną dla 
ciebie, choćby nawet była idea- 
łem. Jest o wiele starsza od cte- 
bie. Jesteś dla niej zabawką... 

— Ojcze... 

— Tak jest, zabawką.. Mo- 
że podświadomie. Nie chcę nie 
złego o niej powiedzieć. A po- 
nieważ z zakochanymi ludźmi 
mie można rozmawiąć rożsą- 
dnie, więc trzeba interwenjo- 


„wać : w, inny sposób. Pomyśla- 


łem o tem, abyście się już wię- 
cej nie spotykali. 

Tomasz Karcz podniósł się 
powoli. Zatączał się zlekka, 
poczem stanął znowu pewnie 
na nogach, opierając się o kra- 
wędź stołu. Jego młoda twarz 
zastygła w nieruchomą maskę. 

— Odnajdę ja rzekł — 
choćbyś zbudował całe światy 
między nami. Odnajdę ja... 

Poszedł w stronę drzwi. W 
lej samej chwili ujrzał wach- 
larz Maszy na stole i zatrzymał 
się, jakby zaskoczony. Sięgnął 
po tę drobnostkę. Jan Karcz 
chwycił go za rękę. 

— Zostaw te — rozkazał su- 
rowo. 

-— (o chcesz z tem uczynić? 

— To ciebie nie nie obcho- 
dzi. 

Tomasz Karcz powoli rozej- 
rzał sie po pokoju. Po raz pier- 
wszy odczuł w głosie i postępo- 
waniu -ojca podniecenie. I w 
mózgu jego zrodziła się fanta- 
styczna myśl. 

— Ojcze — odezwał się szep 
tem. — Ty... sam.. przecież... 
ja kochasz... 

— Jesteś głupcem — mruk- 
nał Jan Karcz. 

Tomasz aż podskoczył: 

— Tak jest... Napewno... 
chasz ją... 

Jan Karcz patrzał przez chwi 
lę na swego Syna. Potem wy- 
prostował się, urastając do roz 
miarów olbrzyma. 

_—A jeśli nawet? 

Czas mijał w absolutnej ei- 


-y 


Ko- 


dzonym konserwatyzmem mę- 
skim w dziedzinie mody, posta- 
nowił 
zorganizować klub, 
którego członkowie zobowiąza- 
liby się nie nosić obcisłych koł- 
nierzy nietylko w domu i na 
spacerach oraz przy pracy, ale 
nawet na oficjalnych  przyję- 
ciach reprezentacyjnych i na 
wizytach, 
Jedynie do ślubu, 
ze względu na tradycję stroju 
frakowego, sztywny kołnierzyk 
jest dopuszczalny. Natomiast 
ua zabawach tanecznych jest 
on 
przez klub wyklęty, 
przeciwnicy jego bowiem słu- 
sznie twierdzą, że właśnie w 
czasie tańca kołnierzyk taki 
jest nietylko niehygjeniczny 1 
niewygodny, ale także nieeste- 
tyczny, gdyż już po kilku tu- 
rach wiotczeje 3 
i wygląda okropnie. 
Mamy jeszcze wszyscy w 
świeżej pamięci widok pierw- 
szych 
„emancypowanych mężczyzn 
z marynarką na ręce lub na 
wieszaku w mieszkaniu. Dziś 
nikt się już przecież nie ogląda 
za takim śŚmiałkiem. Wszystko 
przyzwyczajenie, Zacznijmy 
chodzić w wykładanych kolnte- 
rzykach, a w przyszłym roku 
nawet na boczaiej ulicy 
nikt sie temu dziwić nie będzie. 
Łódź się poci... (31 stopień w 
cieniu — kto ci każe w cientu 
chodzić?) 39 w słońcu. Już nie 
mogę. Idę w wełnianej mary- 
narce i za ciasnym kołnierzyku 
ua szklankę lodowatej 'i tak 
szkodliwej wody sodowej). 
Jestem tylka synem swego 
aniasta, 
it Fe Ak ANER 
- WAŻNE! 
© WYDANIE PEŁNE 
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obowiązującego od 1 września 1932 r 

w opracowaniu sędziego L. Lewan= 

dowskiego ` Cena zł, 2.— 

Wydawnictwo Ksłęgarni Łódzkiej 
„ CZYTAJ. 


Łódź, NARUTOWICZA 2. 


szy. Nagle Tomasz zaczął się 
śmiać. 
radości walki, Zagadki wszel- 
kie zniknęły. Nie bvli już teraz 
ojcem i synem. Byli teraz dwo- 
ma mężczyznami w obliczu jed-' 
nej kobiety. 

Żegnaj — powiedział. 

— Odchodzisz? zapytał 
Jan, patrząc zą nim. 

— Ide ją szukać... 

Gdy Tomasz kroczył koryta- 
rzem, spotkał Dżewada - Paszę, 
który właśnie powracał do ho- 
telu. Zamienili dyskretne ukło- 
ny. Tomasz poszedł do swego 
pokoju i zaczął pakować kufer. 
Czynił to spokojnie, w pełnej 
świadomości, że teraz spali mię 
dzy sobą i ojeem wszystkie mo 
sty. Nazajutrz rano zamierzał 
opuścić hotel, pozostawiając 
ciąg dalszv życia swego na ła- 
sce losu i przeznaczenia. Jakoś 
to będzie. Ważne było jedynie. 
że kochał Maszę i że musiał ją 
znaleźć, chociażby droga do 
niej prowadziła przez piekło. 

Po upłvwie pół godziny nie- 
pokój wypędził go z pokoju. Za 
szedł na promenadę, obecnie sa 
motną i pustynną, 1 przebiegł 
ja kilka razy od początku do 
końca.  Równomierny oddech 
morza usnvkoił go. Cieszył się 
nocą, a jednak oczekiwał poran 
ka, który miał go wprowadzić 
w nowe życie. Może miał na- 
dzieję, że spotka tutaj Maszę. 
Była to oczywiście plonna na- 
dzieja. Tef nocy żaden ślad nie 
wskazywał drogi do niej 


OO NO ESKA £ 
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Jwieżą 


Do nabycia już od ZŁ 0.90 


Wzywać pogofowie 
tylko w nagłych wy- 
padkach 
W ostatnich dniach, pogotowie 
ratońkowe miejskie ciągle wzywa- 
ne jest do mieszkań prywatnych 
do chorych i czesio przez to spóź- 
nia się do nagłych wypadków na 

ulicy. 
Pogotowie winno być wzywane 
tylko w wypadkach naglych, gdy 
w żaden sposób prywatny lekarz 
nie zdążyłby przynieść  choremit 
pomocy, a opóźnienie jest groźne 
dla chorego czy rannego. 
Wzywanie pogotowia do cho- 
rych, którzy się już dłuższy czas 
leczą, jest czynem  nieobywate!- 
skim i nieraz traci na tem ofiara 
wypadku, do której pogotowie 
przybywa z opóźnieniem, (b) 


Gdy powrócił do hotelu, uj- 


Czuł się młody i pełen |rzał przy kontuarze portjera ja 


kiegoś starszego, niskiego jego- 
mościa. Właśnie chciał przejść 
obok, gdy ucho jego uchwyciło 
nazwisko. Mówiono o Maszy. 
Mały człowieczek, bardzo pod- 
niecony, dowiadywał się, od kie 
dy ona tutaj mieszka i kiedy 
można i» zobaczyć, Ale portjer 
nocny mógł go jedynie zape- 
wnić, że właśnie dzisiaj wieczo- 
rem opuściła pokój w hotelu Í 
odeszla, nie zostawiając  ża- 
dnych informacji, co do celu 
swej podróży. Bardzo przykro, 
aleu rzeczywiście nikt tu nie 
ma pojęcia, gdzie może się ona 
w tej chwili znajdować. 


Mały człowieczek zrozumiał, 
że w takich warumkach nie nie 
można przedsięwziąć, więc u- 
kłonił się gwaltownie i wybiegł 
z hotelu, przyrzekając, że tutro 
sławi się znowu, aby zasięgnąć 
informacji. 

' Przez chwilę Tomasz miał za 
miar zatrzymać przybysza i 
zapyłąć go o cel wizyty. Ale za 
niechał tego. Zatroskany głębo 
ko ruszył przed siebie: 

Czyżby cały świat ścigał Ma- 
szę? Czyż przeznaczeniem tej 
kobiety było, że wciąż ją szw 
kają i nienawidzą? 

Tomasz Karcz absolutnie nie 
mógł wpaść na myśl, że ten 
pan może właśnie posiadał dla 
Maszy kilką miljonów w kie- 
szeni. 

de © My 
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Załarśi w przemyśle 
W Łodzi Strejkujący odbyli kilka 


wieców i posiedzeń, które w re- 
W dniu wczorajszym, w jed- | zultacie przyniosły rezolucję, 
nym z oddziałów przędzalni | nawołujące» do walki o postu- 
„Widzewskiej Manufaktury“ | łaty aż do zwycięstwa. 
wybuchł strejk na tle propo- Równocześnie strejkujący in- 
nowanej obniżki płac. terwenjowali u inspektora pra- 
Zarząd firmy zapowiedział rej cy i, jak się dowiadujemy, kon- 
dukcję stawek na tym oddzia-|ferencja robotników z delegata- 
le o 20 proc., co w połączeniu | mi przemysłowców, odbędzie się 
z niedawno przeprowadzoną ob| w nadchodzący wtorek. 


niżką, stanowi dla robotników 
W Aleksandrowie 


poważny cios. Robotnicy, nie 
Strejk robotników,  zatrud: 


godząc się na proponowane wa 
nionych w pończoszarniach j 


runki, postanowili porzucić pra- 
ce — 

Delegacja wyłoniona z po-|terenie Aleksandrowa, objął 
śród 400 strejkuiących. udała| już wszystkie bez wyjątku fa- 
się do inspektora pracy z prośŚ-| bry i. 
bą o interwencję w celu szyb- Nieustępliwe stanowisko 
kiego zlikwidowania zatargu. | przedsiębiorców, którzy nie 

Jak się dowiadujemy, inspek-| chcą .respektować umowy zhio- 


tor pracy, przyrzekł delegacji] rowej z 1928 roku i proponują 
zająć się sprawą i na  przy-| obniżkę płac, spotkało się z o- 
szły tydzień, zwołana mą być|strym sprzeciwem robotników. 
wspólna konferencja przedsta- Po zatargu w jednej z fabryk 
wicieli strejkujących z delegata | reszta robotników przyłączyła 
mi zarządu firmy. się do strejkujących, tak, że 
Strejk ma przebieg  spokoj-| obeenie wszystkie fabryki poń- 
ny. — czosznicze na terenie Aleksan-| W zwiazku z grożącem wciąż 
drowa są unieruchomione, niebezpieczeństwem wojny został 
W Zdierzu Spodziewać się należy szyb-|zwołany na sierpień r. b. między- 
- i j kiej interwencji inspektoratu |narodowy kongres antywojenny. 
Po nieudanej próbie zlikwi-| pracy. Do komitetu inicjującego weszli m. 
dowania zatargu w przemyśle 
zgierskim, akcja strejkowa na 
terenie Zgierza rozszerzyła się 
dość znacznie. a z 
Wobec  nieustępliwego sta- go zin tygo RIOWÓ 
nowiska przemysłowców, któ 5 
rzy w dalszym ciągu nie godzą pracować bedą przędzalnie 
ie y „ostawte- 
kC Na ŚR PRICO, Na podstawie uchwały zarzą lygodniowo w ciągu  pozosta- 
prace porziciło przeszło tysiąc du Zrzeszenia producentów przę | łych dwuch tygodni, 
robotników. dzy bawełnianej w Łodzi, z dnia| Zaznaczyć należy, iż uchwała 
18 b. m, norma uruchomienia | powyższa przewiduje powięk- 


Dr, med. w przędzalniach łódzkich w o-| szenie uruchomienia. do 184 

N R © g E N kresie ezterotygodniowym od | godzin na cały okres, to znaczy, 
a dnia 5 września do dnia 2 paź-| powiększenie uruchomienia Z 
Stomatolog dziernika r. b. wynosić będzie |41 godzin tygodniowo w ciągu 


Andrzeja 7. Telef. 216-57 | dla całego okresu 174 godziny. | ostatnich dwuch tygodni oma- 
p 0 w R å c I Ł A więc przędztlnie czynne bę-| wianego okresu na 46 godzin, 
dą po 46 godzin tygodniowo w|w zależności od konjunktury. 


Lek. dent. ciągu pierwszych dwuch tyga- | (ag) 
dni tego okresu i po 41 godzin| 
Szperling * 
Zawadzka 1, tel. 143-06 bolę$ża ciemnośly 
powrócił 


Matka nie pozwala zabrać chorego syna 


Kurs pielęgniarstwa do szpitala 


Zarząd okregu łódzkiego polskie |, Katarzyna Sznytel (Kilińskiego 
ro czerwonego krzyża  niniejszem | 162) wyjechała przed miesiącem 
podaje do wiadomości osób zaińte- | 14 letnisko do Gałkówka, zabiera- 
resowanych, żę za przykładem lat jąc ze sobą swego 8-letniego syns 
ubiegłych i w roku bieżącym or- | KA, Leona, 
ganizuje X kurs pielęgniarstwa dla | Ońegdaj mały Leon wdrapał się 
sióstr pogotowia sanitarnego na |Po drabinie na sam szczyt stodoły 
warunkach następujących: i chwycił za jakiś wystający gont. 

1. Kurs zostanie otwarty dn. 12 | Gont był słabo umocowany, wobec 
września i będzie trwał 6 miesięcy. | SZe£0 wysunął się z łożyska. Ma- 

2. Nauka będzie sę odbywała w lec spadł na twarde klepisko. 


przywiozła nieprzytomnego, silnie 
krwawiącego chłopca na stację 
Łódź — Fabryczna, dokąd zawez- 
waño lekarza pogotowia. Lekarz 
postanowił przewieźć malca ze 
względu na silne obrażenia we- 
wnętrzne i zewnętrznie do szpitala 
Anny Marji : 

Wobec stanowczepo sprzeciwu 
matki, która złożyła pisemne o- 
świadczenie, że nie pozwalą na za 


godzinach wieczorowych od godz. | Wobec braku lekarza (bolączka | branie chłopca do szpitala, ofiarę 
7 do 9, pięć razy tygodniowo po niemal wszystkich okolicznych | wypadku przewieziono w stanie 
2 godziny. miejscowości letniskowych) matka | ciężkim do domu. (p) 


3. Opłata za kurs od osób, które 
podpiszą zobowiązanie siostry po- 
gotowia sanitarnego, będzie wyno- 
siła 10 zł. miesięcznie, od wolan- 
tarjnszek zaś 20 zł. miesięcznie. 

4. Osoby, które podpiszą zobo- 
wiązanie siostry pogotowia sani- 
tarnego, po ukończeniu 6-miesięcz 
nego kursu teoretycznego będą 
musiały odbyć 6-miesieczną prak- 
tyke szpitalną, 

Od kandydatek na kurs wymaga 


© SBEEE w i 

we jest " wykształcenie 4-ch klas i ki Ó f b uk 
szkoły średniej, wyjatkowo tylko i JADLUK LI 
mogą być przyjęte kandydatki z 


wykształceniem 7 oddziałów szko- 
ty powszechnej. 

Podania o przyjęcie na kurs, pi- 
sane własnoręcznie, wraz z życio- 
rysem, świadectwem  szkolnem, 
dowodem obywatelstwa oraz 2 foto 
grafjami należy składać w biurze 
okregu P. ©. K. (ul. Piotrkowska 
nr, 96) od godz. 9 do 8 po poł. 

Podania będą przyjmowane tyl- 
ko do godz. 12 dn. 8 września rh. 

Pierwszeństwo mają członkinie 
czerwonego krzyża, 

Zarząd okręgu P. ©. K, zarazem 
zaznacza, że nie zapewnia  abgol- 
wentkom kursu pielęgniarstwa 0- 


telef. 134-42, 


Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. 


WENTYLATORY 


sufitowe, ścienne zwykłe i śrubowe 


Sprzedaż wszelkich dparatów elektrycznych, radjowych 
zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na raty iza gotówkę 


w sklepie Elektrowni 


bioitrkowska 115, 
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Uczesanie trzyma się dłużej 


. . 


gdy używamy Shampoonu Elida 


Od należytego mycia 


stemi i miękkiemi. 


kij, Upton Sinclair, John Dos Pas- |towej. Nieustanny huk dział 


Sos, wdowa Sun Yat Sen, Henryk 
Mann, Romain Rolland, Bertrand 
Russel, H, G. Wells, 


W Polsce inicjatywę te podjęła 
grupa naukowców, literatów, inte- 
ligentów pracujących i studentów 
z sen. Stefanem Boguszewskim, 
Władysławem Broniewskim, profs 
Czarnowskim, prof.  Ettingerem, 
prof. Rajchmanem, prof. N. Gąsio- 
rowską, prof. Radlińskim na czele. 


Podpisani pod poniższem wezwa- 
niem uważają za swój obowiązek 
podnieść w Łodzi inicjatywę gru- 
py warszawskiej i wraz z nią we- 
zwać do udziału w kongresie wszy 
stkie jednostki, grupy, zrzeszenia, 
notępiające wojnę. 


Odezwa kodzi 


Każdy dzień przynosi nowe fak- 
ty, świadczące, że znajdujemy Się 
„w okresie wzmożonych przygoto” 
wań wojennych, Według oficjalnej 
statystyki ligi narodów budżety 
wojenne wszystkich państw świata 
osiągnęły sumę czterdziestu kilku 
miljardów złotych. W rzeczywisto- 
ści — wliczając zamaskowane po- 
zycje budżetowe, wydatki pośred- 
nie i t p. — sumę tę należy po 
dwoić. W porównaniu ze stanem 
przedwojennym wydatki na zbroje 
nia wzrosły o 100 proc. Dzieje się 
to w czasie, kiedy liczba zarejestro 
wanych bezrobotnych w samej tył 
ko Kuropie i Stanach  Zjednoczo- 
nych dochodzi do 25 _ miljonów, 
kiedy produkcją i życie gospodar: 
czę świata zamiera, a wraz z tów 
w katastrofalny sposób pogłębia 
się nędz najszerszych mas ludności. 
Międzynarodowy imperjalizm szu: 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


od 2 do 6 groszy 


sa 


trzymania posad pielęgniarskich. a 


i płukania zależy czystość 


włosów. Ani mydło, ani żaden proszek nie za- 
stąpią ShampoonueElida. 
Shampoonem Elida jest skuteczne, gdyż daje 
się on całkowicie wypłukać, nadojąc przytem 
włosom jedwabisty połysk i czyniąc je puszy- 


Jedynie mycie włosów 


kódź przeciwko wojnom 


Konieczne fest współdziałanie najszerszych 
warsiw społeczeństwa 


in. Henri Barbusse, Teodor Dreiser, ka wyjścia z tej beznadziejnej dla 
prof. Albert Einstein, Maksym Gor- |siebie sytuacji w nowej rzezi świa 


na 
Dalekim Wschodzie głuszy pacyfi: 
styczną gadanine ligi narodów. 
Sprzeczności między państwami im 
perjalistycznemi, walki o łup kolo- 
ńjalny potęgują się. Potwierdzają 
ło nieustanne prowokacje wojenne 
Japonjł. 

Pizy dzisiejszym Stanie techniki 
wojernej grożąca wojna przewyż- 
szy swą okrcepnościa wszystkie po 
przednie rzezie. Straszliwe cierpie: 
nia szerokch mas ludności, na 
froncie i poza frontem, najokrop- 
niejsze zniszczenie gospodarcze i 
kulturalne, dłagoletni upadek cywi 
lizacji — oto perspektywy, które 
stawiaja przed nami dażenia wojen 
ne, 


Przeciwko tym dążenfom, prze- 
ciwko próbom wciągnięcia ludzko- 
ści w otchłań klęski, przeciwko 
przygotowaniom do wojny protes 
stujemy jaknajostrzej 1 Jaknajwy" 
raźniej i oświadczamy, że dołoży= 
my wszelkich starań, aby w młarę 
naszych sił i możności nieszczęściu 
wojny zapobiec, 


Wzywamy wszystkich soflidary: 
zujących się z nami, aby wszelki- 
mi sposobami (zebrania, odczyty, 
artykuły, składki, delegacje na 
kongres) współudziałały w zapo 
bieżeniu groźnemu  niebezpieczeń- 
stwu. 

(Następują pdpisy). 


Przedstawiciele Lodzi 


interwenjują w stolicy 


Jak się dowiadujemy, we wtorek 
wyjeżdża znów do Warszawy p. 
prezydent Ziemięcki i ławnik wy- 
działu podatkowego p. Kuk. 

P. prezydent interwenjować bę- 
dzie nadal w min. opiekł społecz 
ne] w sprawie przyznania więk- 
szych dotacji na zafrudnienie bez 
robotnych, gdyż wobec nieuzyska» 
nia przez nich praw do zasiłków, 
grozi im zimą głód. 

Nastęjmie p. prezydent wraz 2 
ławnikiem Kukiem udadzą sią do 
min. skarbu, gdzie ostatecznie 0- 
trzymają odpowiedź na swe stara- 
nia co de odroczenia wejścia w ży 


cie rozporządzenia o przejęciu 
przez skarb egzekucji podatko- 
wych, 


W przeciwnym razie miasto, na- 
rażone jest na jeszcze większe niż 
dotychczas tarapaty finausowe, 


WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA, 


Łódzki oddział P. T. K. organi- 
zuje w niedzielę, dnia 28 sierpnia 
wycieczkę do Tuszyna i lasów tu- 
szyńskich. Wyjazd o godz. 8 ranu 
z placu Reymonta, 

Prowadzi p. adw. Rumszewicz. 

Całkowity koszt « wycieczki dli 
szłonków zł. 4—, dla gości 5—, 

Zapisy przyjmuje sekretarjat, 
Al. Kościuszki 17, we wtorki ) 
piątki od godz. 19 — 21 


Dnia 17 sierpnia 1932 r. o 
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natorjum we Wiedniu nasz najukochańszy mąż, ojciec i brat 


b. p. 


NT. 220 


g. 5.30 po poł. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w sa- 


Stanisław Reicher 


przemysłowiec 


przeżywszy laí 66. | 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dn. 21 sierpnia 1932 r. o g. 
5 popoł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


Depesze z pociągu 
bedzie można nadawać 


Jak nas informują władze kole- 
jowe — w myśl ogłoszonego ostat- 
nio rozporządzenia ministra poczt 
i telegrafów oraz ministra komuni 
kacji — pasażerowie P. K. P. mo- 
gą w pociągach nadawać telegra- 
my, wysyłane do miejscowości w 
kraju, jak również kierowane za- 
granicę. 

Depesże nadawane być winny w 
pociągach za pośrednictwem kon- 
dukiorów rewizyjnych (t. zw. kon- 
trolerów). (p) 


Sutener skazany 


za napaść i rabunek 


Stanisław Majewski, bez stałego 
miejsca zamieszkania, znany był ja 
ko alfons. 

W nocy na 30 maja r. b. Majew- 
ski.krążył ulicą Kielma, oczekując 
na przybycie prostytutek. Około 
godziny 2-ej po północy spotkał 
28-letnią' Janinę Kacprzakównę, za 
mieszkałą przy ulicy Kielma 32. 

Tuż przed wejściem zatrzymał 
ju i zabrał zarobione 20 zł. 

Gdy dziewczyna podniosła 
krzyk, Majewski wydobył nóż i 
pchnął nim obrabowaną, poczem zo 
stawiwszy ja leżącą na ziemi — 
zbiegł. Wdrożone poszukiwanie de 
prowadziło do ujęcia nożownika Í 
rabusła. 

Wczoraj sprawę rozpoznawał 
sąd grodzki w Łodzi, który po næ 
radzie wydał wyrok, mocą które- 
go 88-letni Stanisław Majewski ska 
zany został ną 4 miesiące wiezie- 
nia. (a) 


Płonie bawełna 


przeznaczona dla Łodzi! 


Jak donosił „Głos Poranny” . 
zatoki meksykańskiej Płynie s/B 
„Trollehołm”, który wiezie 2.000 
tonn bawełny; był to jeden z naj- 
większych transportów bawełny ja 
kie Gdynia kiedykolwiek otrzyma- 
la. 

Obecnie nadeszła do Gdyni depe 
sza, że na „Trolleholmie” wybuchł 
pożar na pełnem morzu. Rozmiary 
szkody powstałej w ładunku przez 
ogień nie są znane, wiadomo tylko 


że ładunek uległ częściowemu 
zniszczeniu. 
RET ZZ REZ ZZ EZ TDP KOD REZ 


SZKOŁA POWSZECHNA 
ST. PASZKÓWNY 

Tstniejaca od 3 lat wyżej wymie- 
niona szkoła cieszy się w naszem 
mieście coraz większem  powodze- 
niem. Jest to szkoła rozwojowa, 
która co rok otwiera następną wyż 
szą klasę. Naravie czynne są od- 
działy I, II, III i przeszkole. Sło- 
neczny ogród, codzienna gimn£aty- 
ka wpływają na zdrowie uczni į na 
ich pogodne i wesołe usposobienie. 
Zgłoszenia chłopców i dziewcząt 
przyjmuje kancelarja szkoły Gdań 
ska 94, od godz. 12—14. 


W dniu 17 sierpuia r. b. 


członek naszego klubu 


> * 


zmarł we Wiedniu 


STANISŁAW REICHER 


Cześć Jego Pamięci 


Łódzki Automobil-Kiub 


W poniadalfałck, dn. 22 b. m. o godz. 12 w poł. jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci, odbędzie sig na cmentarzu żydowskim 
nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika 


ZARZĄD. 


B P. MOTKA SZEFNERA 


na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


RODZINA. 


R 


UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE 

W związku ze Śmierctą małżon- 
ki pana Prezydenta Rzeczyposfpoli- 
tej Mościckiej,j w dniu wczoraj- 
szym w Tomaszowie odbyły się w 
świątynłach wszystkich wyznań na 
bożeństwa żałobne. Flagi na gma- 
chach inetytucji państwowych i sa 
morządowych oraz przed lokalami 
związków i organizacji, były spowi 


Ka | te krepą lub opuszczone do poło- 


wy masztu. 


Społeczeństwo 
przesłało do  kancelarji 


tomaszowskie 
cywilnej 


j|pana Prezydenta depeszę kondolen 


cyjną następującej treści: 
„Racz Przyjąć Najdostojniejszy 


J| Panie Prezydencie wyrazy najgłęh 


szego współczucia z powodu śmier- 


Nie przeciążać konsumentów 


zbytecznemi opłatami administracyjnemi za gaz 


sięcznie oraz tytułem kosztów | zatrudnia do tej czynności dwa 


Ostatnio w zrzeszeniach ku- 
pieckich drobnego przemysłu 
powstała inicjatywa  wystąpie- 
nia do gazowni miejskiej w Ło- 
dzi o zrewidowanie pobiera- 
nych od konsumenta opłat. 

Zrzeszenia wyrażają pogląd, 
iż opłaty za korzystanie z gazw 
nie są wygórowane, natomiast 
całkowicie są zbędne opłaty do- 
datkowe, pobierane przez ad- 
ministrację gazowni. 

Zwraca przedewszystkiem u- 
wagę fakt pobierania opłaty za 
dzierżawę licznika (zegara, ga- 
zomierza) w kwocie 1 zł mie- 


W KONSUMIE NAJTANIEJ 

Sfery kupieckie już od dłuższego 
czasu głowią się nad tajemnicą po- 
wodzenia Konsumu przy Widzew- 
skiej Manufakturze, który pomimə 
ogólnej stagnacji cieszy się olbrzy 
mią frekwencją kupujacych. Taje- 
mnica ta jest jednak nader łatwa 
do rozwiązania. Dyrekcja jedynego 
w mieście naszem domu towarowe 
go Konsum przy Widz. Manuf. (Ro 
kicińska 54, dojazd tramwajem 10 
i 16) kalkuluje bowiem ceny towa- 
rów z doliczeniem najmniejszego 
zysku, co umożliwia jej dokonanie 
olbrzymiego obrotu. 

Dlatego też Konsum sprzedaje 
artykuły spożywcze, towary galan 
teryjne, konfekcję męską i dziecin 
ną, obuwie, węzelaką bielizne po 
niebywale niskich cenach. Konsum 
sprzedaje także resztki i braki wy 
robów Widzewskiej Manufaktury, 
oraz znane ze swej wysokiej jakoś 
ci wyroby O. K. po znacznie zniżo- 
nych cenach. 

Nie dziw więc, że w ciężkim 0- 
kresie panującego kryzysu, gdy 
każdy liczyć się powinien z wydat 
kowanym groszem, wszyscy łodzia 
nie z całem zaufaniem uskutecznia 
ja swoje zakupy tylko w Konsumie 
przy Widzewskiej Manufakturze, 


administracyjnych również 1 
zł. miesięcznie. 

W tych warunkach zdarza się 
niejednokrotnie, że gdy opłata 
za zużyty gaz nie wynosi na- 
wet dwuch złotych — opłaty do- 
datkowe powodują, iż konsu- 
ment musi płacić cztery złote. 

W sferach zainteresowanych 
zwraca się wreszcie uwagę na 
niewłaściwe zorganizowanie 
pracy urzędników gazowni. 

Gdy elektrownia łódzka wy- 
syła do mieszkania odbiorcy jed 
nego tylko funkejonarjusza, któ 
ry oblicza ilość zużytego prądu 
i pobiera opłatę, — gazownia 


razy większą liczbę ludzi, Na 
przód kieruje się do mieszkania 
odbiorey jednego fumkcjonarju- 
sza, który ustala ilość zużytego 
gazu, a po wpłynięciu do bu- 
chalterji odnośnego raportu, zło 
żonego przez tego urzędnika, 
pojawia się urzędnik następny, 
który inkasuje należność. 

W kołach zainteresowanych 
panuje pogląd, iż dobrze zorga- 
nizowane przedsiębiorstwo po- 
winno dążyć do uproszczenia 
pracy, a jeżeli nawet organizu- 
je ja wadliwie, kosztami włas- 
nych błędów nie powinno obar- 
czać budżetu konsumenta. (p) 
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Ww 


Przebój otwarcia Casina 


' s « 
„aona na Jedną NOG 


z czarującą 


Mary Giory 


roli głównej, 


Muzyka: Pawła Abrahama 


Oiwarcie we wiorek, 25 b. m. 


TEATR i 


TRUPA WILEŃSKA 
Dziś i codziennie wiecz. dramat 
H. Lejwika, autora „Golema” mt. 
„Królestwo nędzy”. Ceny miejse 
popularne. Początek o godzinie 9. 


TEATR W PARKU STASZICA 

Dziś i eodziennie wiecz. komedja 
„Moja panna mama” w wykonaniu 
pp. Niedziałkowskiej, Tatarkiewicz 
Woskowskiej. Brodniewicza, Szu- 
berta, Woskowskiego i Grolicki»- 
ca 


MUZYKA 


FANNY RUBINA W ŁODZI 


Dnia 23 sierpnia r. b. o godzinie 
9 wiecz. odbędzie się w sali filha- 
monji koncert światowej sławy 
śpiewaczki p. Fanny Rubina przę 
akompanjamencie łódzkiej  orkie- 
stry symfonicznej pod batutą Her- 
ca Rubina, W prorramie pieśni sy: 
nagogalne, ludowe i romanse ży» 
dowskie. Panna Fanny Rubina jest 
jedyna kobisża interpretatorką pie 
śni synagogalnych. 


TOornaszów 


Żona, Syn, Siostry i Bracia 


ci Jego Mzłżonki, wytrwya ej hojow 
niczki o niepodległość 0 'czyztiy, 
ofiarnej i niestrudzonsi pracownicy 
społecznej, wzorowej matki i Fol- 
ki”, 

Deceszę tę podpisały m, in.: 
Związek pracy obywatelskiej Ko- 
biet, Bezpartyjny Blok, rada miej- 
ska m. Tomaszewa, gminy wyzna- 
niowe itd. 


DELEGACJA U PREZYDENTA 

W dniu  onegdajszym została 
przyjeta przez prezydenta miasta 
delegacja 88 robotników, którzy w 
swoim czasie, samowolnie podjęli 
pracę na robotach sezonowych. De 
legacja prosiła p. prezydenta o za- 
tradnienie na robotach publicz- 
nych 400 zamiast dotychczasowych 
300 robotników, łzy jednocze- 
szem obniżenia ilości dni pracy w 
tygodniu. 

W odpowiedzi p. prez. zakomunl 
kował, że w tej sprawie decydo- 
wać nie może, gdyż należy ona do 
kompetencji magistratu. 

Delegacja zapowiedziała swoją iń 
terwencję w urzędzie wojewódz- 
kim w Łodzi. 

„GORLIWY” KLIJENT 

Do sklepu Bolesława Borsa (u. 
Władysława 25) onegdaj przyszedł 
kilkakrotnie zamieszkały w tyrė 
samym domu Józef Mazurek. Kil- 
kakrotne odwiedziny wydały się 
dziwne właścicielowi sklepu, tem- 
bardziej, że Mazurek nie był jego 
kk jentem. 

W pewnym momencie Bors wy 
szedł do pokoju sąsiadującego ze 
sklepem, obserwując przez szybę, 
co się dzieje wewnątrz. Okazała 
się, że Mazurek dorwał się do szu- 
flady i począł w niej szperać. 

Bors podniósł alarm, który spło- 
szył „gościa”, Przy pomocy sąsia* 
dów udało się Mazurka ująć i od- 
dać w ręce policji. W kieszemi jega 
znaleziono 36 złotych, stanowią 
cych własność Borsa. 

Mazurek został osadzony w 4 
reszcie, 


CENY CHLEBA 

Komisja cennikowa ustaliła ceny 
ua pieczywo w sposóh następuja: 
cy: 1 kig. chleba Żżytniego 28 gr. 
(dotychczas 32), 1 klg, kulek 65 
gr. (bez zmiany). Ceny wyrobów 
masarskich postanowiono uzgodnić 
z ceneni łódzkiemi. 


PROTOKUŁ 
Za przewożenie pasażerów samo 
chodem ciężarowym spisano proto 
kuł Z. Olszakowi (Wojciechowskie 
go Hi). Zostanie on pociągniety do 
odpowiedzialności karnej, 


ZE SPORTU 

W mistrzostwach klasy B podo- 
kręgu tomaszowskiego Lechja ma 
zapewnione pierwsze miejsce. W 
najbliższych tygedniach drużyna lo 
maszowska rozegra szereg spotkań 
eliminacyjnych o wejście do klasy 
A.: z Kruschenderem, Makabi i 
Prosną (Kalisz). 


„Nr. 230 21. VIII — „GŁOS P 


Go usłyszymy przez radjo? 


Najciekawsze ończyfy 


Dzisiaj o godz. 18,00 dawno nie- 
śłyszany prelegent red. Jan Pio- 
trowski w żywym i barwnym od- 
czycie p. i. „Nie masz Pana nad 
ufana” nawiąże do wielkiej miłoś- 
ci, jaką cały nasz naród otacza 
swoją bohaterską i wspaniałą jaz- 


9,00 Transmisja cichej mszy z 
Wilna z koncertem organowym i 
kazaniem. 

9,45 Muzyka religijna z płyt. 

10.15 Transmisja z lotniska war- 


de, posiadającą tak świetne karty |szawskiego międzynarodowego 
od Grunwaldu aż po dzień dzisiei- |raidu awjonetek. 
szy. 11,00 Transmisja z Salzburga 


„Symionja alpejska” — Ryszarda 
Straussa. 

12.50 D. e. transmisji międzynar, 
raidu awjonetek. 

13,00 „Nauka zawodu jako za- 
gadnienie pracy” wygł. p. J. 
Miedzińska. 

13.15 Muzyka. 

18,50 Tr. z Krakowa d. e. prze- 
biegu międzynarodowego  maidu 
awjonetek. 

18.25 Koncert. 

15,40 Radjotygodnik dla mło- 
dzieży „Co się dzieje na Świecie” 
— w opracow. p. J. Milewskiego. 

15.55 Feljeton dla dzieci star- 


Tegoż dnia bardzo aktualnych w 
przeddzień sezonu owocowego rad 
w odczycie p. t. „Jak się ustrzedz 
chorób żołądka? udzieli radjosłu- 
chaczom o godz. 14,00 dr. med. 
Jerzy Szpakowski. 

Jutro w rocznicę śmierci wiel- 
kiego poety, wygłosi o godz. 18,00 
prof. Władysław Korycki interesu- 
jący odczyt p. t. „Jan Kochanow- 
ski i czasy dzisiejsze”, podkreśla- 
jąc w nim wielką aktualność dla 
czasów dzisiejszych wielu wskazań 
4 rad Jana z Czarnolasu. 

Dnia 23.8 o godz. 18,00 prof. W. 
rozgłośnia krakowska odczyt p. T. 


„O morskich ogrodach”, zaznaja- |szych i młodzieży p. +. „Moje go- 
miając radjosłuchaczów z cudami |spodarstwo w Angoli —wygł. adw. 
flory podmorskiej. Paszkowicz. 

Dnia 24.8 o godz. 22,25 nada 


rozgłośnia krakowska odczyt p. t. 
Hodakowskiego w języku esperanc 
kim p. t. „Bogactwa kultuarine 
Polski”. 

Dnia 25.8 o godz. 18,00 dr. Mar- 
celi Nałęcz - Dobrowolski mówić 
bedzie o Przemyśle budowłanym 
w Polsce 

Dnia 26.8 o godz. 16,40 wysoce 
mteresujący odczyt wygłosi prot. 
Michał Siedlecki, zastanawiając 
się w nim nad zagadnieniem le- 
śmiertelności istot żywych. 

Dnia 278. prof. Jan B. Liwo- 
czyński wygłosi przed  mikrofo- 
nem lwowskim odczyt historyczne 
krajoznawczy p. te „Na zbaraskich 


Znawcy twierdza : 
„tllo RADIO-AUDION 


(Traugutta 1) 
przoduje w wyborze nowoczesnych 
odbiorników, głośników i sprzętu ra- 
djowego. Przekonajcie się sami | 


16,05 Płyty gramofonowe. 

16,45 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

17,00 Muzyka operowa. 

18,000 Feljeton p. t. „Nie masz 
pana nad ułana” wygł. red. 
Jan Piotrowski. 

18,20 Transmisja z Oiechocinka 
koncertu orkiestry 58 p. p. 


bastjonach”, (r) 19,85 Skrzynka pocztowa tech: 
niczna. 
19,50  Windomości portowe 
Noene dyżury aptek) żę, ">" sportow 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Darcerowej (Zgier- 
gka 57), W. Groszkowskiego (11 Ti 
stopada 15), Suke. W.  Gorfeina 
(Piłsudskiego 54), S. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164), R. Rem 
bielińskiego (Andrzeja 28), A. Szy- 
mańskiego (Przedzalniana 76). 


Wspólnym wysiłkiem 


ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


20,00 Koncert wieczoryy. 

W przerwie kwadrans literacki. 
Fragment z powieści „Pan Twar- 
dowski” Wacława Bieroszewskiego. 

21,50 Wiadomośc! sportowe z 
prowincji. 

22,00 Muzyka taneczna. 

22,45 Wiadomości 
z Warszawy 

22,50 Muzyka taneczna. 

Kónigswusterhausen (1635) 

21,30 Operetka Falla „Brueder: 
lein fein”. 


sportowe 


-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


w Łodzi 


Uwaga 


22.30 Caruso śpiewa (płyty gra- 
mofonowe). 

Stuttgart (360) 

19,30 Recital wiolonczelowy. 

Wiedeń (516) 

19,85 Pieśni Szuberta na bary- 
ton. 

Florencja (501) 

20,80 Opera Verdiego „Wiecze- 
rza sycylijska”. 

Bukareszt (394) 

18,40 Opera Rossiniego „Cyrulik 
Sewilski ”. 

Praga (488) 

19,30 Operetka Heubergera „Bal 
w operze”, 

Budapeszt (550) 

20,00 Fragmenty 
hara. 

„KRÓLOWA MILJARDÓW?” 

Dzisiaj o godz. 20,30 transmito- 
wana bedzie przez rozgłośnie radjo 
we z teatru zdrojowego w Ciecho- 


oeporetek Le- 


cinku, tryskająca bogactwem me- 
lodji i pełnym wdzięku humorem 
operetka L. Falla — „Królowa 


miljardów”. 

Operetka ta tak dobrze znana 
publiczności przedwojennej, wzbu- 
dzi niechybnie w radjosłuchaczach 


równe zainteresowanie poparte 
nazwiskami świetnych wykonaw- 
ców — Elny Gistedt, Tadeusza 


Laskowskiego, Heleny Grossówny, 
Janiny Leonowicz, Luly Elly, Wi- 
tolda Zdzitowieckiego,  Władysła: 
wa Ilcewicza i innych. Dyrygować 
będzie Wiktor Sirota, reżyseruje — 
Witold Zdzitowiecki. 


„SYMFONJA ALPEJSKA”. 

Dzisiaj o godz. 11 rozgłośnie ra- 
djowe  transmitują z 
„Symfonję Alpejską” Ryszarda 
Straussa.  Kompozycję tę zaczął 
pisać Strauss z początkiem ostat- 
niej wojny, powracając w tem dzie 
le do swej przez 12 lat zaniedbanej 
— kompozycji symfonicznej. Opu 
ścił więc dziedzinę swych tryum- 
fów operowych. aby wkrótce jed- 
nak do niej powrócić. 

„Symfonja Afpejska* wykonana 
po raz pierwszy w r. 1915 w Berli- 
nie miała wielki sukces, choć na» 
wet nznano, że jest ona dziełem 
„wytchnienia”. Nie szuka bowiem 
nowych problemów, odwracając się 
od człowieka, którym  zajmowaly 
się wielkie poematy symfoniczne 
Straussa jest „wizerunkiem przytro: 
dy”,  bezpsychologicznej, ale wi: 


æ Niebywała niespodzianka dla Łodzian. 
m Kusocińskiego na olimpjadzie w Los Angelos na biegu 10 tys. mtr., prócz tego aktualności zagr. 


Dziś i dni następnych ! 


Salzburga 


ORAŃNY* — 1932 


dzianej przez wrażliwego artystę 
i oddanej z maestrją techniki or- 
kiestralnej Straussa. Kompozytor 
snuje wątek ilustracyjny, podany 
w autentycznych przypiskach par- 


tytury, przyczem rzeczywiście 
„ilustracja” jest nie celem w #9- 
bie, tylko  pobudką twórczą i 


wskaźnikiem dla fantazji  odbior- 
czej słuchacza, Przypiski są: Noc, 
marsz w górę, las, wzdłuż stru- 
mienia, wodospad, wizja, kwietna 
łąki, na hali, niebezpieczne chwi- 
le, u szczytu, elegja, zbliżanie się 
burzy, zejście, zmierzch, noc. (r) 


KONCERT SOLISTÓW. 

Dzisiaj o godz. 17,00 radjostacja 
warszawska nadaje koncert soli- 
stów, w ramach którego usłyszą 
radjosłuchacze sopranistkę, Helenę 
Korfównę, laureatkę I ogólnopol- 
skiego konkursu „Młodego śpiew4- 
ka” w Warszawie, oraz doskonałą 
pianistke Elize Rosenblum. (r) 


„ZA PAN BRAT Z PRZYRODĄ” 

Audycja radjowa dla młodzieży 
w dniu dzisiejszym przyniesie nam 
o godz. 15,40 Radjotygodnik dla 
młodzieży p. t. „Co się dzieje na 
świecie” w redakcji J. Milewskie- 
go, poczem dzieci starsze zaintere- 
suje egzotyczny feljeton p. t. „Mo- 
je gospodarstwo w Angoli” którego 
amtor opowie o swoich ciekawych 
przygodach w tej nadmorskiej ko- 
lonji. 

Dnia 248 o godz. 15,40 czeka 
dzieci i młodzież interesujace opo- 
wiadanie popularnego  prelegenta 
mjr. Antoniego Bogusławskiego 
„O sokołach i sokolętach”, pełne 
wrażeń z ostatniego wielkiego zlo- 
tu „Sokołów” w Pradze Czeskiej. 

W drugiej części usłyszymy cie- 
kawą pogadankę przyrodniczą pió- 
ra znanego popularyzatora wiedzy 
p. Henryka Wardzały, z cyklu p. t. 
„Za pan brat z przyrodą”. Tym ra- 
zem autor tych pogadanek zazna- 
jomi nas z wędrówkami świata 
zwierzęcego — termitów, mrówek, 
szczurów, ptaków i t. d. 

Dnia 27.8 o godz. 15,40 


„Gdzie szumią fale Bałtyku”, w 
którem w formie w połowie realnej 
a w połowie fantastycznej zawarta, 
zostanie opowieść 0 morzu pol- 
skiem. (r) 


Od dziś na ekranie zwycięstwo 


nada 
rozgłośnia warszawska „Polskiego 
Radja” piękne słuchowisko znanej 


wrócić im zdrowie. 
Oto protpbmy, które rozwiązać 
sutorki p. Ewy Zarembiny p. t. 


T 


RA RRELA RAA 


Miłości trochę mi daj 


Foxtrot 


„Żona na jedną noc“ 
Muzyka: P. Abraham 


z filmu 
Słowa: Jerry. 


REFRAIN 
Miłośei trochę mi daj 
A wzamian stworzę ci raj, 
Bo z twoim wdziękiem 
mó] sex-appeal 
Razem da nowy styl 
Miłości troehę mi daj 
Raz w roku tylko jest maj, 
Więc wreszcie zrozum tę moją 
myśl — 
Kochaj, ale już dziś 
Nie trzeba więcej. 
Wystarczy odrobinę 
A wnet w podzięce 
Masz mą radosną minę. 
Miłości trochę i już, 
Cóż więcej trzeba nam, cóż P 
Wystarczy uśmiech twych 
słodkich lie, 
Lepszy rydz, niźli NO 


„Zona na jedną noc” z Mary Glory 


wyświetlany będzie na otwarciu 


„CASINA“ 
OODOOOOCOCOOCOCCOGOCOCOC 


„TYDZIEŃ AKADEMIKA”, 

Wojewódzki komitet pomocy 
polskiej młodzieży akademickiej 
przystępuje do organizacji „Ty: 
godnia akademika” na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego, który odbę- 


dzie się w czasie od 15 do 25 
września r. b. 
Rok bieżący, wobec znacznego 


podniesienia opłat uniwersyteckich 
stawia akademika w niezmiernie 
trudnem możożeniu, uniemożliwia- 
jec niejednemu podjęcie wyższych 
studjów. _ Trndności finansowe; 
brak odpowiednich warunków dla 
pracy naukowej sprawiają, że wie- 
lu studentów choruje na gruźlicę: 
sanatorjum akademickie w Zakopa 
nem otwarte w r. b., choć niewy- 
kończone jeszcze zupełnie, ma 


musi tegoroczny „Tydzień akade- 
mika”, 

Na czele komitetu honorowego 
„Tygodnia* 
szczołt. 

Siedziba komitetu zmajdułe się 
w Łodzi. pod protektoratem mar- 
szałka senatu = W. Raczkiewicza 
w Łodzi przy ul. 11 Iistopada 26. 
Tel. 172-05. 


S 


staje wojewoda Ja- 


i przemówienie naszego rodaka 


SPLENDID 


Początek seansów o g. 4.80, 
w soboty, niedziele i święta 
o g. 12 w poł. 


Aparatura Western-Eleetrie 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Dźwiękowy 


PALACE 


Grand- Kino 


Dziś i dni nastepnych ! 


Kiedy? Gdzie? i Jak? Odpowiedzi udzieli najpopularniejsza „Rozwódka* 


Pocz, seansów o g. 5, ostatn. 10.15. 


Pogarda śmierci 


Nadprogram: Komedja dźwięk. oraz Tygodnik dźwięk. Paramountu. Początek o 12-ej. 


Tryumf mówionego filmu produkcji 
Eryka Pommera, reż. Roberta Siódma- 


wez SLEDZTWO 


wg. utworu Maxa Alsb erga i Ottona E. Hesse. 
W rol. gł: doskonały Jean Périer i urocza Annabella, znana z filmu „Jej Ekscelencja Miłość” 


Jaskrawy snop światła rzucony na ludzką miłość, nienawiść, aktualny palący temat, żywo tętniąca rzeczywistość, 
wstrząsające wrażenia. Ceny miejsc zniżone! 


Film erotyczno-obyczajowy z życia współczesnych małżeństw p. t. 


OBCYM WOLNO CAŁOWAĆ 


i bohaterka filmu „Wolne Dusze“ 


irocza NORMA SHEARER w towarzystwie Roberta Montgomery i Neil Hamiltona 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona, 


Rewelacyjny film dźwiękowy reżyserji Edwarda Sutherlanda p. t. 


Wzruszający dramat erotyczny, obfitujący w szereg 


sensacyjnych i emo ojonnjących momentów: 
W rol. gł: pełna kobiecego wdzięku, urocza i czarująca 


Mary Brian oraz męski Richard Arlen 
Na pierwszy seans miejsca ód 50 gr. 
Na sezon letni ceny miejsce zniżone, 


Widownia mechanicanie ochładzana i wentylowana. 
 CETBFEEZO"SSHH" 


TANIEC! HULANKI! SWAWOLA! Oto tryb życia, jaki wiedzie złota młodzież amerykańska. Ujrzycie to w potężnym, 


współczesnym dramacie obyczajowym 


Królowa Dancingów ma 


W rol. gł: Lois Moran, Mac Clarke, Walter Byron i Philips Halmes. Reżyser Chandler Sprague 


Dodatek tygodnik Foxa. Początek seansów o godz. 12.30. Pomimo drogiego obrazu, eeny miejsc niepodwyższone, 
Ceny miejsc do g. 3-ej od 50 gr. 


GŁOS SPORTOWY Z 


Łodź, dnia 


21 sierpnia 1932 r. 


Mecz Wisła— Pogoń 
został odwołany 


W dniu wczorajszym pisaliśmy, 
że Pogoń nie zgodziłą się na roze- 
granie meczu ligowego w dniu 21 
b. m. z Wisla w Krakowie i wnio- 
sła do wydziału gier ligi protest 
przeciwko temu terminowi. 

Jak się obecnie dowiadujemy, w 
dniu wczorajszym nadszedł pod a= 
dresem sekretarjatu Pogoni fele- 
gram, w którym wydział gier ligi 
przychyla się do protestu. 


Wobec tego Iwowianie nie wy- 
jadą na mecz do Krakowa. 


Mistrzowie Kabki 


Wspaniały start 


Depesze z Ameryki przynio» 
sły szereg radosnych dla każde 
go polaka wieści, o bezapelacyj 
nem. pełnowartościowem zwy- 
cięstwie naszych lekkoalletów 
na międzynarodowych zawo- 
dach, z udzialem elity sporto- 
wej. w Chicago. Obecnie otrży- 
mujemy bliższe szczegóły tr;- 


wynikiem SZÓ- mtr,, wygranym w czasie nowe 
sty. go rekordu światowego — 24:1 
Skok wzwyż przyniósł zwy-|Sek., za nią o 6 metrów Rogers 
viestwo Wardowi (USA.)—1,88 | (USA.). 
mtr., gdy Piawczyk był trzecr z| Schabińska, startująca w bie- 
wynikiem 1.83 mtr. Tak słabe|gu 80 mit. z płotkami, przy- 
wyniki należy zapisać na pochy |chodzi t -ecia w czasie 12,4. 
lo zbudowany rozbieg i <ie-| Po krótkim odpoczynku Wa- 
mność. j lasiewiczówna startuje w sko- 


umfu barw polskich na tej „ma 
łej olimpjadzie*. 

Przebieg zawodów był 
siępujący: 

Przy udziale: ekip olimpij- 
skich: Kanady, Niemiec, Finian 
dji, Włoch, Szwecji, Grecji, 
Szwajcarji, Polski i Ameryki 
zawody rozpoczęły się n godz. 
9-ej wieczorem _i poprzedzone 
były defiladą zawodników, w 
której obok drużyny polskiej 
wziął udział Legjon polaków a- 


zostali już wyłonieni 


Wielki turniej tennisowy w Rab 
te, w którym wzięły udział czoło- 
we rzkiety połskię, został już za- 
kończony. 


Mistrzestwo w grze pojedyńczej 
pań wzięła, jak było do przewidze- 
nia, mistrzyni Polski Jadwiga Ję- 
drzejowska, bijąe w finale po dad- 
nej grze Pozowską w dwuch se- 
tach 6:0 6:3. 


ng- 


W grze pojedyńczej panów tytui 
mistrzowski otrzymał Hebda. Miał 
on, po zwycięstwie nad pogromcą 
Maksa Stolarowa — Tarłowskim, 
spotkać się w finale z Jerzym Sto 
larecwem. Tymczasem Stolarow mu 
siał zrezygnować z walki, bowiem 
teleyrafowano po niego z Warsza- 
wy na międzynarodowe  mistrzo- 
stwa Polski, 


W grze podwójnej panów bracia 
Stolarow, po długiej pięciosetowej 
walce, zdołali zwyciężyć dobrze 
grającą parę Tariowski, Straub. 

W grze mieszanej mistrzostwo 
bez trudu przypadło w udzisle Ję- 
drzejowskiej i M. Stolarowowi. 


Konopacka 
gra w tennisa 


Była rekordzistka świata w rzu- 
cie dyskiem Halina Matuszewska- 
Konopacka weźmie udział tym ra- 
zem nie w zawodach lekkoatletycz 
nych, lecz w turnieju tennisowymi 
w Bydgoszczy, który rozpoczął sie 
przed paru dniami. 

ESEE? TERZ EO EE EPET 


Przy zaparelu stolca, wzdęciu 
brzucha, nadkwaśności soku żołądko- 
wago, bólach głowy, przeczuleniu, 
uczuciu strachu, ogólnem złem sa- 
'nopoczuciu i zmęczeniu łagodnie 
działająca naturalna woda gorska 
„Franeiszita-Józefa* daje łatwe wy- 
próżnienie, uwalnia organizm od po- 
zostałości w jelitach i w wielu wy- 
padkach zapobiega zapaleniu ślepej 
kiszki, Żądać w aptekach i dzogerj. 


EG TEET 


merykańskich w strojach naro- 
dowych. 

Wśród przepełnionych pu- 
blicznością trybun (70.000 wi- 
dzów|, była obecna cala Polo- 
nia amerykańska 
sülem generalnym: 

Zawody rozpoczynają blegt: 
110 metrów przez płotki, wy- 
granv przez Beard (USA.) w 
<zasie 14,4 sek. 

100 mtr. — Metcalfe 
— 10,3. 

800 mir. — Edwards (Kana- 
da) — 1:55:4 przed Peltzerem 
(Niemcy). 

Po ukończeniu tych konku- 
rencji odbywa sie start biegu 
ną 5.000 mtr, w którym zmie- 
rzyć się mają: Kusociński — 
Lehtinen — Hill — Virthanen. 
Na trybunach wyraźne podnie- 
cenie i ożywienie. 

Pierwsze dwa okrążenia pro- 
wadzi Knsociński, za nim tuż- 
tuż koalicja fińsko = amerykań- 
ska. Na trzeciem okrążeniu 
Lehtinen obejmuje prowadze- 
nie i niespodziewanie po 2.200 
mtr. wycofuje się, czem Sspra- 
wia wielkie rozczarowanie pu- 
bliczności. W tych warunkach 
Kusociński, nie niepokoiony 
przez stosunkowo daleko bie- 
gnącego Hilla, zwalnia tempo 1 
kończy bieg w czasie 14:59. Pu 
bliczność przyjmuje  zwycię- 
stwo polaka nad amervkant- 
nem entuzjastycznie. 

RZut kulą wygrał Sexton (U. 


(USA. 


wraz z kon- 


S. A.) — 15.61 mtr, Heljasz « 


kolarskie mistrzostwa świata 
11 państw zgłosiło swych najlepszych jeźdźców 
Saladin, 


sprint: Waegele, 
Eggli i Rappold. 


Doroczne mistrzostwa świata dla SZOSA: 


kolarzy wszystkich kategorji, za 


wodowców i amatorów, odbędą się 
w tym roku w Rzymie w dniu 28 
bież. miesiąca. 

Lista zgłoszeń zostałą już zam- 
k=eta. Zawiera ona nazwiska naj- 
znakomitszych jeźdźców  europej- 
skich, reprezentujących ogółem je- 
denaście państw. 

Niemcy reprez®ntują: sprin- 
ter Engel i Sterfes w kategorji za 
wodowów, Richter i Dasch w ama- 
torach. Sawall i Müller w wyści- 
gach  sztajerów-zawodowców, a 
Scheller i Hohman w mistrzostwie 
szosowemi amatorów, 

Austrję:  szośowcy-zawodo- 
wi Max Bulla, sprinterzy-amatorzy 
Dusika i Schaffer. 

Belgje  sprinterzy Scheerens, 
sztajerzy: Thollembeck, Linart, szo 
sowcy: Ghyssełs, Haemmerlinek, 
Louyet van Słembrock, amatorzy: 
sprint: Thomas, szosa: Posse. 

Szwajcarię: sprinterzy 
Richli,  sztajerzy: Suter, szosa: 
Biichi, Antenen, Etne, amatorzy: 


Franeję: sprinterzy: Michard 
Gerardin, sztajerzy: Paillard, La- 
quehaye, Szosa: A. Magna, Godi- 
nat, Leducq, amatorzy: sprint: Per 
rin, Rampelberg, Chaillot i Ulrich, 


Szosa: Ogocwue, Mouillefarine, 
Fouxnier i Le Greves. 
Włochy: sprinterzy: Marti- 


netti, Malatesia, Severgnini, ama- 
torzy: sprint. Mozzo. Reszta nie u- 
stalona jeszcze, 

Holandję: sprinterzy: Moe- 
skops, sztajerzy: Schleebaum, Sz9- 
sa: Braspennig, Boogart, Vallentyn 
amatorzy: sprint Van Egmond, 
Lene, szosa: Willems. 

Dania: sprint. Falk-Hansen, 
amatorzy: spriat. Mayers-Andersen 
H. Christensen, Eiaxt Olsza, 

Hiszpanja: szosa: Cemardo, 
Montero i Campana, 

U. S. A.: sprinter Honeman. 

Węgry: sztajerzy: Szekeres, 
Istenes, amatorzy: sprint: Györffy 
i Pełvassy 


Dysk kóhiecy przynosi reha- 
kilitacie Weissównv. która usta 
nawia uowy rekord: światowy 
fłmieimv nadzieje, że tvm ra- 
zem uznany) — 41,86 mtr., drn 
gie miniscee Dietrichsońn, która 
czwartym rzutem osiągnęła 
40.92 i prowadziła aż do szóste 
ga Tznłn polki. Na czwartem 
miejscu  Walasiewiczówna 
34 mtr. 

W dvsku meskim, wygranym 
przez Laborda wynikiem 47:34 
Ileljasz plasuje się na 


mir., 
czwartem miejscu (43,52). 

Sto metrów pań wygrała zde 
cydowanie Walasiewiczówna 
11:9 sek. przed Harrington (0 
3 mlr. z tyn). 

Swój tytuł „najszybszej ko- 
biety świala* broni Walasiewi- 
czówna również pewnie i prze- 
konywujaca na dystansic 200 


Makabi-Gwiazda 
4:2 (2:2) 


warzyskie spotkanie między 
stołeczną „Gwiazdą“ a „Maka- 
bi“. Mecz zakoficzył się wyni- 
kiem 4:2 (2:2) ña korzyść 
spodarzy. 


go- 


ła skład osłabiony brakiem Ro 
tapla i Humeca grata doskona- 
le, przewyższając przeciwni- 
ków zgraniem i ambicją. Po- 
czątkowo gospodarze prowadza 
2:0, lecz warszawiakom udaje 
się wyrównać. 

Po przerwi3 przewaga tł 
dzian staje się ©.saz znacz iej 
sza 1 dwie bramki preypieczęta= 
wuja zwycięstwa 

Wynik uważać należy za za: 
czny sukces „Morati. „Gwiaz: 
aa prełendui: -49 tytułu mi- 
strzaą warszawa%i:»' A-klasy i: 
stłatnio uzyskała szereg Świet» 
nych wyników w spotkaniach 6 
i turnieju żydow- 


| Z | W Z Z 


mistrzostwo 
skich drużyn. 


Widzew-- Hakoah 6:0 


Spotkanie o mistrzostwo kl. 
A zakończyło się katastrofalną 
klęską żydowskiej drużyny, któ 


ku wda} i zdobywa nowe pier 
wsze miejsce z wynikiem 5.71 
mtr. 

Zwycięstwo nasze w Chica- 
go ma niezwykle doniosłe zna- 
czenie. Ameryka ceni niesłycha- 
nie wysoko wyczyny sportowe. 
Wysoki poziom spórtu jest w 
pojęciu amerykan miarą tężyz- 


Ch 


Polska zajeła w klasyfikacji drużynowej drugie 
miejsce za Ameryka 


14.67 mtir, był 


Ś 0 


pierwszą potęgą sportową świa” 
ta, — 

Zawody chicagowskie pos 
twierdziły pozatem doskonałą 
formę naszych zawodników, — 
Polska zwiększyła swój stan 
posiadania w tabeli rekordów 
światowych o dalsze dwa cenne 
miejsea. Wajsówna, pokrzyw- 
dzona przez opieszałość naszych 
władz, sportowych, potrafiła 
wywalczyć sobie miejsce w ta- 
beli rekordzistek świata, ą Wa» 
lasiewiczówna, po pobiciu re- 
kordów na 100 i 200 mtr. śmia- 
ło pretendować może do tytułu 
„najszybszej kobiety świata”, 
który jej zresztą juž dawno 


ny i wartości danego kraju. Je"| przyznali vankesi. 


żeli kraj jakiś chce dzisiaj, by 
o nim mówiono z szacunkiem 
na drugiej oółkuli, musi jej 
czemś zaimponować. 


l 
i 


W klasyfikacji ogólnej za- 
wodów chicagowskich Polska 
uplasowała się na drugiem miej 
scu po Ameryce, wyprzedzając 


Zwycięstwa i rekordy to nat-; takie potęgi lekkoatletyczne 
lepsze dziś megafony, których | jak Niemcy, Finlandja, Kanada, 
dźwięków słucha się chętnie, czy Włochy. 
szczególnie w Ameryce. Przed e 
bezspornym, konkretnym wy- Po zawodach w Chicago. za~ 
nikiem wyrażającym się pierw-| wodnicy nasi pojechali do Cle- 
szem miejscem na bieżni, zobra | veland, następnie odwiedzą Wa 
zowanem centymetrami i sekun szyngton, Filadelfję i New - 
dami. chylą się z podziwem gło; Jork, gdzie przyjęci będą przez 
wy Nowego Świata. Wie  eoś ośrodki połskie. 

o tem mała Finlandja... W Waszyngtonie projekto- 

Zwycięstwa uzyskane na te-| wane jest przedstawienie naszej 
renie Stanów mają z czysto świa drużyny prezydentowi Hoovero 
towego punktu widzenia tem wi. 27 sierpnia nastąpi wyjazd 
większą wartość, że Ameryka; naszej ekspedycji olimpijskiej 
jest dzisiaj niezaprzeczalnie z USA, 


SZACHY 


Pod redakeją Łódskiego Okręgowego Związku Szachowego 


Turniej w Bernie 


Wynik turnieju Bernie byl |Gbó 64, S£I6--, Kds8 65. Wg$, Ge8 
następujący: 66. Wg8—, Ke7 67. We8, Ge3 68. 
| nagrodę zdobył dr. Aljechin |g8, Wb6 69. Khs, Go 70. Ke4, 
12 i pół p. (+1 —1= 5) Gb4 71. WoT, Ki 72. Sh7--, 
I i MI nagrody podziek dr. Eu: |Kg8 73. SI6--, KIS 74, Kgō, Gel 
we (bez przegranej!) i Flohr po|75. Sh5, Ge8 76. Sf6, Gce6(8) TT. 
11 i pół p.; IV — Sultan Khan 11 |g4, GU? 78. Sd7+-, G:d7 79. W07, 
p: Vi VI — dr, Bernstein i Bogo- | Ga5 80. Kf6, Wbo!(9) 81, G:e6!, 
liubow po 10 p; VI i VIII —|W:d7 82. G:d7, Gd2 83. Kf5, Kef 
Hans Sohner i Paweł Sohner po 7 |84. Gb5, Gab 85. Ge4, GeT 86. g5, 
p. Bez nagród: Grob, Henneberger, |Ga5 87. a4, Gc3 88. Ke4, Gd2 89. 
Naegeli, Rivice po 6 punktów, Ko- | Gd5, Kf8 90. Kf3 Kef 91, töl, Ki8 

lin 5 i pół p., Voelmy 4 i pół p.,|92. f6 Poddał się (10). 
UWAGI: i) Walka przybrała bar 


Gygli B i pół i Stachelin 2 p. 
Poniżej  przytaczamy jedyną |dzo ostry charakter i wprost nie 
da sie obliczyć co do skutków. 


w 


nieju. Wobec niezwykle zaciętego 
oporu, stawianego przez _ mistrza 
świata, partja przeciągneła się do 
92 posunięć, co zmusza nas do po- 
dania jej w notacji skróconej. 

E. Bogoljubow Dr. A. Aljechin. 


przegraną dr. Aljechina z tego tur- 

2) Na if.. f/—15  nastąpiłoby 
naturalnie 18. Hh5-F, Posunięciem 
w tekście czarne grożą 18... c3! 

3) Tego po 18, Wdi grać nie 
wolno z powodu 19. be, S:c3 20. 
S:c3, Gies 21. Had--, Gdz 22. 
W:d7! H:d7 23 Gee. 


7. ed, $:d5 8. Ge2, Sc6 9. S:c6, be 
10. 0—0, cd 11, H:d4, ¢5 12. Hg4, 
HeT 18. Gf8, Gd6 14. H:g7, G:h2-j- 
15. Khi, Go5 16. FHg4, WbS(1) 17. 
Sed, c4!1(2) 18. Wd1XN8), h6 19. Kg1, 
AbT 20. Wbl, Gec6(4) 21, Bch, 
He8(5) 22. H:c4, 0—0 28. 5d3, 
GoT 24. Gd2, Gb5 25. H:e8 Wf:c8 
26. Sel, GAT 27. Geż, W:bł, 28. 
W:b2, G:b2 29. G:a6, Wag 30. Ge4 
Sc3 31. Gie8, G:c8 32. SdB, Ga4 
33. Gb3, Gb5 84. Wel, GI6 35. Sf4, 
KE 36. We, Gd7 37. Wc7, Ke: 
38. Wb7, Kd6 39. Sd3, Ge8 40. 
Wbó-+, Kc? 41. Wb4, Kd6 42: 
Wfd, Gy? 48. Wg4, GEG 44, f3, Gb5 
45, FÈ, Gcó 46. WH, Gg5! 47. 
Wd4!(6), Ke7 48. f4, Gh4 49. We4, 
Kd6 50, ed, Gg3 51. e+, KaT 
52. Bg4, Gb5 53. Sf6--. Kd8 54. 
Wd4--, Ke7 55, Sh5, Gel 56, Kh2, 
Gi2 57. Wb4, Go6 58. Wed, Wad 
59. 8£6(7), KAS 60. 8g4, Gła7 61. 
S:h6, Ke7 62. 5g8--, Kd7 68, Wc3, 


W dniu wczorajszym na boi- 
sku DOK. rozegrane zostało to- 
„Makabi“, mimo, iż wystawi- 


szczęściem, wyzyskując bardzo 
umiejętnie swoją przewagę i dy- 
spozycję strzałową. 


0 puhar 


Gordon—Benneffa 
walczyć będzie 8 państw 


W tegorocznych dziewiętnastych 
międzynarodowych zawodach ba- 
lonów wolnych o puhar Gordon =- 
Bennetta weźmie udział osiem 
państw, a mianowicie:  Austrja, 
Belpfa, Francja, Hiszpanja, Niem- 
cy, Polska, Stany Zjednoczone i 
Szwajcarja 

Ogółem do zawodów. które odbę 
da się w Bazylei w dniu 25 wrześ- 
nia, zgłoszono 17 balonów. w tem 
dwa balony polskie  „Połonia” i 
„Gdynia”. Polska w zawodach a 
puhar Gordon - Bennetta bierze 
udział po raz pierwszy 


w, R 


f W:dó!! G:d5 28. S:a6, Hb6 24, 


ni steoował rze-| (Białe) (Ćzarne), 4) Znowu groźba 21... c4—c8, | 
ciwnikowi pôd bramką i w posi dh SIG 2: ed,c6 8. Sc3, 45 |tym razem z fatalnym skutkiem... 
lu. Widzew grał ambitnie i ze 4, Sf3 e6 5. eB, a6 6. Se5. e5|dla grożącegzo! 


5) Na 21.. c3 mogłoby nastapiś 


S:b8 H:b8 25, Ha4-- j Ho2, a 21... 
Gbógrać nie walno z powodu 22. 
8:e6! fe 28. H:e6+, 807 24, Gh5-F. 
m Jeśli 47. W:ff?, to Gie3 48, 
W:6, Gd5. 
T) Teraz Bogoljubow poprawnie 


wygrywa pionka h6 j partia hia- 


łych jest nareszcie bezsprzecznie 
wygrana, 

8) Wrazie 76... G:q3? nastąpiło- 
by 77. Wes. 


9) Zo skromnym zamiarem: SL. 
W:bT?? Gd8-- i w następnem po- 
sunięcieu matl 

10) Białe grożą 93. t5—g6, a bić 
tego piona nię wolno, «dyż w tym 
wypadku decyduje pionek a. 
KOŃCÓWKA NR. 36. A. Troicki, 

Białe— Kbi; Waś, Wcó; Gg7 (4) 

(aarne — Kbó; Wf4; pionki — 
ad. b6, b3, b2, 3 (7). 

Białe zaczynają i wygrywają. 


Łódź, 21 sierpnia 1932 r. G t. © S 4 A Ri D L O W Y Łódź, 21 sierpnia 1932 r. 
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Traktat handlowy z Z.$.S.R. 


Na jakich podstawach oprzeć się winna współpraca gospo- 
darcza polsko-sowiecka? 


Analizując na łamach „Głosu | zwoleniem i 
Porannego“ polityczne momen: | Torgpredstw, 


pod kontrolą 
Wreszcie bezpo- 


ty paktu o nieagresji z Sowie |Średni udział w życiu gospodar 


tami, zwróciliśmy uwagę 


na|czem Rosji przedsiębiorstw za- 


doniosie skutki tego posunięcia | granicznych regulowany jest w 
w dziedzinie naszej polityki za | postaci 


granicznej. 
sz m chodzi nam o oświetlenie 
konsekwencj gospodarczych, 
wynikających z podpisania pak 
t. o nieagresji z Sowietami. 
Mamy tu na myśli zagadnienie 
sewieeso - polskiego 

handlowego, 


W ariykule niniej- |konecsji oraz umów 2 firmamt 


zagranicznemi, mającemi na 
eelu finansowanie operacji z 
dziedziny importu i 
eksportu. 


Przedstawione powyżej zasa- 


traktatn |dv, na których opiera się han- 


del zagranicz. Rosji, będą mu~ 


który prędzej czy późn., w ta-|siały być brane pod uwagę w 


kiej lub innej formie 
niewątpiiwie zawarty. 

Przyzwyczajeni 
Łodzi na tle wielkiego komple- 


ksu interesów gospodarczych, 
reprezentujących produkcję 


wielko - przemysłową zagadnie 
nia stawiać i ujmować pod spe~ 
cyficznym katem widzenia. Na 
stawienie ekonomiczne Łodzi z 
tytułu jej roli w organiźmie go 
spodarczym państwa jest zu- 
pełnie odrębne, aniżeli innych 
nśrodków Polski, gdzie inne 
kryterja i inne czynniki uważa- 
ne są za decydujące. 

Aby uzmysłowić sobie pro- 
blem traktatu handioweż» z 
Rosją, należy 
krótce organizację handlu za- 
grapicznego w państwie nasze 
go wschodniego sąsiada Są t- 


bowiem problemy tak odrębne 


od tego wszystkiego, z czem 
spotykamy się na terenie zacho 
du, iż niepodobna traktatowego 
unormowania naszych stosun- 
ków z Rosją porównywać do 


wszystkich zawieranych umów. 20 


Z chwilą bowiem, gdy w grę 
wchodzt 

monopol handlu zagranicz- 

nego, 
kierowany przez Narkomtorg 
(Narodnyj Komisarjat Torgo- 
wli) — wszystkie zjawiska mu- 
szą być przystosowane do tego 
stanu rzeczy. 
Narkomto:g realizuje swe żą- 
dania za pośrednictwem swych 
organów zag”anicznych, przed- 

stawicielstw handlowych 

(Torgpredstwa) i organizuje z 
udziałem kapitału rosyjskiego 
i cudzoziemskiego towarzystwa 
m eszane, udzielając im prawa 
importu i sprzedaży towarów 
zagranicznych w Rosji i wyko” 
nvwania -operacji zagranicą. 
Istnieje też, jak wiadomo, 
towarzystwo takie z udziaiem 
kapitału polskiego: „Sowpol- 

torg*. 

Technicznie manopol handlu 
zagranicznego realizowany jest 
przez t zw. licencje, t. j. ze- 
zwolenie na wywóz z Rosji i 
przywóz do ZSSR. wszelkich 
towarów. Licencje udzielane są 
przez Narkomtorg oraz jego or 
gamy tylko wówczas, o ile same 
zakupuja towary, lub g ile to- 
wary są zakupione 


jesteśmy w | G 


zanałizować po 


za ich po-lskład komisowy 


będzie | rokowaniach traktatowych pol- 


sko - rosyjskich. _ Zaznaczyliś- 


my już bowiem, że ogólne for- 
muły rokowań będą musiały 
być przystosowane do tych 
właśnie momentów. Zagadnie- 
nia klauzuli największego u- 
przywilejowamia, zniżki celne, 
klauzule osiedleńcze, przepisy 
o komiwojażerach i agentach— 
to wszystko, co w normalnym 
traktacie handlowym występuje 
na plan pierwszy, tutaj nie- 
wątpliwie będzie traktowane ja 
ko zjawisko podrzędnej wagi. 
Oczywista, zdajemy sobie do- 
kładnie sprawę z trudności, ja- 
kie na tle tych właśnie różnie 
w strukturze handlu zagranicz- 


nego będą musiały powstać. 
Nie ulega iednak żadnej wątpli 
wości, że ujawniające się w Ro 
sji tendencje do | 
kolaboracji ekonomicznej z 
państwami kapitalistycznemi 
i całokształt żywotnych intere- 
sów gospodarczych Polski, gra: 
niczącej na wielkim odcinku z 
ZSSR., a wreszcie 
tradycja stosunków przedwo- 


— oto główne czynniki, które 
będą musiały być brane pod u- 
wagę przy pertraktacjach trak- 


tatowych. 
Miecz, K—1. 


Akcja wierzycieli 


przeciwko zebraniu akcjonarjuszy Banku Handlowego 


W dniu wczorajszym wpłynęła 
nader ciekawa skarga powoda do 
sądu handlowego w Łodzi pp. Al- 
freda Friedenstaba (Piotrkowska 
157), Oskara Zajdlera (Al. Koś- 
ciuszki 53), adw. Emila Montlaka 
(Ewangielicka 9), Stanisława Su- 
*,ckiego (Zgierz, Szczawińska 2), 
Artura  Wutkego (Piotrkowska 
157) oraz p. Tadeusza  Sułockiego 
(Nawrot 2) przeciwko masie upa- 
dłości Sp. Ake. Bank Handlowy w 
Łodzi (Al. Kościuszki Nr. 15) w 
osobach syndyków tymczasowych 
adw. Stefana  Sztrornajera, adw. 
Stefana Cygańskiego oraz adw. 
Edwarda Filipkowskiego. 

Ze skargi tej wynika, łe dnia 
lipca 1932 r. odbyło się 55 zwy- 
czajne walne zgromadzenie akcjo: 
narjuszy banku, zwołane przez ra- 
dẹ nadzorczą. Porządek dzienny ©- 
bejmował cały szereg putktów, 
między innemi sprawozdanie rady 
nadzorczej i komisji rewizyjzej za 
rok 1931, zatwierdzenie bilansu i 
rachunku strat } zysków za rok 
1931 oraz udzielenie pokywitowania 
władzom barku, wnioski w przed 
miocie pokrycia strat, obniżenie ka 
pttału akcyjnego o 4 miljony zł. 
przez zmniejszenie nominalnej war 
tości akcji, podwyższenie kapitału 
akcyjnego o złotych 7 — 7 i pół 
miljonów w drodze emisji nowych 
akcji zwykłych i uprzywilejowa- 
nych, uchylenie prawa poboru ak- 
cji nowej emisji dla dotychczaso- 


Scheiblera objął p. Adolf Hamburger 


Zakłady Zjednoczone SŚchei- 
blera i Grohmana  powierzyły 
znanej firmie a genturowej w 
Łodzi „Adolf Hamburger“ (Sien 
kiewicza 33) sprzedaż wyłączną 
swej przędzy na okręg woje- 
wództwa łódzkiego. 

P. Adolf Hamburger tworzy 
dla przędzy 


wych akcjonarjuszów 1 wreszcie 
rozpoznanie uchwalenia projektu 
układu z wierzycielami, cełem pod 
niesienia upadłości banku tudzież 
mianowanie pełnomocników do za- 
warcia układn z wierzycielami i za 
twierdzenie projektu układu z gru 
pą wierzycieli angielskich i miano 
wanie pełnomocników do zawarcia 
tych układów. 

W motywach swych powodowie 
podkreślili, że bezspornem jest, że 
pozwany bank znajduje się w sta- 
nie upadłości i dlatego właśnie w 
okresie trwania upadłości nie mo- 
że być zwołane, ani też nie może 
się odbyć zwyczajne walne zgroma 
dzenie upadłej spółki, gdyź jest 
ono organem zarządu. W okresie 
upadłości mogą mieć miejsce li 
tylko nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenia i to zwoływane jedynie w 
celach inłormowania akcjonarju- 
szów co do stanu upadłości, 
względnie, mające na celu ustale- 
nie projektu układu z wierzyciela- 
mi. l 

Po obszemem umotywowanin 
swych zarzutów, powodowie proszą 
sąd o unieważnienie wszystkich 
uchwał,  powziętych na tem 
walnem zgromadzeniu. Z tych za- 
sad powodowie wnieśli o uznanie 
tego zgromadzenia Banku Handlo- 
wego za zwołane i odbyte z po 
gwałceniem prawa i niemające 
skutków prawnych oraz o uchyle- 
nie i rozwiązanie walnego zgroma- 


bawełnianej firmy  Zjednoczo- 
ne Zakłady Scheiblera i Groh- 
mana, której staje się wyłącz- 
nym odbiorcą tego półfabryka- 
tu. - 
Umowa sfinalizowana została 
jednocześnie ze złożeniem przez 
wymienioną agentwrę kaucji w 
wysokości 100.000 dolarów. 


Caly wielki przemysł 


podwyższy ceny towarów 


W związku z trwającą w dal- 
szym ciągu haussą na świato- 


wym rynku bawełnianym sze- 
reg fabryk wielkiego przemy- 
słu włókienniczego Łodzi po- 


stanowił podwyższyć cenniki to- 


warów bawełnianych w grani- 
cach około 10 proc. Podwyżka 


cen przeprowadzona została 
przez następujace fabryki: Zjed 
noczone Zakł. Scheibler i Groh- 
man, Sp. Akc. I. K. Poznański, 


Sp. Ake., L. Geyer, K. Hoffrich- 
ter, oraz J. Kinderman. Analo- 
gicznie i ceny przędzy baweł 
nianej wykazują tendencję zwyż 
kową, która spowodowała dość 
znaczne ożywienie tempa tran- 
zakeji na rynku łódzkim. 
Również i na rynku przę- 
dzy czesankowej nastąpiła pod- 
wyżka cen, motywowana przez 
przędzalników wzmocnieniem 
się tendencji ua światowyjm ryn 


ku surowca wełnianego. Wo- 
bec tego oczekiwać należy w 
najbliższym czasie podwyżki 
cen towarów wełnianych przez 
fabryki, co wpłynie na ożywie- 
nie obrotów rynkowych. Wo- 
bec dość znacznych zakupów 
przędzy  czesankowej przez 
przedsiębiorstwa tkackie, ten- 
dencja na rynku wełnianym 
jest w dalszym ciągu mocna. 


— A W PA 


dzenia, a po oddaleniu wniosku 
przez większość _ akcjonarjuszów 
zgłosili sprzeciw. 

Wartość powództwa nie została 
określona. Sąd określił ją tymcza- 
sowo na zł. 5.000.— 

Sprawa ta znajdzie się w najbliż 


szym czasie na wokandzie sądu 
handlowego. 

© s 
W sprawie nadzoru sądowego 


nad firmą „Juljusz Rozner, Spad- 
kobiercy” sąd zwolnił dotychczaso 
wego nadzorcę sądowego p. Edwar 
da Hilszera z obowiązków a na je- 
go miejsce zamianował p. Włady- 
sława Gaberle. 
$ +t 
Na wniosek syndyka tymczaso- 
wego I sędziego komisarza masy 
upadłości „Pabryki Maszyn C. 
Bernhardt”, sąd ukizielił 1-tygod- 
niowego terminu sprawdzenia wie- 
rzytelności, gdyż na poprzednie ze 
branie większość wierzycieli nie 
zgłosiła się. 


Notowania bawełny 


NOWY JORK 

loco %50 sierpień 7,34 wrzesień 
1,89 październik 7,44 listopad 7,52 
grudzień 7,60-61, styczeń 7,67 luty 
11,73 marzec 7.80 7,81 kwiecień 
1.86 maj W,92-93, czerwiec 7,98 li- 
piec 8.04 

NOWY ORLEAN 

loco 0.82 październik 7,42 gru- 
dzień 7.600 styczeń 7,66—7,67 Wa- 
reo 7,81 maj 794 lipiec 8.04 

LIVERPOOL 

loco 5.76 sierpień 5.59 wrzesień 
S6C październik 5,62 listopad 5.68 
grudzień 5.64 styczeń 5.66 luty 
5.68 marzec 5,71 kwiecień 5,73 
maj 5.75 czerwiec 5477 lipiec 5.80 
sierpień 5.82 

Egipska: loco 8.— paźdełornik 
4,77 listopad 7,88 grudzień 7.88 
styczeń 7,92 marzec 8.01 maj 8.09 
lipiec 8.10 

Upper: loco 7,07%  paźńziernik 
6.85 grudzień — styczeń 6.97: ma- 
rzec 7,08 maj 7.09 lipiec 7,15 

BREMA 

loco 8.63 październik 8.04 gru- 
dzień 8,28 styczeń 8.29 marsoc 
8.41 maj 8.55 lipiec 8.68 


ALEKSANDRJA 
listopad 15.25 styczeń 15,45 ma 
rzec 15,70 
Ashmouni: sierpień 12.52 paż- 
dziernik _12.9£ grudzień 12.538____ 


SALA FILHARMONII. 


SŁYNNA 
ŚPIEWACZKA 


Polskie horoskopy 


na Jesienne Targi 
Lipskie 


ODPOWIEDNI UDZIAŁ PRZE. 

MYSŁU I KUPIECTWA POL- 

SKIEGO. — LIPSK DOCENIA 

POLSKĘ, JAKO EKSPONENTA 
I NABYWCĘ. 

Ważnym czynnikiem dla eko- 
nomicznego zbliżenia między 
Polską a Niemcami jest wza- 
jemny udział w Targach. Oce- 
niając należycie ten fakt, pol- 
ski przemysł eksportowy, idąc 
za przykładem Austrji i Czecho- 
słowacji, urządził w roku 1930 
i 1931 zbiorową wysławę na 
Targach wiosennych w Lipsku; 
zamierzając na stałe zadomo- 
wić się na lipskim rynku śwfa- 
towym, aby na tej drodze po- 
głębić swój kontakt z handlem 
światowym. Spodziewano się, 
że tak zapoczątkowame dzieło 
będzie stale kontynuowane 
niestety, już na zeszłorocznych 
targach stwierdzono pewien za 
stój, spowodowany w pierw- 
szym rzędzie pogorszeniem się 
ogólnego położenia  gospodąr- 
czego, a z drugiej strony z po: 
wodu spadku polsko - niemiec- 
kich obrotów. I w tym roku 
Polska nie wystawia w Lipsku 
zbiorowo. Niezależnie od tego 
całv szereg poszczególnych, 
pierwszorzędnych „firm zgłosiła 
swój udział, Zarówno w Pol- n. 
skich kołach przemysłowych: ja-., 
koteż i w Lipsku żywią ną- 
dzieję, że z chwilą polepszenia 
się ogólnego położenia, a w 
szczególności z chwilą popra- 
wienia się stosunków gospodar- 
czych między Niemcami a Pol- 
ską, Polska w dałszym ciągu 
komtynuować będzie podjęte już 
dziełę urządzania wystaw zbio- 
rowych w Lipsku. 

Wprawdzie obecna depresja 
konjunktury gospodarczej unle 
możliwia Posce wystąpienie z 
tak znaczną wystawą,” leczomi i9 
mo to impreza ta, która odbę- 
dzie się od dnia 28 sierpnia do 
1 września b. roku  włąeznien*" 
wykaże wcale znaczną frekwen 
cję z Polski, zarówno z grona 
nabywców jakoteż wystawców. 
Obecnie, gdy Polska stara się 
ze wszech sił podźwignąć po* + 
nowmie konjunkture gospodar- 
czą, przedewszystkiem w dros 
dze silniejszego forsowania swe 
go. eksportu, wynika samy 
przez się, iż polski przemysł i 
rolnictwo uważają współudział 
w Targach Jipskich — jako 
w międzynarodowym  pimkcie 
zbornym handlu światowego — 
za nader korzystny, gdyż właś- 
nie Lipsk, dokąd przybywają 
nabywcy z-najbardziej  odłe- 
głych krańców świata, stwarza 
pożądaną okazję, by zaznajo- 
mić zagranicę ze specjalnemi 
wytworami polskiemi, tak 
mało jeszcze w świecie  zna« 
nemi. Znamiennem jest, że cały 
szereg sprawnych firm pol- 
skich już od wielu lat stale w 
Lipsku wystawia, jak np. prze- 
mysł fajansowy, który już w zu- 
pełności dostosował się do ryn- 
ku lipskie 'o: podobnie zwiedza- 
ją Lipsk corocznie pałscy kup- 
cy i przemysłowcy, którzy jeśli 
nawet nie zakupują, to przy- 
najmniej zaznajamiają się z 
nowoczesnemi zdobyczami, by 
je następnie u siebie zastoso- 
wać. 

Tak tedy należy oczekiwać i 
na jesiennych Targach odpo- 
wiednio silnej frekwencji ze 
strony Polski, której znaczenie 
jako eksponenta i nabywcy w 
Lipsku ujawnia się coraz sil 
niej. 


We wtorek 23-go o godz. 9-ej wiecz. 


WYSTĄPI Z KONEERTEM 


FANNY RUBINA 


z udziałam łódzkiej orkiestry symfonicznej pod batutą Herca Rubina 
W programie pieśni synagogalne, ludowe i romanse żydowskie, 


Bilety w kasie Filharmonii, 


RZY 


H. WU. = Ńr. 230 


Ostatnie 2 dni! Dramat erotyezno-salonowy D. t 


IE SAMI” 


W rolach głównych: Tomi ven Eryek, Adalbert Schlełttow, Hans Stiiwe i Albert Besserman 
Nadprogram aktualności filmowe 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p.p. 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. . Ceny miejsc: I 1.25, I] 90 gr, HI 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr, 
Następny program: „5. LTO MORTALE* w rolach tytułowych Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille 
BY PEŁ po 75 gr. na' wszystkie eea ważne we wszystkie dni z wyjątiiem sobót, niedziel i świąt 


10 GEOS EGRANNY" — 1952 


Dźświękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


deromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Dziś i dni PEREA Najpoteżniejszy romans egzotyczny p. t. 


Królowa Południa 


W rolach głównych: piękna Hawajka Kaiss Robba i Jan Markoni 
Akcja rozgrywa się naprzemian w Paryżu, Rivierze i na wyspach koralowych. 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 


yanmi 40 Tel 141-22 
zał letni Kino-Teatr 


patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
Początek seansów codziennie o g. +-ej po pol, w soboty o g. 2- -ej po poł, w niedziele i święta o g. 


12-ej w poł. fa l-szy seans wszystkie miejscą po 50 gr. Kawiarnia w ogrodzie czynna cały dzień 


„wykonywa. wszelkie pracą wóhodzące w zakres 
brtopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ertoped, 
wszelkich systemów, gorsety na skraywienie 
kręgosłapa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku: (można na 
nie s wisładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udsiela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Dr. Ned. Ludwik Rapepori a 


. Dr. mead.., 


Choroby skórne i weneryczne 


Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. I od 4—8 w. 
W niedz. i święta òd 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


nasżwdhiadł się 
na ul. Cegielniana 8 


(dawniej 40 
tel. 280-00 
Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz, 


— 


Dr. med, 


H. Różaner 


+ « IOkoroby weneryczne; 
moczopłciowe i skórne 
Narutowicza 9 
telef. 128-98 
pr syjmuje od 8—10 rano i od 4—8 pp 


a= 


HELLER | 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


<eglelniana 4, tel. 216-90 
powrócił. 


Specjalista chorób wenerycanych 

moczopiciowych I skórnych 
Leczenie lampą kwarcową. 

Basyjtnuje od 8—9 i od 540 

w niedsiele i świąta ad 8—4. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr med. 


Choroby wenerycane, í 
TW raoprowadak aa na ul | MATKOWICZOWA 
Trau$uńia 8 powróciła 


Choroby skórne | weneryczne 


Zawadzka 14, tel, 166-35 


przyjmuje od 8—11 vano 
i od 3—8 wiecz.: 
W niedziele i święta od 9—1. po poł. 


tel. 179-89 


Przyjraoje do 10 r. i od 4 —8 włbez 
w niedałaig od it— 2 po południa 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór 


Ziomkowski 


ehoroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


6-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2—4 
o poł, i od 7,30—9 wiłecz. w niedz. 
i święta od 10 — 1 po poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


M. Taudenkas 


chor. kobiece i zkuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—3 i od 5—8 w. 


— —— 


Dr. med, 


REICHER 


jpee. chorób skórnych, wene 
rycznych i moczopł, 


południowa 28, tel, 201-94 


yrzyjmi, od 8—11 rano i od 5=8 w. 
4 niedziela i święta od 9—1 po poł. 


Die niezamożnych ceny lecznic 


— _ — 


Dr. med. 
za d wm wa 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
© w niedziele i święta -od 9—1 ; 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


ORTOPEDYSTA-K — UKTOR p | E bie 


Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod, 
Leczenia.. 


“Vite piętro — winda. 
Przyjmuje codziennie'od 6 do 8 w. 
W niedziele i święta od 10 do 11. 

Dr. med. 


„ Choroby nerwowe 


Zeromskiego 25 


telet, 172-20 


powrócił 
przyjmuje od 5.30 do 7.30 wieez. 


———---> 


Dr. med. 


n JÓZE! LUBICZ 


chirurg-ortopeda 
Południowa 9, tel. 183-17 


powrócił 


w, 1 a w 


Dr. med. 


GIN RROSTROWSMI 


ul. św. Aung 19, tol. 172-60, 
Eiotttroterspja „LAMPA NELIUM" 


—— 


Dr, med, 


L. NITECHI 


choroby skórne, weneryczne 
| moczopiciowe 


Nawrot 32 tel. 213-18 


prapimuje od 8—40 r. i od 4 — B w 
w niadstele i ir mit święte od 9—13 w An a a 


i. budwik Falk 


Choroby sk ćrne I weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


Lek. dentysta 


S. RaKISZSKI 


Zielona 6 


powrócił. 


Lekarz:Dentysta 


Smiw Gelkerg 


Zawadzka 14. „Tel. 108-33 
powrócił 


Przyjmuje od 10—2 i 4—7. 


ARAGOLERWASH 


ZAPISY DO 


WSZYSTKICH KLAS pierwszej 
w Łodzi wzorowej 7 KL. PRYWATNEJ KOEDU- 
KACYJNEJ Szkoły Pówszechnej 
(prowadzonej metodą szkoły pracy) oraz do powstającego . 
GIMNAZJUM MĘSKIEGO HUMANISTYCZNEGO 


ZENONA POZNERA 
przyjmuje kancelarja przy ul. ZAWADZKIEJ Nr. 1, III p. 4 
od dnia 1 sierpnia w godz. 10—12 rano i 16—13 po poł. 
Telefon 23-727. 


Czesne w szkole powszeninej od 20 zł, miesięaznia 
+ w głmnńaz um „ 40 „ (IV kl.) 


Do przedszkola przyjmuje się dzieci od 4 lat. 
Dzieci urzędników komunalnych i państwowych korzystają ze zniżki. 


Z prawami Zimadiów Paksjwawych 


MAALUM CENNE „WIEDZA” 


L. MAGALIFOWEJ 
ul, Piłsudskiago (Wschodnia) 62, tel. 175-38. 


Zapisy nowowstępująsych uczónie do klas A. B. C i od 
Tej do VIlll-ej przyjmuje sekretarjat codziennie ed g. 


10—2 i od 5—7. 
Mięcsktor pz. B. POALES 


Jednoroczna AESI 


SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA KUPIECHIEGO 


przyjmuje zapisy kandydatów j kandydatek z ukończoną szkołą po wszechaą 
lub.3 klasami gimnasjum, 
Szkołs w ciągu 1 roku nouki daje podstawowe wiadomości 
dziny przedmiotów handlowych i przygotowuje do pracy zawodowej. 
Informacji udziela kancelarja Szkoły ul. Gdańska 45, codziennie w 


Bamse, Łoj 


z dzie 


głózkiąch pongas 


Do akt. Do akt. 
Nr. 1119 i 1120] Nr. E. 513 | 1952 
32 


Ogłoszenie. i 
Ogłoszenie. Komornik h K | i $ cj 
3 Sądu Grodzkiego urs rol l d 
paoa w, z Rewiru | mistrzyni cechowej F. GRYNBLAT, 
-go zam. w 
ESS z. Tei pika? czynne przez całe lato bez przerwy. 

rewiru 4-g0 19-go na 

zamieszkały w ak art. 1030 
Łodzi, prsy ul. | Post. C. ogłasza 
Traugutta 10, na że w dniu d j 


zasadzie art. 1050 7 wraeśnia 
1952 r. od godz. Żeromskiego 0. akan 


Ust. Post. Cyw. 


ogłasza, że w dn. 10 rano BĘ 7747 PE 
29 sierpńia 1932 | w gm. Bruss, wieś i 
od goda. 10 rano, | Se Rokicie | (IGSZKAMIA OO WYNAJĘCIA 


odbędzie się 


sprsedaż z prze-| w nowym domu naprzeciwko parku 


Piotrkowskiej 112 


„| odbędziesię sprze- | targu publicznego | Staszica. Nowocaesne, słoneczna 8 
daż przez licytację | ruchomości, na- |i +pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
ruchomości, nale- letących do wygodami. Sklepy. Wiadomość: 00% 

żących do Józefa Kluki [niana 80 u gospodarza. — 


Adolfa Brauera 
i składających się 
z maszyny do 


i składających się 
a 2-ch parowozów, 
konia i 5 brów 


Dr. med. 


Aoc” oszacowanych na 
sumę zł. 1000,— | STS ZŁ 3500 — 
Łódź, 19.832 r. Łódź, 16/8-32 r. 
Komornik Komornik AGR ER 109, tel. 2320-25 


P. Pilichowski 


w Łodzi, przy ul 


syg S. z SE 


powrócił 


POWRÓCIŁ 


Dr.med. Fischer 


choroby wewnętrzne I dzieci. 
Allergja, 
przyjmuje od 9— 10 1 5--8 wieczór. 
ul, ANDRZEJA nr. 2. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Sanatorium 


dla dorosłych i dzieci 
w Chełmach pŁodzią 


prsyjmuje na pobyt cierpiących na 
wszelkie dolegliwości i rekonwale- 
scentów. Opieka lekarzy specjalistów. 
Piękne położenie w sosnowym lesie. 
Idealne warunki wypoczynkowe. 
Kierownik działu lekarskiego Dr. Ra- 
kowski. Informacje na miejscu, lub 
11-go Listopada 9 od 9—1. 


Nr. 230 
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Dnia 1 września r. b. zostaje otwarte 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 182 


PRZEDSZKOLE 


TOLI SZMIGEL. 


Z prawami gimnazjów państwowych 


ÌEÑSRIE GIMNAZJÓW TOW. „KULTURA“ 
Wólczańska 123. Tel. 174-85. 


Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimna- 
zjum przyjmuje sekretarjat codziennie od 10-ej 
do l-ej po poł. Opłaty niskie, 
Za dzieci urzędników państwowych wpłaca czesne Skarb 
Państwa. 
Dyrektorka 
H. Manugiewiczowa 


Równocześnie sekretarjat przyjmuje zapisy do 
prywatnej szkoły powszechnej Tow. „Kultura“ 
opłaty od 15 do 25 złotych. 


MEZA ZD WIR A, Tu mim > 


Met. BERLITZA! 


Szkoła jezyków, Piotrkowska 39 


Nowe 
Dyr. | Angielski | grupy 
James W rozpoczy- 
Francuski nają 
Anderson w bieżą- 
eym 
Rówróci Niemiecki ś To 


B-Ml. Gimnazjum Wieczorowe dia dorosłych 


Adama Wierzbickiego 
Łódź, Wólczańska 123. 


Zapisy do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat gimna- 
zjum eodziennie od godz. 6-e) do 9-ej wieczorem. 
Nauka codziennie ód godziny 7-ej wieczorem. 
Opłaty niskie. Dla niezamożnych ulgi. 


Początek roku szkolnego dn. 1 września b. r. 
Dyrektor: 
Kazimierz Koszyk. 


filmy Reklamowe 


naturalne i trickowe oraz adjęcia filmowe obchodów 
i uroczystości wykonuje i przyjmuje do wyświetlania 
w kinach 


BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 


Aleks. Rozin, Łódź 


Narutowicza 42, tel. 152-40. 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


USUWA NAJSILNIEJSZE 


BÓLE GŁOWY _ 


FABRYKA CHEM;FARMACEUTYCZNA 
“AP. KOWALSKI? warszawa Q 


ŻĄDAJCIE „KOWALIKINY” ŻE ZNAKIEM 
FABRYCZNYM = SERCE W DIERICIENIU 


A 


ABRAMOWICZ 1 WODZISŁAWSKI 
Łódź, Kilińskiego 66, tel. 147-60 


wyłączni det. sprzedawey 
Warsz. Fow. Kop. Węgla 


polecają koks dla eentr. ogrzewań 


Nr. sprawy Z. 158/31. 


DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Daia 9 sierpnia 19382 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale III Handlowym na posiedze- 
niu publicznem rozpoznawał sprawę odroczenia 
wypłatfirmy „Dom Towarowy wł. Juljusz Rozner“ 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego 
firm „Dom Towarowy Juljusz Rozner Spadko- 
bierey* z jej wierzycielami, decyzję powyższą 
ogłosić w „Monitorze Polskim“ iw dziennikach 
„Dziennik Łódzki“ i „Głos Poranny“, 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 


å Sekretarz (—) A. Blńkowski 


Odpis. 


KOEDUKACYJNA 


PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA 
ST. PASZKÓWNY 
przyjmuje zapisy do oddziałów I, II i III oraz Przedszkola. Kancelarja Gdań- 


ska nr. 94 czynna od 12-ej do 14-ej. 


ARGE) 13 JE a a a A SUB GEDH 
P 


KOMUNIKAT! 


Wobec tego, że niektóre składy, prowadząc wegiel opałowy 
różnych kopalń, sprzedają takowy za znany ze swej wysokiej 


jakości węgiel Warsz. Tow. Kopalń 


„AAZIMIERZ -- „JULJUSZ 


19674—1 


komunikujemy. iż jesteśmy jedynymi odbiorcami wyżej wymienio- 
nych kopalń dla wozowej sprzedaży z bocznie przy stacji Łódź- 
Fabr. i że zobowiązaliśmy się na składy nasze węgla z innych 


kopalń nie sprowadzać. 


Firmy, posługujące się nieprawnie nazwą wyżej wspomnia- 


nych kopalń będą ścigane sądownie. 


składy opałowe ABRAMOWICZ I WODZISŁAWSKI Rocznice kolejowe 


tel. 147-60 


tel, 147-60 Kilińskiego 6 
Składy opałowe Boleslaw Neugebauer 
Tel. 144-93. Węglowa 9 


NIE PREZERWATYWY! — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rgekomo 
równie dobre, jak najenergicsniej odrzucać. 


Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA 


na każdej 
koperele. 


Lodownia duża 


w dobrym stanie 
„ poszukiwana. 


Oferty do adm. „Głosu“ pod „Lodownia P.“ 


Syndycy tymczasowi upadłości Spółki 
Akcyjnej Wyrobów Bawełnianych S. Rosen- 
blatta w Łodzi podają do wiadomości wierzy- 
cieli pomienionej spółki, że w dniu 24 wrze- 
śnia 1932 roku o godz. 12-ej, odbędzie się 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi (plao 
Dąbrowskiego 5) zebranie wierzycieli,» celem 
wysłuchania sprawozdania syndvków tymczaso- 
wych upadłości, oraz wypowiedzenia się co do 
dalszych losów tejże. 

Syndycy tymcząsowi masy upadłości 
Spółki Akeyjnej Wyrob. Baw. S. Rosenblatta 

w Łodzi 


Seweryn Szarogroder 
Adwokat. 


I tą marką 


Alfred Biłyk 
Adwokat. 


Baczność Lelmnicy 


Wiśniowej Góry i Kraszewa 


„Glos Poranny“ 


jest do nabycia o godz. 8 rano u ga- 
zeciarza Jamnika willa Kawuli vis a vis 
Chłodni Włoskiej. 


Ważne dla przetwórni 


chemicznych ifarbiarń 


Okazyjnie do sprzedania w całości lub 
częściowo kompletne urządzenie do krystalizacji 
soli glauberskiej, składające się: z 4 kadzi 
sosnowych rozm. 4,25 x 8 x 0,5 m. 2 kuf so 
snowych okrągłych o średnicy c-a 2 m., 1 kufy 
farbiarskiej sosnowej rozm. 2,5 x 1,75 x 1,50, 
1 kociołka pojemności 500 litrów na *2—5 atm. 
wraz z armaturą. 


Wiadomość: tęleżag 204-22 


Do Nr. akt. 
84 1—1952 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodsi, 
rewiru 4 
zamieszkały w Èo- 
dsi, prsy ul. Trau- 
gutta 10, na 
zasadzie art. 1080 
U.P.O. ogłasza 
że w dniu 
81 sierpnia 1982 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodsi przy Ul. 
Piotrkowskiej 86 
dzie się sprze- 
s prmetarga 
pubiłosnego 
ruchomości 
należących do 
Stefana Wilanow= 


i maszyny do 
sania marki „Re. - 
mington' 
ossaoowanych na 
sumę Zł. 1100— 


Łódź, 17/8 1952 r. 


Komornik 
(-) S. Zajkowski, 


Do akt. 
Nr. 1636/32. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodskiego włŁo- 
dsi, rewiru 16-go 
zam. w Łodsi 
przy ul. Gdańskiej 
77a na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P.O. ogłasza, że 
w dniu 
30 sierpnia 
1082 r. od g 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Wólczańskiej 127 
odbędrie się 
sprzedaź r prae- 
targa publicsnego 
ruchomości, 
naleśących do 
firmy Maksymiljan 
Szyffer, Sp. Akc. 
i składających się 
z jednego zespołu 
składającego się z 
traech maszyn 
fir. „Józefi” 
oszncowantych na 
sumę æ 1200.— 
Łódź, 18.7.1982 r. 
Komornik 
() A. b. Jołowski 


Bacznite kolejowe 


tel. 144-93. 


A 


Nr. 1541 | 1931 
Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
13-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
Pustej 13 
na zasadzie art, 
1050 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 


| 10 rano 


w Łodsi, przy ul. 
AL Igo Ma,a 57 
odbędzie się sprze 

dat s przetargu 
publiesnego 
ruch omości, 
należących do 
Dawida Weichsel- 
fisza 
i składających stę 
z mechanicznej 
nawijarki i 4-ch 
warsztatów tka- 
ckich 
ossacowanych na 
sumę sł. 3000.— 
Łódź, 15.8. 32 r. 


Komorntk 
wz. E. Szydłowski 


Do akt. Nr. 
1533—1932 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dal rewiru 2- g 
zamieszk w Łods 
pray ul, Gdań 
skiej 38, na zaBa- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza, źe 
w dniu 
8 września 
1982 r. od g.10r. 
w Łodsl, przy ul. 
Rokicińskiej 13 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 
publiesn ego ru- 
ahomośc!, należą- 
cych do 
Zygmunta Wielo= 
zierskiago i Józefn 
Sgwarczewskiego 
i składających się 
z koniaków i win 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1817,— 


F. Harasimowicz 


USUWA PRYSZCZE 


PIEGI I LISZAJE 
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Hallo! Mamu! 


Potrzebuję koniecznie nowy mundu“ 


rek do szkoły. 


Wstąp, kochana, 
Bryła, Plotrkowska 58, są tam dobre 
itanie wełny na mundurki i fartusski 


do 


/ Ii 


„Citroen“ 


4-drzwiowa karetka 


okazyjnie 


do sprzedania. 


Wiadomość Klemens Poznań- 
ski, Traugutta 8. 


Viopólnika-cke 


z kapitałem 5000 zł. poszukuję do 0- 
twarcia składu węgla i drzewa w do- 
brym punkcie. Byt zapewoiony. Ofer- 
ty pod „Wspólnik“, 


Ogłoszenie. 


Do akt. Nr, 1581/52 


Komornik Sądu Grodakiego w Lo- 


dzi, 


r! ul. 


Gdańskiej 


rewiru 2, zamieszkały w Łodmi, 
przy 38 na zasadzie 
art. 1080 U. P. C. ogłasma, że w dn. 


15 września 1952 r. od gods. 10 r. w 
Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 113 odbę* 
dsie się sprzedaż z przetargu publicene 
go ruchomości należących dą 

Szpiro Lejba 
dwóch tysięcy kg. końców bawałnia- 
nych oszacowanych na sumę Zł, 5000,— 

Łódź, dn. 16.8.32 r, 


Komornik F. Harasimowicz 


i składających 


się s 


KORESPONDENTHA 


polsko-francusko- 
angielska 
ze znajomością stenografji po: 
szukuje posady stałej wzgl. pra- 


cy na godziny 


Adres: Narutowicza 16 m. 6 


Telefon 162-99. 


KUCHENNE 


korytarze 


meble nowoczesne, 


ŚL. DUIĘCIARSKI, 


znana firma 


PO CENACH NISKICH, 


i pokoje dziecinne poleca 


PIOTRKOWSKA 18 
w podwórzu. 


Uwaga! 


egne N 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga w inowtło- 
dzu i Teofilowie i na kolo- 
njach i letniskach obok Inos 


włodza. 
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TEL. 133-72 i 2309-87 


PRZEJAZD 1. 


odaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola» 
dowe i wodę sodową darmo. 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcj 


SAT IB RIO=JY R lodów d 


| 
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(E nauka j wychowanie H 
u N OaE 0 20 


MADEMOISELLE Marie enseigne 
arglais, francis allemand. Trau- 


guita ur. 2, I p. pr. 929—1 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Wakacyjne kursy języków 
obcych. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwers3- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
sy codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8.ej Piorkowska 86, m. 9. 
front. 1807—: 


+ lo 


NIEMIECKIEGO udziela dr, fil. 
absolwentka niemieckiego uni- 
wersytetu. Kurs gimnazjalny, 
gramatyka, literatura, konwer- 
sacja, tłumaczenia i streszcze- 
nia dzieł fachowych. Andrzeja 
29, m. 1, telefon 232-42, 


UDZIELAM lekcji jęz. trneuskiego 
j angielskiego bardzo łatwą meto- 
dą dorosłym oraz młodzieży szkol- 
nej. Szybkie postępy zapewnione. 
Adres. Narutowicza 16 m. 6. tel. 
162-99. 


— — 


TEGOROCZNA maturzystka 
Żydowsk. Gimnazjum poszukn- 
je lekeji w zakresie szkoły 
średniej. Ceny umiarkowane. 
Oferty sub. „Abiturjentka '. 


——--- 


POSADA wykwalif. nauczyciela 7 
oddziału wakuje w szkole żydow- 
skiej. Odpisy świadectw, „Niezwiąz 
kowy”. 

2053—2 


LEKCJI i korepetycji 
tynowany nauczyciel, Zapóźnio- 
nym metodą skróconą, Przygoto- 
wuje do egzaminów. Specjalność. 
matematyka, polski, Wólczańska 
nr. 29, m. 1, front, parter. 


udziela ru- 


ZŁOTYCH nauka buchalterji. 
Nauka pisania na. maszynie 10 zło- 
tych. Biuro „Kodekspol” Cegielnia 
na 25, 


W”CIĄGU MIESIĄCA i pod gwa 
rancją wykłuczającą absolutnie 
wszelkie ryzyko, wyucza 
praktycznie samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg handlowych, 


rzeczozn. i kontrol. syndyk. 
przemysł, — Bliższych infor- 
macji codziennie od 7 — 9 w. 


Piotrkowska 165, m. 7 (Dawniej 


Piotrkowska 188). 077-1 
WYCHOWAWCZYNI inteligentna 


i wykwalifikowana do dwojga dzie 
ci poszukiwana. Szczegółowe ofer 
tv pod 5S, ©.” do niniejszego pi- 
SML. 
UDZIELAM lekcji jez. angielskie- 
go i niemieckiego, konwersacji, ii- 
teratury i korespondencji handlo- 
wej. Lipstejn, ul. Lipowa Nr. 1 oà 
godz. 1,30 — 2,30 i od godz. 8,30 
do 10.30 wieecz, 


M. GINSRURGOWA wznowiła lek 
cje języka francuskiego  pojedyń- 
czo i w kompletach. Południowa 
23, tel. 126-79. 


WYKŁADY w szkałach buchalter- 
jii korespondencji polskiej i nie- 
mieckiej, przyjmie nauczyciel spe- 
cjalista z dyplomem  kuratorjum 
szkolnego. Zgłoszenia do „Głosu 
Porannego” pod „Specjalista”. 


21. VIII. — „GŁOS PÓRANNY* — 1933 


SAMOCHODY 
i motooyklo używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-28. 588—6 


OKAZJA! Stołowy pokój komplet- 
nie urządzony do sprzedania bar- 
dzo tanio w dobrym stanie. Piotr- 
kowska 116 tel. 108-72 mieszkania 
38. cały dzień. 2017—3 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska T 


Mebie 


045—2| najlepsze i najpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki 


tel. 191-00 


JA DZK W KEN SAONA 


elektrycz. nowe i używkne. 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosrusa- 
ników. 


INSTALACJE 


elaktryczne wszelk. rodzaju, 


REKLAMY NEONOWE 


in, J, REIGUER | FM 


Południowa 28, tel. 210-00 
USZU ORA EOT OEB BALON nee 
„ISTNA REWELACJA”, Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci z 
3 lampami zł. 180,—. Radjo-Watt, 
Narutowicza 16, Sprzedaż na raty. 


SZAFKA gdańska (antyk) firanki, 
story, ręcznej roboty okazyjnie do 
sprzedania. Zielona 8 m. 15 godz. 
10—1 tel. 137-25. 

AUTO PÓŁCIĘŻAROWE, kry- 
te „Renault 1,5 tonnowe na 
chodzie okazyjnie do sprzeda- 
nia, Dzwonić 231-14 w godzi- 
nach biurowych, 9668-1 


bielizne, fartuchy, 


obuwie, skarpetki 
peńczechy i i. d. 


w wielkim wyborze po cenach najniższych, 
E R DE EEA 7 E R i EEA a a A 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszelkie 
wyroby Widzewskie, zwłaszcza marki 
o nieznanej dotąd najwyższej jakości, jako też na 


wyłączną sprzedaż Resztek, Brak i Sekunda. 


ROKICINSKA S4. . 


OKAZYJNIE do sprzedania maszy 
na Singera, stól gabinetowy, biur- 
ko, bibljoteka, miękkie fotele, lam- 
py- łóżku z materacem, rozmaite 
drobiazgi. Nawrot 8, m. 2. godz. 
4—7 tel. 157-25. 


A! MEBLE: sypialnie — brzoza, 
róża, dąb; pokoje stołowe — o- 
rzeck, Garderoby, łóżka, kre- 
densy. Sprzedaje tanio na raty. 
Zamienia stolarnia K. Galara, 
Warszawska 16, tel. 231-80. 
2078-1 


dom nowy 735 pokoi 
bardzo tanio lub zamienię na mają 
tek ziemski, wiadomość Mazurska 
6 mieszkania 9, 


SPRZEDAM 


--— 


m. 


_|SPRZEDAM kuchenke szamotową, 


Sienkiewicza 91, front m -11 


PIĘKNA willa w ? 
rowana, zrdrzewio! 
jach do sprzedania 
nicy wykluczeni. 
gospodarza. 


Prenumierafa 


miesięczna „Głosu Porannego? z 
datkami wynosi w Łodsi eh 4.60 


40groezy, z przesyłką pocztową w kraju — zł @.— sag 
m M M MN LLLMmLmLLreLLLLL e z, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Belaktor. Eugeniusz Kronman- 


Za m 


" a nieduży posag, pragnie 


PRZY „WIDZE WSK. JEJ MANUFAKTURZE* S. A. 


Dojazd framiwajami 10 116 


ZASTĘPSTWO aparatów lekar- 
skich oddam. Kaucja wymagana 
lecz zabasgieczona, Oferty: Brau- 
ner, Leszno 12, mieszkania 7. War- 
szawa. 


DYWANY perskie, krajowe, recz- 


ne, maszynowe, naprawia arty- 
stycznie H. Milgrom, Kilińskiego 
18 od godziny 11—15, 

PO 2.50 wykonywam i prze- 


rabiam wszelkie kapelusze dam- 
skie podług ostatnich modeli. 
„TOLA”, Zawadzka 28, lew. of. 
Il w. parter. 


— 


BLONDYNKA, lat 22, 


— 


posiadają- 
poznać 
ylidnego pana na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty sub: „Błon: 
Ioka”. 2176—22 


T Ogłoszenia 


a 50% drożej, firm zagr, 1000/g. 


a’, Wydawnicza ep. z ogr, odp.: Eugeniusz Kronman. 


13,000 do 5,000 zł. 


+00 OGŁOSZENIA DROBNE 200000005 
B wu mai | SOTORY 


jpołeczna Szkoła Żeńska 


Nr. 230 


Przemysłowo iospodarca 


Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA" w Łodzi 


Sienkiewicza 61. 


Telefon 177-73 


przyjmuje zapisy od 22 sierpnia r. b. 
PROWADZ!: 
2-letnią Szkołę Przemysłowo-Gospodarczą, która kształci kierowniezki 
gospodarcze pensjonatów, szpitali i t. p, ognisk społecznych. 
Przyjmuje się do niej po ukończeniu 18 lat i 6 kl. gimn., wsgl. szkoły 
, średniej zawodowej. 
i-roczną Szkołę Gospodarstwa Domowego, która kształci uczenice 
i w zakresie potrzeb rodzinnych. 


Kursy Gespodarcze wieczorowe rozmaitego typu. 
Od września Szkoła organizuje KURS DLA WYCHOW. NIEMOWLĄT. 


Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


J. PRYŚSSEWICZÓWNY w ŁODZI! 


z pełnemi prawami 


Egzaminy wstępne 


tel. 115-29 


szkół państwowych. 
do I—IV oddziału szko- 


ły powszechnej i do I—VI klasy Gimnazjum 


rozpoczynają się dnia 1 września 1932, 


T. Czapczyński, dyrektor. 


DZIERŻAWA małego domu po- 
szukiwana. Dzielnica obojętna. 


|| Łask, oferty pod „Domek“, 


912-3 
poszukuję na 
1-szy Nr. hipoteki lub też na listy 
zastawne, Wiadomość telefon: 
184-60. 


L Lokale B 


„GEGUZ* PRZENIESIONY 

ul. Piotrkowska 82, tel. 182-40 
po gruntownej reorganizacji po- 
leca nadal wszelkie lokale, 
mieszkania oraz pokoje ume- 
blowane od zł. 80, 568—3 


rlr- 


Al 75 ZŁ. miesięcznie 2 pokofe z kuch 


nią, wygoda, centrum poleca „Ge- 
guz” Piotrkowska 82, tel. 132-40, 


4 POKOJE z kuchnia, wszelkie wy 
gody, front, I p., komorne kwartal 
ne, bez odstępnego poleca biuro 
„Geguz” Piotrkowska 82, tel. 
132-40, 


— - — 


BEZ ODSTĘPNEGO!!! Kto po- 
szukuje mieszkania, lokalu hand- 
lowego, biurowego i fabrycznego, 
kto chce kupić lub sprzedać 
dom, willę, plac, majątek i 
parcele zgłasza się tylko do 
biura „Lokum ', Piotrkowska 79, 
front, II piętro, tel. 164-29. 


3—4 POKOJOWE mieszkanie 
z wygodami poszukiwane w 
centrum miasta. Oferty pod 
„B. H." 597—3 


STOWARZYSZENIE Zrzeszenia Po 
średników m. Łodzi, Piotrkowska 
41, zawiadamia, iż w naszym 
Zwiazku można dostać różne miesz 
kania i lokale fabryczne. Zgłosze 
nia: Stowarzyszenie Pośredników 
m, Łodzi, Piotrkowską 41. 
2050—2 


— — 


MAŁŻEŃSTWO posznkuje 2 poko- 
ji z wygodami, przy rodzinie nie 
wyżej II piętra w śródmieściu. O- 
ferty sub „Czystość”, 19528-—2 


OKAZJA! 2 pokoje z kuchnią w 
centrum miasta, komarne kw. 150. 
Wiadomość Andrzeja 22, biuro. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadezłane od strony &-ej do końca tekstu 40 gr; nekrolagi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr, za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwani« pracy 10 gr. za wy: 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowa 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 83 
Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk, 50” Om 


2 POKOJE z kuchnią i przedpok) 
jem oddam ' za sklep z pokojem i 
kuchnią. Gferty pod „óiieszkanie ”. 
i 2175—5 
SKLEP z pokojem i kuchnią po- 
szukiwany bez odstępnego. Zgło 
szenia pod „Sklep”. 
1018—3 


DUŻY pokój z używalnością kuch 
ni, wszelkie wygody do wynajęcia. 
Adr. Skwerowa 6 m. 10. 


POKÓJ z kuchnią tanio do odda- 
nia Konstantynowska 90 Mandel- 
baum 


PRZYJEŻDŻAJĄC z letniska nale 
ży się zgłosić w sprawie mieszka- 
nia, pokoju umeblowanego, z klat- 
ki schodowej, lokalu biurowego, fa 
brycznego, sklepu, kupna i sprze- 
daży domn, willi, gospodarstwa do 
biura „Polrućh” Al. Kościuszki 27 
tel. 141-01. 


ZŁ. 100.— miesięcznie bez odstęp- 
nego w starym domu 3 pokoje. 
kuchnią, wygody ul. Południowa. 
Wiadomość biuro Piotrkowska 81 
m. 33 tel. 105-89. 


DUŻY frontowy, ładnłe umeblowa 
ny pokój do wynajęcia, Wejście nie 
krępujące. Winda telefon 122-11, 


WPROST od gospodarza do wyna- 
jęcia tanio: pokój i pokój z kuch- 
ROR» 
POKÓJ frontowy, ładnie ume- 
blowany, z używalnością łazien- 
ki i telefonu (ew. z utrzyma- 
niem), dla 1 — 2 osób do wy: 
najęcia. Ziełona 43, m. 10. 
2074-1 


POKRÓJ ładnie umeblowany od- 
najmę. Front, 1 piętro, telefon. 
Traugutta 9 m. 2. Godz. 4 — 8, 
2064-1 
POSZUKIWANA w centrum 
miasta jedna sala lub dwa nie- 
umeblowane pokoje z ogród- 
kiem albo w pobliżu parku. 
Zgłoszenia tel. 157-08 od 14— 
16 lub of. sub. „21%. 2073-1 


PIĘKNIE umeblowany pokój fron- 
towy. l-sze piętro, telefon do wyna 


jęcia. Piotrkawska 128, m. 2. 
2054—2 
2 zł; Reklamy tekstem 


dwtunolor. o 50o drotej 


a m 01 


W dzakswni właszaj Piotrkowska [U 


Łódź, dnia 21 sierpnia 


1932 roku. 


$ 


D. ROLIN 


emas I U oE a 


Fotomontaż powieściowy 


ija Erenburg: „Król zapałiczany** 


Każdy pamięta olbrzymie ra |syjski czytelnik mógł, dopraw- | książce polskiej grozi ruina ma|w większej jeszcze mierze niż däecinneni maien; iż o 
iuferesowamie, jakie wykazału| dy, doznać wrażenia o Polsce, | terjalna, gdy ilość wycawnietw w swych poprzednich utwo- | biegiem życia kierują, w E] 
polskie społeczeństwo  wzgtę'| jako o kraju, łagodnie mówiąc,| kurczy się z dnia na dzień — | rach, osiągnał połączenie tych krótkowzroczności, która unie- 
dem Erenhurga. Miało to miej-| wyjatkowo zacofanym i nędz-|nikt tego za złe wziąć nie po- | dwuch wzajemnie wykluczają | możliwia im. zrozumienie tego, 
sce kilka lat temu. Jedno polnym. Krytycznie usposcbiony | winien. Ale pamiętać zarazem |cych się punktów widzenia, *|że pęd życia unosi ich tak sa- 
drugiem zjawiały się w  pol-| czytelnik, mający już pewne pe | musimy, że jeżeli żądamy pe-| których każdy i to tylko jeden, | mo, tak samo wbrew ich wła- 
skim przekładzie dzieła rosyj-| jęcie o Erenburgu, wiedział do| wnej ideowości i szlachetności | zazwyczaj, stanowi punkt wyj- snej woli, jak tych, którym dyk 
skiego pisarza, wstępnym bo-|skonale, że w ten sposób pisze |od przeciwnika, powinniśmy i|śeia dla każdego przeciętnego | tuja ceny, kursy, wartości ak- 
jem zdobywały rynki księgar:| Erenburg o każdym i g wszyst- | względem niego to samo stoso- | obserwatora zjawisk naszej po| cji — elfe i omegę współcze- 
skie i nieraz zmuszały wyda | kich, że jest to pisarz, któremu | wać. Nie wełno oddawać mu) tyszedniości. snej doby. 
wnictwa do wyjątkowego w |nle podoba się nie absolutnie. | własnej broni. Z ednef sióny: Erenburg 0b- 
owych już latach zjawiska po-| Ujemne znaczenie artykułów 240% 
wtórzenia nakładu. Erenburga o Polsce traci wobec 


W powieści Erenburga nie 
serwuje życie, stojące ponad! ma początku i niema końca — 


` s riem, jakgdyby 2 pewnej wyso | dosłownie. Powieść moglaby 
` : i : J ako- i iż MOSS 
Później, łącznie naturalnie z | tego wiele ze swej ostrości i| Utarło się mniemanie, jak kości, sub specie aeternitatis. | się o rozdział później razpa- 


tem powodzeniem, nastąpił | swego sarkazmu. RY "EO APO Stąd krytycyzm. przechodzący | ezać i o kilka rozdziałów weże- 
przyjazd Erenburga do Polski.| Usprawiedłiwieniem atoli być |przepewiedział Erenburg tra- bezpośrednio w ironję i sar- | śniej skończyć, lub też — od- 
Prasa udzieliła wtedy wiele| to nie może i nie powinno. To |giczny koniec Kreugera, Tru- kazm, gdyż z Olimpu świat wołał gdyż jest ta adcinek 7 
miejsca wywiadom z nim, no- | też bezpośrednio po zjawieniu | dno, zaiste, zrozumieć, na ezem | _„., vde sie małostkowym 1| fiimu, x taśmy /tlimowel a 
wym artykułom 0 jego utwo-| się artykułów Erenburga o Pol takie mniemanie może być >: śmiesznym; wyglądamy, jak | której uchwycone zastały ak do 
rach, ocenom jego spuścizny li- agas ponieść se gii, ć pE a vra mrowisko, w którem wre go-| wszystkich drobnastck u/acz: 
terackiej. półek księgarskich. Na język| € RE " |rączkowa i pochłaniająca wszy- | nie ruchy i ia i do- 
Niedługo potem nastąpi! je-| polski utworów jego więcej nie | ba być jasnowidzem. Szerszej "Fo owa kozę % Ale z p er spr i, 
dnak zwrot całkiera niespodzie | tłomaczeno. Rzecz charaktery- | Z2$ przepowiedni w powieści jest to praca bezplanowa, egoi- becnie fotomontaż literacki z 
wamy. Swemi wrażeniami z po-| styczna, iż nie słyszeliśmy z te-| Erenburga dopatrzeć się tru- styczna, gdyż każdy ciągnie dla | obfitym pierwiastkiem pycha: 
kytu w Polsce podzielił się Eren | go powodu żadnych protestów | dno. Nie o to, naturalnie, eho- sieble tylko własną słomkę, logji I subjektywizmu fotomon 
burg w pierwszym rzędzie z ro- | +e strony czytającej publiczno- dzi, że w powieści Kreuger u- każdy Reo pokonać drugiego, taż. tednostecnny, o zaledwie 
syjskim czytelnikiem, mimo iż | ści. Mniejsza zresztą o to. In-| miera na udar serca (ulubiony ludzie spotykaja się na wąskich | oswietlający dziedziny. 0 kfó- 
sam prawie ustawicznie przeby | leresuje nas w tym wypadku | motyw Erenburga), w rzeczy- zakrętach, przewracają się, wal | rych mutor woli mówić mniej 
wa poza granicami współcze- | zjawisko wręcz odmienne: na-| Wwistości zaś popełnił samobój- czą i giną zdeptani i zabijani (Rosja) ale. gruntownie ilustru 
snej Rosji. Umieścił, mianowi- | ałe naraz zjawienie się w prze- | stwo. Bardziej jaskrawa jest ró przez tłumy, które naoślep SEX MEZA aklópana łuż wykoiny * 
ede, dwa artykuły w wychodzą- | kładzie polskim powieści Eren | żnica, która występuje w moty lą w paniee, w strachu, w lęku mieliany Tolre znanej każde- 

cym w Moskwie miesięczniku | burga pod zmienionym nagłów wacji śmierei. Po dziś dzień nie bezgranicznie i istotnie panują- | mu starej, wiekowej trasy... 
„Krasnaja Now Były to wy-| kiem. Zamiast „Jedyny front“ wiemy właściwie, co spowodo- cym nad całem mrowiskiem,| Z punktu widzenia zań czy- 
nurzenia bardzo złośliwe, ponu | — figuruje „Król zapałezany*| wało zgon Kreugera. Okoliczno gdzie każdy drży 0 jedyny, | sto iitefaćkiczo stanowi Król 
*e, conajmniej wyjątkowo sub- | :„Rój*—1932). Ponieważ po-|ŚCi, przyteczane przez prasę co istotny i ustawiczado AsrOŚRaY zapałczany* u NREN e- 
jektywne i jednostronne. Dzie- | wieść ta zjawiła się w wydaniu dzienną, i brzmią przeważnie dar zwój 5% życie. Z ta- |wien KGK are M M A 
tinnadą, naturalnie, były wy-|polskiem bodaj tuż po śmierci er zyk kiego — podkreślić należy w|do jego poprzednich nitworów 
rzuty, ezynione pod adresem | Kreugera, jest rzeczą oczywistą, * WSZ) į es za rieści "nej élo- 
Erenburga z recji braku | iż ia, w tym wypadku na|rislna Kreugera jest, zdaje się, CZA zato? aj wyż xi k iink A 
wdzięczności wobee jecia, | względzie osławioną aktualność | fzktem. i PT M zip: 
przyjecia, a burg rosyjską rzeczywistość. |.sza — sformułowanej treści 


bodaj że serdecznego, jakiego | powieści i liczono na poczyt-| „To też — ucieszy się zwolen i ann : ideowej 
doznał w Pokce.  Szło tu -o | ność książki. nik daru proroezego  Erenbur- a koc, Rak sit CZES WCZK POZO RA 
rzecz znacznie ważniejszą: ro-! W naszych czasach, gdy|ga — ową ruinę materialną wał sę oe ak s aż Ad 
przepowiada autor w swej po Są oe Pęcice Przed sezonem 
wieści o Kreugerze!“ g j polowań 
Kolumnada ratuszow Przepowiada, owszem, ale| Zarazem, jednak, umie Eren- 


burg to samo życie obserwować | r-— 
nie z olimpu, lecz ze zwyczajne | 
go zabłoconego chodnika, sic- 
ran „ale osobista tragedja Kreu- dząc przy stoliku aai 
gera u Erenburga polega na nym, podsluchujace rozmowę o 
czemś wręcz odwrotnem: OJ wych dyplomatów, owych kapi f | 
son umiera w pełni sił, w pel- talistów, podelieka ką przekleń 
ni władzy, w pełni mocy, gdy stwa głodujących, żargon ulicz 
chciał jeszcze wiele zdziałać, nych dziewek.., 
gdy pragnął długo jeszcze wal-| Tu zanika  jaż całkowicie 
czyć o swoje stanowisko, o wła | wszelki sens. 
sna potęgę, w którą ani na| Mrówka staje się wielkiem 
chwilę nie wątpił. Ale z drugiei | cjejskiem. Widzimy kłębowisko 
strony nie idzie przecież o na-| „jął — części ciał, ręce, nogi. 
zwiska. Doran — to wszak ten głowy — ludzie xanikają w cia- | ` 
sam Olson. Innemi słowy, Fren snej wijącej się masie... Nafta, | | 
burę przepowiada w swym u- zapałki, platyna, ołów... Powstal | 
tworze zmierzch kapitalizmu 3 
nędzny los ostatnich mohika- tny człowiek widzi potworne 
nów ginącego ustroju. Ale czy $ góry przed oczyma i czuje, że | 
po to — by to przepowiedzieć | się nasuwają nań, że go lada | 
— trzeba być prorokiem? chwila zmiażdżą.. Tylko poten 
Absolutnie nie na tem — nie | taci, wodzowie z pod ciemnej | 
na misji proroczej — polega | gwiazdy — Wajnsztajn - Olson Z pięknym łupemwraca do do 
należy do wyjatkowo pięknych zabytków  architektonicznych | wartość utworu Erenburga. W |cheą się wspiąć na wierzchołki | u strzelec poleski po połowa* 
w Lubece: „Krém sapałczanym* Erenburg! tych gór, by krótować tam w* niu na ptactwo wodne! 


AIJE ANE najmniej w stosunku do Kreu- 
EELE N MRZA jf AN 1, tk gera. Rujnują się inni kapitali- 
) WZA KRA Ul: ści, popełnia samobójstwo Da 


je chaos, galimatias.. Przecię- 


2 


21. yu 


Dr. N. ŁUBNICKI. 
WOZUWARERZWECZGÓWZE 


„Każdy dzisiaj ma dwie filozolje: 
jedną własna i drugą—Spinozy”. 
H. Bergson. 

Dzieła 
pozostaje przez długi czas taje- 
imnicą dla współczesnych. 
Tylko w gronie naibliższych 
irzyjaciół krążą jego rękopisy, 
roztrzasające najwyżcze zaga- 
dnienia religijne, metafizyczne, 
etyczne, psychologiczne i spo- 
łeczne. 
Sam wydaje tylko dwie pra- 
re: „O filozofji Descartesta“ 
(1663) i — anonimowo, z oba- 
wy przed represjami rządu i o: 
pinji publicznej „Traktat 
teotogiczno - polityczny“ 
(1670).. Wszystkie inne prace 
wydaje już po jego śmierci 
grupa jego wielbicieli — ró- 
wnież anonimowo na wyraźne 
życzenie autora, W skład duże 
go tomu pod tytułem: „B. d,_5., 
Opera nposthuma* wchodzą: 1) 
Etyka“, „Traktat politycz: 
ny“, 3) „Opanowanie rozumu', 
4) „Listy“ araz 5) „Gramatyka 
hebrajska“. 
Przewidywańia Spinozy się 
sprawdziły. Stany Holandii i 
Fryzji Zachodniej zajmują wro 
gą postawę wobec jego dzieł i 
wydają najsurowszy zakaz zaj- 
mowania się temi pismami. 
„znieważającemi, bezbożnemi 
bhlużnierczemi'. Jeszcze mały 
precedens — i pisma jego nie- 
wątpliwie znałazłyby się na 
stosie, jak pisma tylu wolno- 
myślńteh badaczy z tej” tpo- 
przedniej epoki. Na szczęście 
do tego nie doszło, + Fala: obu 
rzenia, która wyrosła, jako re 
akcja fanatyzmu na wolnomyśl 
ne pisma filozofa, zaczyna opa 
dać ktiuskońcowi stulecia; a wie- 
ki XVIH j XTX 
Spinozie 


filozoficzne Spinozy 


przywracają 
jego nieskazitelną 
wielkość, „ Odtąd jest on naj- 
czystszym symbolem,- wolnej 
myśli i nieugiętości vobec prze 
mocy, najgiębszym i nafjorygi- 
zalniejszym wyrazicielem pan- 
leistvcznego poglądu na świat. 

Dwie skrajne tendencje splo 
iły się jakoś niesamowicie i nię 
podzielnie w jego potężnym. u: 
myśle. romantyzm i realizm, 
mistycyzm średniowiecza > 
trzeźwość epoki nowoczesnej, a 
każda z nich obrała sobie naj- 
bardziej odpowiednią dziedzi- 
nę: pierwsza — metafizykę I e- 
tykę; druga — psychologję i po 
Jitykę. Wielki Mistyk Ł wielki 
Racjonalista — oto dwa przy- 
domki, które można równie słu 
sznie nadać tej niepospolitej po 
staci, wychyłającej się ku nam 
z mroków 17 stulecia. 

System Spinozy, jak baobab 
odwiecznych puszcz, wyrósł na 
tle tysiącleci. wbił się korzentła- 
mi w żyzną glebę przeszłości i 
słamtąd zaczerpnął soki dla 
swego rozwoju. Potężny prąd 
panteizmu, przepływający od 
kosr ogonji ludów  pierwot- 
nych ”ż do filozoficznego poc- 
matu Giordana Bruna; metafi- 
zyka i etyka słoików; mistyka 
Kaba!y; racjonalizm talmudy- 
stów żydowskich 0 Desew'tęs'a 
— caly ten różnorodny. |. prze- 


ważnie umarły kosmos “tostafe 5 


> 


wskrzeszony i rozwinięty w nie| znanych 


bywale potężny konar systemu 
Spinozy. 
— (zem jest, -— pyta filozof, 


— cały otaczający nas świat z 
nieskończonością przepływa ją- 
rych i wiecznie zmieniających 
się zjawisk? Czem jest nleskoń 
czony i wieczny Bóg? Czy me 
jest to jeden i ten sam bez- 
brzeżny ocean „Deus sire natu- 
ra, którego wielokszłaltne fale 
stanowią wszystkie rzeczy i cta 
łu i dusze? 

I odpowiada: — Tak. Niema 
Boga poza Przyroda: Przyroda 
samą jest nieskończona i wiecz 


„GŁOS aiw zn SI GASE POBANNY* — 1932 


'FILOZOEJA 


przyroda 
to też 
(i każdą 
rzecz) można ujmować dwoja- 
ko: 1) od zewratrz, jak ujmu- 
jemy iriych ludzi, a wtedy ui- 
muiemy tylka ciało i 2) od we- 
wnątrz, jak ujmujemy samych 
siebie: jako myślącego ducha. 
By poznać innych 4udzi (i rze 
czy) od wewnatrz. nie wystar- 
czy poznanie zmysłowe. ani na- 
wet rozumowe: potrzebna jest 
misłyczpa intuicia, bezpośred- 
nio * calkowicie  obeimuiąca 
przedmict poznawany, Tak po- 
t. i przyrodę ja 


ma 
wiele); 


nam, 
nieskończenie 


każdego człowieka 


znaje się Boga, 


na. więc jest Bogiem, | każdy|ko całość wieczną i nieskoń- 

jej najmniejszy fragment jest| Czena. 

cześcią Boga. „Czy w przyrodzie istnieje 
Lecz jeśli Przyroda. jest Bo-,przypadek” — Nie, odpowiada 

Siem, to musi być mduchowio-| Spinoza, nawet najb'ahsze pn- 


na [i tę konsekwencię.nrzyj- 


muie- Spinoza w -calej rozcia- 


chy i myśli nasze 
nym skutkiem 


są koniecz: 
łańcucha przy 


głaści. Wszystko posiada psyv-|<zyn. I gdybyśmy mieli wystar- 
chikę: drzewa. kamienie. obło-|czaiacą wiedzę, moglibyśmy 
ki, żywioty. Wszystko żwje i | prześledzić nasze życie ducho- 


przeżywa, 
kich przeżycia 
szej obserwacji. 


Człowiek jest częścią 
dv. więc wszystko. en spostrze: 
za w sobie islotnego, może bez 


wahania przypisać przez analo- 


gia przyrodzie. Otóż. jakie sa 
kardynalne własności człowie- 
ka? — Posiadanie ciała i posia- 
danie mysi. — A jaki jest sto- 
sunek -tych dwn „stron istoty 
Tudzkiej? ? 

I Spinoza glosi t zw. „agara- 


lelizm, psyghdizycZNYĆ, pogląd, 
który (pobawiony szaty melafi- 
życznej) jest bezwzględnie u- 
znawany przez całą psycholo- 
gię współczesną: myśli i ruchy 
ndpomiadala sobie ściśle nawza 
jem, wszyslko, co 
świecie fizycznym, 


zachodzi 
Ina 
odpowiednik | w święcie psychicz 
nyti; procesy aobu światów od- 
bvwają się równoległe do siebie 
zarówno w zakresie człowieka, 
inak i w nieskończonym zakre- 
sie przyrody. 

Myśl i ciało, są to dwie nie- 
rozdzielne strony jednej przyro 
dy (a innych jeszeze stron, nie- 


w 
swój 


chociaż nie wszyst-! W” 
są dostępne na- Wa 


t 


| 


od najwcześniejszega agni- 
aż do estatniego. 
Wypowiadając tę myśl o pra 


| widiowości, panującej w najtaj- 
rZYTo- 

R REŻ A zakątkach nasze] psy: 
slaje sie prelo- 


chiki. Spinta 


plastą nowoczesnej szkoły psy- 
choanalitycznej. 

Przypadek, kontynuuje Spi 
noza, jest tylko złudzeniem na- 
szego umysłu. Nie znając przy- 
czyn danego zjawiska, sądzi- 
my, że jest przypadkowe, a ua- 
wet eudowne; lecz w miarę po- 
stepu nauki przypadek i cud za 
mieniają się dla nas na koniecz 
ve skutki znanych i ustalonych 
przyczyn naturalnych, a tem 5a 
mem zajmują należne im miej 
sce w prawidłości powszechnej 

Ludzie łudzą się, że są wolni, 
że postępowanie ich nie załeży 


od żadnych innych przyczyn, 
prócz woli własnej. — „Lecz 
gdyby kamień spadający my- 


dał myślałby, że spada z wła- 
snej woli. — Wszystko w świe 
cie jest wyznaczone, wszystko 
jest wplecione, jak  niesamo- 
dzielne ogniwo, w sieć po- 
wszechnej przyczynowości. Nie 
ma miejsca na przypadek, na 
cud, na celowość. Przyroda jest 
jednym olbrzymim amechani2- 
mem, w którym zwierzę, rośli- 
na, minerał s3 tylko malemi 
sprężynami i kółkami. — Świat 
wzrusnzeń, 
oto szczególne części mechaniz- 


Znany badacz rakietowy inż. Tilling (na lewo u góry) wy- 
strzeli w najbliższych dniach pod Osnabrueck samolot rakieto 


wy o rozpiętości 4 metrów i długości 3 metrów. 


Na wysoko- 


ści dwuch tysięcy metrów auto matycznie otwierają się skrzy- 
dia i aparat ma gan wiki Pei jąc powoti, 


świat społeczny — 


mu, których badaniem specja% 
nie zajmie się Spinoza. 


A jednak człowiek jest wol- 
ny w pewnym sensie tego sła- 
wa. Wolny o tyle, że działa czę 
stokroć naskutek własnych ro- 
zumnych decyzji. Istotnie, 
weźmy dwa fakty: 1] człowiek 
mruga powieką, gdyż blisko o- 
ka przeleciała mucha, 2) czło- 
wiek uporczywie milczy, nie 
chcac zdradzić współbraci, acz- 
kolwiek kat przypala mu piłę- 
ty. W pierwszym przypadku 
działanie jest _ nieswobodne, 
gdyż nie zdajemy sobie sprawy, 
dlaczego  postąpiliśmy tak, « 
nie inaczej; w drugim przypad: 
ku mamy poczucie wolnocśi i 
do spotęgowania go powinniś- 
my dążyć jako do największe- 
go dobra. 

W jakiż to sposób osiągnąć tę 
wolność wewnętrzną? 


Widzieliśmy, że wystarczy 
kierować się rozumnymi moty- 
wami, by być wolnym. I Spino- 
za, jak dawni stoicy, naucza: 
wolna jest dusza, która się rzą- 
dzi wyłącznie rozumem, która 
ywycięża swe ciemne afekty; 
jest ona szczęśliwa. Przeciwnie, 
nieuk i obłakaniec. folgujący 
swym _ zwierzęcym namiętno= 
ściom, jest nieszczęśliwy, jest 
niewolnikiem. Zadaniem czło- 
wieka powinno więc być powię- 
kszenie swej rozwumnej mocy, 
hy zawsze móc panować nad in 
stynktami. Cnotą jest samoć”. 
skonalenie się, dążenie do ni 
pełniejszego rozwoju swych sii 
intelektualnych, czynność we- 
wnętrzna; wówczas gdy dozna- 
wanie namiętności jest stanem 
biernym, stanem mpółśmierci. 

Lecz dlaczego potęgowanie 
zdolności umysłowych jest naj- 
riekszem dobrem? — Dlatego, 
mówi Spinoza, że rozszerzając 
naszą wiedzę — a szczególnie 
wiedzę intuicyjną — poznaje- 
my całość przyrody, t. |. Boga, 
jesteśmy, dzięki myśli, jednią z 
Nim, — i niema już granicy, 
między małą jaźnią ludzką, a 
nieskończoną istotą Boga « 
Przyrody. 
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Dziwnie nie miałam szczęścia do 


Pe kilku sekundach jestem u ce: 


Solskiej. W Gdyni, podczas .„„Świę- |b: Tłomaczę o co chodzi, chociaż 


ta Morza” była wręcz nieuchwytn1, 
Zachwycać się tylko można było 
jej dziełem -baśniową, legendarną 
„Opowieścia morza”, graną na tle 
morskiej dali w zbliżającej się 
chwili zmierzchu. 
A potem mimowolna gra w kota 
i myszkę po człem wybrzeżu — i 
wreszcie... 
— Wiecie państwo, 
do nas wagon artystów. 
— Artystów? 


— No tak, teatr Solskiej, 


Na takie dictum juź mnie niema 
na dawnem miejscu i odnajduje sę 
przy. wepomniarym wagonie z ro 
tesem i i riórem w ręce. 


Hi- Czy jest pani Solska? 
—'Jest = 


doczepiono 


moja interlokułorka już to napew- 
no sama zgadła, widząc mnie uzbro 
joną w notes. 


Oczywiście, rozmowa toczy się 
wokół granej niedawno „Opowieści 
Bałtyckiej”, Pani Solska opowiada 
o swej ogromnej tremie. 


— Teatr mój miał stanąć przed 
tak wyjątkowem  audytorjum, że 
nawet w normalnych okoliczno- 
ściach można- się było obawiać re- 
zulłatu, a co dopiero, gdy w grę 
weszły duże trudności techniczne, 

jak brak odpowiedniej ilości staty- 
sów i dwaj nieobliczalni współakto 
rzy w posłaci przestrzeni i morza. 
Wszystko jednak poszło tak do- 
: brze, jak tylko można sobie było 
wytrwó, a przestrzeń i morze w 


Credo reżyserskie 


(Wywiad ze znakomitą 


pełni uświetniły widowisko, dając 
mu szeroki, wolny oddech i odpo- 
wiadające prawidzie legendy mor- 
skiej tło. 

Zapytuję o program objaztra. 


— Przeznaczyliśmy — mówi ». 
Solska — 2 tygodnie na objazd 
Pomorza ze starym wodewilem 
Krumłowskiego p. t. „Białe fartusz 
ki”. Dziwi panią pewnie, że nie 
dłjemy „Opowieści Bałtyckiej”, 
ale to wymagałoby zbyt dużej gru- 
py objazdowej i wielkiego balastu 
rekwizytów teatralnych w posta- 
ci nieodzownych strojów. 


Powoli staram sie rozmowę prze- 
nieść z toru okolicznościowego na 
bardziej ogólny. Chodzi mi o credo 
reżyserskie. Wkrótce je słyszę: 

— Zadaniem, fakie sobie posta- 
wiłam, jest uproszczenie gry sce- 


nicznej, umożliwienie jej w każ- 
dych warunkach, uniezależnienie 
autora i aktora od scenerji. Teatr 
nie może i nie powinien rywaliza- 
wać z kinem. Tam, gdzie ta rywa- 
lizacja występuje, wywołuje ona 
cały szereg przejawów, _Sprzecz- 
nych z istotą teatru, z jego zada- 
niem, celami i Środkami. Istotą 
teatru jest słowo, a w wypadkach 
rywalizacji z kinem schodzi ono 
wraz z autorem i aktorem na plan 
drugi, natomiast uwagę widza sku 
piają elementy raczej kinowe: de- 
korzacja i efektowna reżyserja. Z 
tem zjawiskiem podjęłam walkę, 
dążąc do przywrócenia głosu auto 
rowi | aktorowi, zagiuszonym przez 
elementy czysto ornamentystyczne 
i dekoratywne. 

Z tem łączy się drugi postulat 
mego teatru: bezpośredność. Uwa- 
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Mistycyzm w tym momencie 
doclodzi u Spinozy do apo- 
geum, Jak u średniowiecznych 
mistyków: Mistrza Eckharta, 
Jana Ruysbroeka (w.XIV), a 
szczególnie u Jakóba Boehme 
(w. XVI), człowiek zlewa się z 
bóstwem w jakiejś nieopisanej 
ekstazie, w jakiemś niewypo- 
wiedzianem zapomnieniu 1 za- 
chwycie. Zmysły, wyobraźnia, 
pamięć ludzka — wszystko zni- 
ka. Pozostaje tylko czysta myśł 
i czyste oglądanie przyrody 
wiecznej, sub specie aeterni, 
Jakże nie pokochać Boga za 
fen stan ekstatyczny, dostepny 
tylko w chwilach najgłębszych 


nienawiści; a potęguje się w 
kontemplacji? 
Oto dlaczego Spinoza głosi, 


jako najszlachetniejsze uczucie, 
umysłową miłość dla Boga, — 
„amor dei intellectualis“, Jest 
to miłość dla przyrody nieskoń- 
czonej, dla nieskończonej wie- 
dzy o przyrodzie, dla ideału po 
znania. — Tylko dzięki takiej 
miłości możemy stanąć nad 
czasem i rozkoszować się wiecz 
nem, ho boskiem życiem. Tylko 
ta miłość jest niesplamiona ża- 
dnem wezuciem zazdrości lub 
nas tembamdziej, im większą 
część ludzkości wyobrażamy so~ 
bie złączoną z bóstwem temí sa 
memi węzłami miłości. 

Szczęście nie jest nagrodą za 
enotę, za nieugiętość i szlachet- 
ność duszy, za dążenie do do- 
skomałości. Nie, sama cnota 
jest szczęściem: szczęściem jest 
czuć się niezłomnym, nieuglę- 
tym wobec przeciwieństw losu, 
szlachetnym i coraz doskonal.- 
szym. W ten sposób „szukanie 
szczęścia staje się szczęściem 
szukania, a poznanie szczęścia 
— szczęściem poznania“. 


Tylko własnemi siłami może 
my osiągnąć szczęście; nie mo“ 
żna osiągnąć go biernie, w dro- 
dze łaski. Tylko uświadomienie 
sobie, że natura ludzka jest 
zgodna z natura powszechną i 
że życie człowieka jest częścią 
życia Przyrody - Boga, — tyl- 
ko czyny zgodne z naturą bo- 
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Ską człowieka dają możność o- 
siągnięcia szcześcia. 

Skoro zaś osiągnięcie go leży 
w mocy twórczej człowieka, 
musi ono być, rzecz jasna, d0- 
czesne, a nie zaświatowe. 

Wielu ludzi myśli, mówi Spl- 
noza, że dusza jest wieczna w 
tvm sensie, że istnieje, jako 1e- 
dnostka,. po śmierci. 

— Nie, — rozwija on myśl 
Arystotelesa, — wieczna jest 
tylko czysta myśl, czysty ro- 
zum, Duch Przyrody; wszystko 
pozostałe mija, znika, jak zni- 
kaja i mijają planety, rośliny, 
fale. 

Lecz poto, żeby uczestniczyć 
w nieśmiertelności ducha, trze- 
ba pokonać niskie namiętności; 
poto żeby je pokonać, trzeba 
je znać. I Spinoza bada mecha- 
nizm wzruszeń. Jak wnikliwy 
anatom, obojętny na wszystko 
dokoła, nacina on swym psy- 
chologicznym skalpelem żywą 
duszę ludzką i chłodno obser- 
wuje wszystkie jej przebiegi. 
Cały ciężki aparat metody geo- 
metrycznej i ciężka armatura 
racjonalistycznych dedukcji są 
dla niego tylko środkiem zaspo 
kojenia nieludzkiego pragnie- 
nia wiedzy. Nie obawia się on 
ujawnienia źródeł namiętności 
ludzkich w całej ich okrutnej 
nagości i zrywa z majestatycz- 
nem  lekceważeniem maskę z 
tych kłamliwych stanów duszy. 

Co to fest dobro? pyta 
przedewszystkiem i odpowiada: 
Pojęcie dobra i zła są względne. 
Rozwijają się one na tle nasze 
go instynktu samozachowaw- 
czego: jako wyraz uznania 
wszystkiego, co sprzyja nasze” 
mu życiu (dobro), lub jako wy- 
raz negacji wszystkiego, co ha- 
muje nasz rozwój życiowy 
(zło). Wzruszenie, którem rea- 
gujemy na wszystko, co nam 
sprzyja, to radość; wszystko, 
co hamuje nasz rozwój, spra- 
wia nam smutek i ból. U pod. 
stawy obu tych krańcowo prze- 


ciwnych sobie wzruszeń leży 
pragnienie, przejawiające się 


jako dążenie do samozachowa- 


nią i samodoskonalenia. 

Analiza uczuć przeprowadzo- 
na jest z zadziwiającą mocą w 
psychologii Spinozy. Oto jeden 
mały przykład. — Twierdzenie 
XLVII: „Radość, powstająca z 
przypuszczenia, iż  znienawi- 
dzoriy przedmiot jest zniszczo: 
ny... zawsze zawiera w sobie 
pierwiastek smutku“, Dowód: 
„łak jest, ponieważ zawsze, gdy 
wvobrażan + sobie, iż nodobna 
do nas istota doznaje smutku, 
jesteśmy sami zasmuceni*. — 
Tak tłomaczy Spinoza — zupeł 
nie zgodnie ze współczesnem 
nsychologicznem pojmowa- 
niem sympatji — tę tajemną ga 
rvez, jaka się zawsze dołącza 
do zwodniczych przyjemności 
nienawiści lub zemsty. 

Niema nietylko bezwzg!ędne 
po dobra; niema też bezwzglę- 
dnego obowiązku i bezwzglę- 
dnego prawa. Każdy działa zgo 


dnie ze swoją naturą, i nie mo- 
żna żądać od kogoś, żeby ją 
zmienił, — „Nieuk i obłąka” 


niec równie mało obowiązani 
Są żyć podług rraw zdrowego 
rozsądku, jak ! st obowiązany 
jest żyć podług praw, jakie 
przepisuje mu przyroda lwa“, 
Bezcelową jest rzeczą oskarżać 
ludzi i oburzać się na nich. Na- 
lęży im wybaczać, ponieważ 
nie mogą czynić inaczej, niż 
czynią; lecz są nieszczęśliwi 1 
trzeba pomóc im, Jadą i czy- 
nem. 

Ale nie trzeba nikomu narzu- 
cać swych przekonań, bo osta- 
tecznie każdy realizuje siebie w 
skomplikowanym mechaniźmie 
przyrody. Wolność jednostki i 
najwyższa tolerancja wobec 
niej — oto naczelne hasło pro* 
gramu społecznego Spinozy. 

Jakże urzeczywistnić je? 

— Trzeba utworzyć taki u- 
strój społeczny; powiada Spino 
za, by wszyscy ludzie byli ró- 
wni, fak w chwili urodzenia 
lub w chwili śmierci; wszak są 
dziećmi jednej matki - przyro- 
dy. Takim ustrojem jest porzą 
dek bezwzględnie demokratycz 
ny w idealnej wszechśwłatowej 


Ireny Solskiej 


artystką na stacji w Gdyni) 


żam, że już samo usunięcie balastu 
dekoracyjnego, sztucznego ma dla 
lej osiągnięcia duże znaczenie, po- 
sunęłam się jednak dalej, a miano- 
wicie do niwelacji między sceną 
a widownią, do zniesienia rampy 
scenicznej. Niwelacja ta umożliwia 
wzrost kontaktu między widzem, 
a aktorem, zaciera granicę między 
światem gry, a światem rzeczywi- 
stości, między grającym a patrzą- 
cym; zdarza się nawet, że ten ostat 
ni jest wprost mimowolnym ucze- 
stnikiem akcji, a rezultatem jest 
wzmożona zdolność przeżywania i 
odczuwania tego, co się dzieje na 
ptenie — widowni. 

Ten sposób podejścia do teatru 
umożliwia jednocześnie pokonanie 
przeszkód technicznych. Z chwilą 
pdy scena w Ściłem tego słowa 
znaczeniu zostaje wyrzucona do 


mL ooo po 


lamusa, uniezależniamy się od ta: 
kich, czy innych warunków miej- 
scowych. Jest to, rzecz zrozumiała, 
ogromnie ważne dla teatru, który 
stawia sobie, jako zadanie, dotar- 
cie wszędzie i do wszystkich. 


— A jak ustosunkowali się arty- 
ści do tej gry wśród publiczności? 


— Początkowo czuli się trochę, 
jakby nie na swoim grumcie, wkrót 
ce jednak przyzwyczaili się i tak 
dalece polubili ten bezpośredni 
kontakt z publicznością, że niechęt 
nie grają na normalnej, oddzielonej 
wyraźną granicą, scenie. Równie 
niechętnie zrezygnowaliby z drugiej 
zmiany, wprowadzonej w moim 
teatrze; jest nią usunięcie antrak- 
tów. Jeśli widz jest w stanie prze- 
siedzieć 2 godziny w kinie, to nia 
ma przyczyny, dła której trzeba by 


łoby pozostawić przerwy w teatrze, 
Przerwy takie wpływają bardzo u- 
jemnie na zdolność wżywania się 
obu stron, a szczególnie aktora w 
odtwarzaną na scenie sytuację. Po 
każdej przerwie musi on wracać na 
nowo do porzuconego stanu psy- 
chicznego, musi ponownie osiągać 
trans sceniczny. Wywołuje to pew 
ne nierówności gry i dużą stratę 
energji, czego się uniką przy nie- 
przerwanym ciągu przedstawienia. 

Teraz zadaję stereotypowe pyta- 
nie, tyczące się planów pracy na 
rok przyszły. Pani Solska  uśmie- 
cha się jakby z zakłopotaniem. 

— Tak niechętnie o tem mówię, 
bo to jest przecież wzięcie na sie- 
bie zobowiązań, z których niezaw- 
Sze można się wywiązać. W każ- 
dym razie już dziś przewiduję dwa 
debir „Przystań zbłąkanych” Do 


republice wolnościowej, 


gdzie | poglądów. Mechanika państwo- 


każdy obywatel ma bezgranicz|-'a ma jedynie na celu takie u- 
ną swobodę myślenia i mówie-|stosunkowanie wzajemne jedno 
nia wszystkiego co mu się po-|stek przy pomocy praw, ażeby 


doba. 
Występując w obronie wolno 


voza stacza niełatwą walkę z 
fanatyzmem obu 
Wykazuje w całej serji wieko- 
pomnych badań, jak wiele prze 
sądów ukrywa się pod pozornie 
spoistą budowlą religii pozy- 
tywnych. Komentując Pismo 
św., nie religijnie, 
zycznie, lecz ze stanowłska psy 
chologii i historji, 


kościołów. | w najmniejszem 
olbrzymi skarb myśli, jaki zo- 
stawił nam 


każda z nich mogła się rozwi- 
tjać swobodnie, bez uszczerbku 
ści przekonań religijnych. Spi-|dla drugiej. 


Trudno wyczerpać chociażby 
przybliżeniu 


ten wielki filozof. 


Jego idee nie zginęły, lecz cią- 
gle rozrastają się, potężnieją i 
nabierają coraz 
lub metafi- | znaczenia. 


to większego 


Jego myśl o ścisłej zależno» 


dowodzi, iż|Ści postepowania ludzkiego od 


autorzy jego byli ekstatykami i| Przyczyn zewnętrznych podej- 


wiz jonerami, 


którzy uwierzyli | muje współczesny materjalizm 


we własne halucynacje, Nie po: dziejowy; jego teorje psycholo- 


zbawia ich wiełkości, lecz cał- 
kowicie odmawia im jakichś 
nadprzyrodzonych zdolności 
komunikowania się z rzekomo 
różnym od światła osobowym 
Bogiem, Nie uznaje cudów: tło 
maczy je przyczynami natural- 
nemi. W całej tej epokowej pra 
cy jest duchowym ojcem nowo- 
czesnego religioznawstwa, pod 


które podłożył niezniszczalne 
podwaliny. 
Lecz poddając krytyce wy- 


2 
+ 


znawame tradycyjnie i dogma* 
tycznie doktryny religijne, nie 
ma bynajmnjei na celu zburze* 
nia religji, jako najczystszego 
wzniesienia się człowieka do 
najwyższej istoty, obejmującej 
i przenikającej świat cały. 
Wręcz przeciwnie, ciągle pra- 
Guje nad utworzeniem natural- 
nej religji powszechnej, która 
pojednałaby nareszcie ludzi, 
rozbitych na zwalczające się 
wzajemnie obozy wyznaniowe. 
A poto, że ludzkość mogła przy 
jąć te religję miłości i wolno- 
ści, trzeba, żeby państwo ode: 
brało duchowieństwu władzę 
polityczną. Religja jest sprawą 
prywatną, a nie publiczną: każ 
dy ma w swem własnem sumie 
niu powagę najwyższą i prawo 
nieograniczone do wyznawania 
wszelkiej religji. 

Państwo nie ma prawa do 
wydawania ustaw, dotyczących 
o 0 Podl 2ÓŃ 


browolskiej i „Manekin zazdrości” 
Leczyckiego; pozatem będziemy 
inscenizować „Żywe kamienie” Be- 
renta, Grać będziemy na zmianę 
w trzech gmachach na peryferjach 
Warszawy, a za rok będziemy mie 
li własny gmach. 

Na zakończenie chciałabym jesz 
cze coś usłyszeć o połączeniu ele- 
mentów muzycznych i dramatycz- 
nych w teatrze, ale co to? — po- 
dejrzany ruch przy wagonie 
w jedne] chwili jestem na peronie, 
za mną dźwięczy „dowidzenia w 
Warszawie” pani Solskiej. 

Nasze wagony,  odczepione od 
wagonu artystów, ruszają powoli z 
dworca. Jeszcze chwila i byłoby za 
późno. 

Już jedziemy, już jedziemy -—— s. 
vie lokomotywa. Lina D. 


— 


giczne  paralelizmu, regularno- 
ści, sympatji etc... są obecnie 
wyznawane przez wszystkich 


psychologów; jego badania nač 
religją są ostatniem słowem w 
tef dziedzinie; jego ideały poli- 
tyczni: i społeczne są dzisiaj 
żywsze, niż kiedykolwiek; na- 
wiązuje do nich najgłówniejszy , 
współczesny , logik i socjolog 
Bertrand Russel i wielu innych. 
Jego nauka o intuicji ożywa we 
współczesnym najznakomit- 
szym systemie filozoficznym 
H. Bergsona. Wreszcie jego pan 
teizm jest nieśmiertelny, jak 
nieśmiertelna jest dążność ludz 
ka do pojmowania przyrody ja 
ko najwyższego jestestwa, za- 
mykającego w sobie wszystkie 
zjawiska i nie udzielającego 
miejsca żadnym zjawiskom nad 
przyrodzonym. — W naszym 
czasie wypowiedział się za pan- 
teizmem w jednym z wywia- 
dów prasowych A., Einstein; 
najznakomitszy hadacz fizycz: 
nej istoty przyrody. 


Dzieło Spinozy, to nietylk4 
olbrzymi gmach wiedzy, to tak 
że świątynia poezji, którą trze- 
ba tylko wyczuć. —- Oto jak o- 
pisuje Heine nastrój, ogarnia: 
jący czytelniką „Etyki“: 

„Przy czytaniu tego dzieła o- 
panowuje fás takie uczucie, 
jak przy spoglądaniu na wielką 
przyrodę w jej żywym spokoju. 
Las myśli niebosiężnych, które 
Ro korony kwitnące się koły- 
szą, kiedy pnie niewzruszalnie 
tkwią w wiecznej ziemi. Jest w 
pismach Spinozy jakiś duch, 
którego wyjaśnić niepodobna. 
Owiewa nas jakby tchnienie 
przyszłości”. 


Istotnie. Jeśli kiedykolwiek 
połomność obróci spojrzenie 


swe wstecz i poszuka oczyma 
ojca swych ideałów, to zatrzy- 
ma niezawodnie wzrok swój na 
Spimozie, którego ścisła konse- 
kwencja myśli i szlachetna 
przejrzystość przekonań wiecz- 


nie budzić będą podziw i uwiei 
bienie. 


4 21. VII.— „GŁOS PORANNY” — 1952 


DYREKCJA 


(imnazjum Męskiego żyromadztnia Kupców 


m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych odbędą się w dniach: 1, 2, 3 września r. b. 
o godz. 4 po południu. 

Podania do klas przygotowawczych i wyższych (do klasy IV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 
od godz. 9 do 12-ej, DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI. 


„ANATÓ” 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


OZKOła PRZEMYSŁOWA 


TOWARZYSTWA SZERZENIA OŚWIATY i WIEDZY 
TECHNICZNEJ WŚRÓD ŻYDÓW w ŁODZI 


Pomorska 46/48 Telefon 163-80 


ii N klasa T x 
odasiał wydziały: mechaniczny 
położniczo-ginekologiczny a Ż. r P 3 
IE tiad A TIRSS wszelkich artykułów elektrotechniezny i fkacki 
GN = kosmetycznych :: PO ERYC ARNE CCA 
Dr. med. W. Eychner m = = 
Oena porodu na IL N: wel Krajowych i zagranicznych 


z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad Sesion 
. med. J, Polakow 
Oddałał isa 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 pp. 


„KAYGIENA 


Łódź, Andrzeja 1. 


Prry|muje weaelkie roboty, wohodaą 
oe w zakras onyszosania smyb, frote’ 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posaflaek, Sprsątante blur i misaakań 
oras czyszmozenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Sze dowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Cany n!skłe. Tal. 105-47 (pryw) 


ANERO OROLOGICZNY 


D-ra med 


Bogumiła. Endeimana 
WARSZAWA, Zielna 35. 254-30. 


254-30. 
Choroby nerek, pęchersa 
A, i dróg moczopłciowych. 
| Komfortowe pokoje: pojedyńcze 
i wspólne. 


poleca 


Perfumeria J. DRUKIERA 


Zawadzka 5 Tel. 145-92 
- UWAGA! Od 1 sierpnia ceny znacznie zniżone. 


mazia żeńskie im. Elizy Orzeszkowej 


Bi. Kościuszki 21. Tel. 141-91. sat 
Pelne prawa szkół państwowych (ko) ER 


| 
aktad Położniczo - i żę 


zd 0 Dr AS Pa 
KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Ostatnie 2 dni! 


Wspaniały film na tle napięcia ro- 
mansu żony oficera do generała p. t, 


BOLSTROYOMJACA NOC 


(Kochanka Generała) 


lowej me Suzy. Vernon 


łowej urocza 


Nadprogram: Z Byrdem do bieguna 
południowego 
ża A ZZA 
p w, dni powsz. o g, 6, w sob. 
o g. 4, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 
| ———————--—.. 

Następny program: 
Błękitny Express 


|'W-klasaeh przygotowawczych A. B. C. i I-ej opłata zniżona. Za dzieci urzędni- 
ków państwowych ł komunalnych szkoła nie pobiera dodatkowej opłaty. 
Egzaminy do Wazy klas rozpoczną się dn. 29 sierpnia o godz. 9-ej 
Lekcje l-go września. 
Z nie w sekretarjacie. codziennie od:9-ej do 14-60]. 


DYREKTORKA Dr. MARJA KUŻMIŃSKA. 


Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P, 


„KURSY FORTEPIANOWE" 


Heleny Aronson-Winnikowowej, absolwentki kon- 
serwaiorjum paryskiego (Łazar Levy) pod kierun- 
kiem artystyeznym prof. Józefa Turczyńskiego. 

Klasy: fortepian, solfegio, zasady i Pae przedmioty. 

Solfegio podług: najnowssej metody prof. R. Thibergea 

(konserwatorjum paryskie). 
Specjałne komplety dla dzieci od lat 5.' 

Zapiay na kurzy: Przygotowawczy, niższy, średni i wyż- 
say przyjmuje się od dnia 1 września. 
Bliższych informacji udziela kancelarja kursów przy 
ulicy Sienkiewicza 53, w. godz. od '10—12 i 4—6 
począwszy od dnia 25 sierpnia, 


JM ODCISKI 


zgrubiatą skore i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: 
powrołnie zńanyod % wieku | 


<<KILAWIOL 


(A FABRYKA CHEMzFARMACEUTYCZNA | 


Motory. 


e'ektryczne nowa ł užywaneęe po 
cenach najniższych. 


Warsztaty reperacyjne. Przewi- 

nięcie motorów i dynamomaszyn. 

Instalacje- elektryczne siły, świa” 
tła isygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inżyn, Elektro-Mech, 


NI. RAK 


ZAWADZKA 12, tel. 214-11. 
Wielki wybór Radioaparatów 
na składzie 


Z] 


Bwiatło zgasło, motor stang}? 


imi telef. 1270-17 
Pogolonie Hoiyan | 


dyśary praez oalą dobę, w 
w niedziele i Święta. 


29 Naprawa naiychmiastowa $9 


PRYU 


„AP.KOWALSKI”, WARSZAWA 


Osiaimie a 


przejazd 2 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 


VATNE aiw LEKARSKIE Ul 12-333 


Dźwiękowe ' Kino-Tcatry 
Piękna pogodna operetka filmowa pt. 


Krysia Leśni 


W Polac uiw: Lya. Mara i Harry Liedtke 


Ceny miejsc popularne. 


POT 


iniemiłą woń z rąk, nóg i pach usuwa 


niini 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-68 
czynna od 8 rano de 9 wierz. 
11— t ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wbngrycznych i skórnysh 
PORADA 3 ZŁ. 


znany | niezastąpiony od yi wieku 


SUBORYN 


Z SITKIEM , 
m CHE WICZNO-FARMAGEUTYCZN. 
( ) SAR KOWALSKI” WARSZAW. 


i 7, UWAGA! 395 DALECE WIERZ. j 


KUPUJ CIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materatów 


GABINET HIGIENY KOSMETYCZNEJ dziecinnych rahet 
23 r 
„LADY Łóżek | Wytynatnł 
metalowych amerykańskich 


Cegielnłana 7, m. 8 fr. tel, 209-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
zd E bezpłatnie 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


| oosadęni tdt, M 23, 


$ a ponnn 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 


ti wini 


czańka 


Główna 1 
Sale specjalnie wentylowane 


